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Ite  Sedakcyi i Uniilsbaat Kijdw K ra #  38.
Telefony Redakcyi Ns 24-64 . Administracyi Na 16-72-

Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Administracja otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5 -7
w ieczo re m .

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-e] wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO PBLITYCZSS, SPOŁSCZHE 1 LITEBACKII.

m ieś. kw art, półrocz. roc*. 
PREND1 ERATA; W  kr«1u 1 . -  3 . -  6.—  12.—

,  Za gra n icą  1.50 4.50  9 ,—  18.—

Za zm iany adresu 30  kop.
OGŁOSZENIA: Zs w iersz  petitow y lut Jego m iejsca 
przed tekstem  4 fl kop. pierwszy i 20 kop. każdy n a ­
stępny m i. NEKROLOGIA po 40  k"p. od wiersiti p e­
titow ego za każuy raz. W  rubryce „Nadeslaue"

w iersz petitow y lub je g o  m iejsce rb.

Numer pojedyftczy 5 kop.
Prenumuratę i ogłoszeni: prryjmujb Aumimctracya.

S . f p .

Maksymilian Paniewski
zasnął w B gu dnia 4 go kwietnia n. st. 1013 r. w Warszawi-, 
gdz e zosial pochowany, o c iem  zawiadamiają znajomych i przy- 

| ac ó' zmarłego pozostali w głębokim smutku 
| 8794 ŻONA, SYN i CÓRKA.

T e a ł p  M i e j s k i .  m . T o ^ - B a g r e w a
Dziś d 31-go mirca 4-ty gościnnv występ znanego baryton* G. d i I.**” 
r.a i zn.k. Kolor, sopr, G. P a r e tm  z udr. pp. Burskiej; pp. B-ajnira, 
Kaczenowskiego i Sntnikowa — „H A ffibE T1*. Pociątek o godzinie 5 ej 
wie; z Jutro d 1-go kwietnia pożegnalny występ gościnny i benefiś 
G «t« L ł c *  — II „P A J A C E 1*, 2) „DON C ARE O S" (scena w wątleniu) 
3) „P IE Ś N I K E A P O L liA liS K IE 1 w wykon, p G. dii Lu ca . Dn. z go 
-S-ty wys'e » gościnny L. Stobiw^wa-zamiast ogI. op  „F R A  DIAlfOLO * 
będzie wy.c op, „W E G T I R**. Bilety wziete na d. 2 R* op „ F m  Dia.« 
wolu ”  ważne są na operę i|9 * r t e r M. Życzący mogą zmien.ć bilety do 
ii ii marra włącznie. l>n 3-go — 5 ty występ gościnny L. a ob in u w a  -  
„EU G EKIU SZ ONIEGIN" (&•£' razi Dnia 4-go benefis i pożegnalny 
wysVeu fc. P a r a t w  — „L A C H Ę 1*. Dnia 5 go kwiemU pożegnalny wy- 
s-wo L. S ob in o w a  - „P O Ł A W IA C Z E  PEREŁ.**. B idety na w a a y a l.  
k ie  e z n a c ło n e  p<-zeo8 - a » i e n i »  Jo n s Ł y c ia  w  k a sa ch  łe a  
t r „ .  opere „ P o łc w i » c * ie  P e r e ł ”  wszystkie bilety sprzedane

T e a t r -  H & o & o i & e a w  

,Nad gj-ębfnąc<
i i

m i s„ d"dr! ' ' e °  . . N a d  r t ę b i n ą “ .
kweim r „Samotn ” , Dn. 2 go dr „Ułomna Hu! 
d a ” . Dn 3-go ar. ,,JT im ow y  r - n ” . Dn. 4-go 
kwietn a wysier. „C a n d id a ” .  Dnia 5-go kwiei a 
dr. „m iło ś ć  — So w a iy s tk o ” . B lety na wszystkie 
przedstawienia do natiyjia Kreszczatyk M* 25\ mag. 

(1*8 la tyn zpy Br. Kahcn i w gmachu leatm. P o  p o d n ie » :es8ie  kwn 
T"Łi- Raclomy * »"Y  wejópie sta widownię STANOWCZO 

WZBRONIONE. Początek o g. 8 i pół wiecz. 80J4

P.-&TWSZY

Dziś «*n. gl-jo marca I9k3 r.
staraniem sekcyi pedagog-cznej

K o i a  K o b i e t  P o l e k  w  K i j e w i e
W sali Mulili „OGNIWÔ  przedstawianie dla młodzieży

Z oddziałem  kon certow ym .
Odegrana będzie powtórnie operesk; jap&ńska„Kwiat Brzoskwini**.

P.-czątik pr edstawirria o go: z 5 i l ół po poł. Bilety nabywać 
moina dziś o l goaz 2-ej po por. w Klubie , (L-gni r-O ’ . 7855

SztCła BSuzycina M. TUROWSKIEGO
4 - - i y  » i u f ? ! u r '  u c z n i o w s k i .

Pofzątek o godzinie 8 wiecz. Bilety w księgarni W ) Idzikowskiego 8755

j & i n o - T e e i r  .Korso
K ’ essezatyk 30 Telefon 13-80.

Q u o99
iiUadis?

X W ł K ) K M } K j K N O K J K  M, N C M M łK M  i f *  j w M z s

Poflolsłis Towarzysiwfl Rolniczex  
*
^  Urządza w Winnicy na placu Wyitawowyna

‘Jarmark
X Na konie, bydło, chlewn e, owce, ptaćtwo i wyroby przemysłu 
1 dom Owego, J

X Dnia 25-go, 26-go i 27-go maja IS13 roku.
*  Piękniejsze okazy będą licencyonowane. 8133

CENY M EJ3C Z A  C AŁY  CZAS: Dla koni 1 bydła: w Szopie po 
I 1 rublu, na dworze po 50 kop, dla świń i owiec gotowa klatka 
Q po 3 ruble; dla ptactwa za gniazdo po 50 kop,; dla owoców za
*  kwadr, arszyn na stole — 50 kop., za wode od sztuki 20 kop.

SjK iKN O KN O KN tN O K X  iKAOKNOK 5*0 ^ X C)K }K

Traktory -  Samochody
najodpowiedniejsze dla rebót przy orce widzieć można

w biurze

1. i l j i i i  i .1 ŁAlKi!!!
K i j ó w ,  P r o r e z n a  H :  9 .  4

Kino - Teatr A. Szancera.
Dn 31-go marca i dn. 1 go kwietnia. Cały program składa sie z pięknych obrazów Od. Gaunront.

Podczas demonstrowania obrazów przygryw* w iel­
ka orkiestra symfoniczna, składająca s ę z 60 osób, 

pod batutą artysty kompozytora G. Fistulari.

^ Ĵ flł i ^J|3ltN C 3I O K 3ICN t5l t 3IC3l t 3ICNC3l t  N tN W IC N t3ltN tN tN C

Kobieta z jaskini zła
współczesny dramat w  3 wielkich oddziałach, 
jedyny egzemplarz w Kij.Kir..

W o j o n y  R o g a c z
grą la przez p. Perre f Zuzannę Grandę.

Tygudnik Kino Np. 6. 2̂ yca"Sto-
ra Biszowa na rosyjskim aparacie.

Kronika Gaumont.

1) „Suita" z baletu „Łabędzie Jezioro" — Czrj- 
kourskiegn.

2) ,T a n l«o  zec-irów1* z op. „GioCoaaa*— Pon- 
fciell*.

3) „Suita" z baletu „Syivia" — Delib’a.
4> „ 'arahajda“— Swendsena.
5) „F « tu « i< *  — Czajkowskiego.
6J „Kłus kawulerzystów"—R-ibinsteina.

PoCząiek Seansów o godz. 2 po poł. Bilety studenci te po CenaCh umiark Szczegółowe opisy obraiów 
i treść muzyki w program. Następna > miana programu we wtorek dn. 2 kwietnia.

Mfzopowy 
T c a t r - B io g r a f

Tylko 2 dni: dn. 31 marća i 1 kwietnia.
„ E X P R E S S ‘«

Wspaniały program z ft ciu najpiękniejszych ebrazów.

i i  6 w i i | A i f  Fortu Macdonald, wstrząsający dramat w  2-Ch dużych oddziałach, w których 
1/ j j  eksplozya na statku na otwarłem morzu z powodu miny podwodnej wprows-
d: a w  i dumie' 
n'e widzów. 2) JMalowircze widoki Anglii. 3) Ślepa młodość. 
4) Głupyszkin pa lmie. 5) Tygodnik P&tfce. 6) Tygodnik Ki
r» łl Mil f i  Nadzwyczajny wzlot awiatora Biszowa ns rosyjskim aparacie i u .tastrofa z wojsKowyw 
(iU  J ls  O .  aeroplanem na Kurcniowskim terenie. Wielita erk jst . koncertowa sk*adzjąca sie * 3( 
osób, pod batutą pianisty i dyrygenta. I*. P o p je r e k a . Muzykk ilustruje treść obrazów PoCiątel se 
ansów o g. 2 po poł. Następna zmiana programu we wtornk d 2 kwietnia C eny m ie js o  o ś  20 I-

L E C Z N IC A  Chirurgiczna i Terapeutyczna
(Bu lw ar Bibikowaki 4) 599

wiaz z ambiilator, dla chorych przychodź, i pracownią dla badań d iaposlycz .
o d  d n ia  I-g o  Isp o a  p , b. p r z e n o s i  s i ę

do Nowego specyalnie zbudowanego gmachu przy ul* Puszkiiskie] ik 22 a.

xX
X
X
X
I

X
K
XX
X
X
X
X
X

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

Akc. Towarzystwa W arszawskiej Fabryki |
O D D Z IA Ł  K IJO W S K I *5

K m u k y X 
X 
X

obok Ces-rskiego placu, Ar 
telefon 35 30. ^

PRZYJMUJE NA am i  ,t ip r im C yw an y ip o rtye ry
K reszcza tyk  A» 6 .

S i l K N D K  N O K N O lO K K J e C A U K

SAMICHODW

W ielki Hotel Słow iański

PRAHA
Kijów, Włodzimierska Nr 36

Hotel n o w o o d re sU u p o ^  
w anjr w  c e n tru m  m it t t a
U rz ą d z e n ie  ° iy g ie n ic x n e
Wzordwa czysł:sń( porządek, cisza. 
Wspaniała Pucłinla f>pd doicbwep.

Ceny niewysokie,
10 B i i a  r d ó w

fO
8

■OBELE 1913 - .
Torpedo 25 P8 4 cylindrome Rb?. 2.8G0.
Torpeda ’ f* PS 4 cylindreare Rbl. 3.800.
Torpedo (O  PS 6 cylindrowa Rbl. 4.500.

wraz z kompletni m urządzeniem i elektryCznem puszczaniem silnika 
w ruch z siedzeniaj elektryCznem oświetleniem, z dyn.mo maszynr zdc, 
rai wanemi obręczami na kołac1- oraz jedną obre'*’ " rezerwową, dachem 
szybą ochronną, liczrikiem kilometrowym, ski i_, i z iiarzędziami i sy­

gnałem elektrycznym.

G W A R A N C T A  RO CZN A .
a i n o ś  M a  B A D I O R

W a r t z a w a , W ilc z a  Np  2 .
T A M Ż E  SA M O CH O D Y F A B R Y K :

Pleruard. Piotet & Ce. w  Genewie 
« u  Napier Motors Ldt. w "Londynie. «f,28

MAGAZYN C h i c  P a r i& d e n i

MODELE PM9SKIE
Otrzymano kostyumyf palta, suknie i bluzki

Ostatnie Nowośei
K r e s z c z a t y k  2 9 ,  t e l .  3 7 -6 2 .

I CENY PBZYST EPN E. 8783

fortepiany i pianinaJ. B I i i t h n e l
w  LIPSKU

nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach 15-toma p lrrw ia a  
mi nagrodami odznaczone zastały w roku bieżącym na wszechświatowej 

. wystawie w Brukseli plerwazę nagrodę Grand Triz.

J> K e r n l o p f  i S y n
w  Kijowi e, K R ESZCZATYK  AT 33. 605

uli, w i ,  iuii, i i n w
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk GITARY, BAŁAŁAJKI, 
M HDOLINY. SKRZYPCE, GRAMOFONY i płyty. HUTY lajrozmal 
eszyc h wydań 1 abonament nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowanych' 

Główny skład instrumentów muzyaznyon i nut

H .  J .  J I N D R I & E K  w Kij owie
cre*Trratvk xr. Bel-Etace, '85 Oddział w  Baku

Skład koronek 

p'ótna 1 bielizny

i;ów, róg Lnie 
r.skiej i Kresz- 

tyku Nż 29.
~ r ------

lirm a rgz. od r. 1682. Teief J* i i  57.
P łó tn o  ja r  o s ło w a k ie  i k ea tro m a k ie . 1> elizna stołowa i pościel 
r ajl-rp. wyrobu w Kosyi. Bielizna mesie*, danfjfija i dziccuifa. Wypraw 
slułnia goto« e 1 na rare ó*nenia. B ia ie  b a w er it isn e  tkan iiry  fa b r y k
i o r e a o K i w .  Kołdry, chuslki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
liuiowe i automatyczne Koronki, haUy i fouczochy. prześcieradła i ręcz­

niki do hydropaiyi i t. p. towa-y.
Oddziałów nie ^siadamy. Oddziałów nie posiadamy.

Wielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i stale.

Kijów, róp Kreszczafyku i Lutarenskiej Jfc 29.
W ejście frentow e od Kreszczaiyku.

Crlitiiki na ws/ystkie towary wysyłamy na żądanie.
7C59

DOM BANKOWY

D. Mierzwiński i S-ka
K ijó w , K r e s z c z a t y k  27 . T e l. 18-0 4 ,

Fłaci na rachunku biiż.ącjm 5 —  6 %

,  w kłady term inowe 6 —  8°#

Zależnie od sumy i terminu.

Zaialw ia wszelkie: opeiacyc bai.kow e na najdogodniejszych

warun.kEch. 7484

ALL —
fi KiERICA

S H 3 E
(R rC E  & HUTCHINS]

NIEZRÓWNANE

'•'C K P O S IT IO N  de JO Y A U X

jd a iso n  J. C haum et
sucsess.ur de Morel eneien joalller du Roi

fournisseur brovetć des Cours lmpćnales et Rcyales d’Europe

Expositicr, Vente, el sur Commande
pendant toute l ’anneć de 1 heure a 3 heureś au 7785

Grand Hotel —  Salon de Lecfure.
O o  •

loakiewaki Dom Handlowy

l J . F e c h o w i c z  i S y n  •
Padół, pl. A leksandrowski I. tel. 21.77.

®  Wielki wybór firanek, rolet, porfyer, dyw*. ® 
O nów, kolorowyoh i białych obrusów i serwet #

I

Go do trwałości i elegancji
PRAW D ZIW E AM ERYKAŃ­
SKIE DAMSK E i MF.SKiE 

OBUWIE,

SPRTEUAŻ WYŁĄCZNA

E. L  Hb t c iu JL
Prorezna 2. (Telefon 282.

S-t Petersburska fabryka hip- 
•tzny i krawaicw S947 

Ceny na4er sumienne i stałe

Pończochy
Skarpetki
ParasoEe
■ ■ ■ 8588Laski
Szald
Perfirmerya

l " « o

„ L i S i i a n m "
don* własny obol domu 

Kontraktc rege

S t a n i s ł a w  K i e r s n o w s k i
arreniósł się na ul W  -Podwainą 2 
n. 5. Chor. kobiece i akusz. od i 
 4, tclcl. 12-44. 70bń

ma­
gazyn M m t n y  

1 .  Kijowa.
!■

W  M A G A Z Y N I E

Demo Handlowego

IL Lsid i S-wif
Kreszczatyk 31. Telef. 2^6.

Ppayjmuję kię po renach
przystęanyoh na PRZE-
CHOWANIE OD MOLI najroa*
maltaa* totro, [ra eczy  fu*
traone, dywony, portyery

sto. 8047
W . •______   .4

Materyały
=  jedwabne
no kosi-yumy i manteaux w

wielkim wyborze

r „ r -  N, A. I0K ASEW A
KreszCzrtyk, Pasaż Nr 34 

Były zarządzaiący magazynem

G. i , F u rm an i w a
Zamiejscowym pp. klientom wysyła 
się próbki na ząaan.ie. 8792

otwarty
magazyn

róg Dumskiego pl. i KreszCz. około 
st. tramwajowej, d. Szlachty wprosi 

Ratusza 5494

Ostatnie iiowośoi
na kostyumy i palta. J ed w ab -d ou - 
b ie , wełna ang , sukno, płótno M4> 
razowa batyst, satyna markizet.
P ierw sze dwa miesiące ceny fabrycz
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I
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Jfiałofoafa^is Sanaforyum
O d itD f  F r a w c d t k i  B u lw a r  40

W ielki kurort tułdmorsk; w dużym parku fadnej zamiejskiej częś- 
ei m. Odesy dla chorych, cie-pi^eyeh na choroby wewnętrznej 
nerwowe, kobiece i ch ifu -giczn '. J.etnia slacya kiiaaatyCzna dla 
rekonwalescentów, osłabionych, potrzebujących wypoczynku 
i wzmcCiienta sił, Hydropatya, elektryzacya, masaż, c ie jle  mor­

skie, limacuwe, błotne, słoneczne i po-wietrzne wanny. 
Prospekty i detaliczne informacyt na źąianie bszpła‘ o ie ..
8608 Dyrektor sana tor. D r  S .  Ż e b ra k a

i

Ba# Bawfiaim
Wilia „W ania1' dom polski
dla gości kąpielowych. S>tten od 13 k*ietaia  nowego « jtu .

O ś w ie t le n ie  e l e k t r y c z n e ,  c e n t r a ln e  o g r z e w a  n ie . 
W łaścicielka H a le r a  S z e z e p a n e w a k a .

Od 15/4 * « lS/5 Ceny zniżone.

Hm mm

S k ł a d  S t a f c n a  i  ! { o r ! l ó w
K r e t s c m ł y l ,  -  P a s s i

S ta le  zao p atrzo n y w  
w ie lk i w y b ó r  m aierya ł. 
ang c lsk ich  i k ra jo w y c h o w o s c

na S f c z o n  w i o s e n n y  i letni n a d e s z ł y .

P. S . l)o s 'a w c a  T o w a rz y s tw a  w s p fłd z ie lc z e g o  p ra co w n ik ó w  r’ c 

łudn iow o-Z aC h . kok. że l. 8582

0

f/i

a
1

Otwarty został I s iy  CMad Hurtowy [ »  
I g U ^ I  D r o d u k t ó w  r z e c z ­

nych i wieiskfth,
w  M t y s ó k i i n  g a l r s n k w  S Z Y B K I ,  u g p u d o a }  c h  
i i n n y c h  n r o d u k t o w  d i m t - w e g o  n y p o b g

T - « J  E  ł s p o r t
W.-W«dziraterska Nr 39, T elefon-35-39.

3Fs
v
%

DRZEWO OPAŁOWE
Skłiś S- Piatrcwsktop

ua Przystani. Tela fon  cs 34 Zsinów  
przyjm ósoti M&iowrfit 409

B r r f l z o  k r r z y a t n e  zajęcie po- 
bóę.-nr d l* sgnków  ubezoiecze- 

Bitewyćh; kasjerów  kas cboryi h 
i dla »jsób mających rozległe znajo­
mości. Zna'"m ość fachu, krpU .,1 — 
zbyteczne. Zgroszema Jo ,,Bałkan 
Courier" Budapest, E isabeth R icg48

8355

SAKATORYUM  D-i-a SOLM ANA.
W ą rs ’ » w ?j A l, S zu ch a  9. Chlru-gM, 
crMrafiy kobiec. P o byt w  pok. w sąót. 
rb. 3, w o d dziel. 4 — 7 d z t'n  Am bu­
la to riu m  c d  12 do 1. (P racow n ia
Roi-ntgena-!. 5744

p a s i o n a  k v :a t m e
■ ^  . pjgptponujej handel nasion
l i a W j  i Zazfad Ogrodniczy
O ł  I o tt le ^ S J  Mar.-Bfagowiesz 
O t .  Ł O S I O * . Ca czeńtka 104 
Kaialoetr na iądaaie t>eipts.łaie. 7370 
— iwi.  .nm u a

fM B U U t l  O kT U H

T-n  Lstiny &p®yaj!sić«
Rejtar*k&  13 d. w ła s . T e le fo n  17 5° 
Codzienna p rzy ję c ia  chorych  p rz y c h o ­
dzących  wszystkich sp ecya ln a ści. 
Po rad a  60 kop. K o is u lta r y e , śzezr- 
p ie r i :  ospy, bad an ie  u słu gi i m>- 
nieK. A n ali :y. R S i k a d  g iid iin  nr>y- 
ję ć  We w sz y sta ich  ap tekach  1993

i U t S w n e ,
Prenumeratę ogłoszenia do

„Ezlan. Kijowsk ■>»

przyjmuje 1 4 ^

p. Ludw. Rutfcowoki
K sięgŁ.nił i Skład mat, oiś Lnie

Jam;; j! - ?odo ski
prenumeiatę 

„ D z i e n n i k a  K i j o w s k i e g o ”

przyjmuje 8116

WŁ Bi&siełriorsld

3o wojny 
r;» piiwinno przyjść -  
ak przyjść możeJ.

Wiedeń, ,9 kwietnia.

K a n c le r z  n ie m ie ck i w y p o w ie d z ia ł  w ie lk ą  
raow : p rz y  w n ie s ie n iu  p rz e d ło ż e n ia  w o js k o w e ­
g o  w  re le h s ta g u  b e rliń sk im . M owa ta  o d m a *  
cia ła*  s ię  9 sarab w cik *ćją  n ie z w y k łą  w  u stach  
f i lo z o fic z n e g o  k a a c le r tn . P a d ły  s ło w a , k tó re  o* 
■-wirtUją Iep »ej,' mieR n a jd o w c ip n ie js z e  ko t» b i- 
n i e y e  n a  te m a t  h u b a te k  u p. S a żo n o ife a  i 
p r z y ję ć  n a  reun ion aefa  d y p lo m a ty c z n y c h  w  L o n ­
d y n ie , d t i s k j s z ą  b a rd z o  tru d n ą  f y ł u s c y ę  p o li­
t y c z n ą , w y tw o r z o n ą  p o z w y c ię s k ie j  w s jm e  
Z w .ą z k u  b a łk a ń s k ie g o ,

Od początku w ojny balksńskiej byio dą­
żeniem wielkich m ocarstw pożar zlokalizować; 
żadne z nich nie chciało wziąć udziału fr Zmia­
nach terytcryalnych na B rtkanrcb. MtłŁo to, 
naprężenie, jakie się objawiło- m ętfey ra j bar­
dziej zaintęresowanem i m ocarstwam i, mlęd^r 
A ustryą a R osyą  doprowadziło do nadża ye^aj 
nycli zarządzek wojskowych. T a k  n aatad ria  
kanclerz niemiecki potrzebę pow iększenia a n w  
niemieckiej o 100 000 żołnierzy.-..' Jak daleko 
rozum ludzki sięgnąć rticźr, przew ioy Wać iftle- 
ty, że nie będzie w ojny enropejsnej, takiej e ” 
kiórąby Niemcy były wc(ąguiętc. A le  jeżeliby 
do w ojny przyszło, tó będzf - szło o egrysftn eyę 
Niemiec. K anclerz niemiecki poraź pierw .zy 
od daw nego czasu, od  czasu, kiedy jewreze Bife» 
mark, przem awiając p rty  ilżajadnieniit |rzedłef-: 
żeń w ojskowych, zw ykł byl Europę straszyć 
w ielką wojną, aoy  niem ieckiego M icbela nakło­
nić do uchwalenia rekruta i pieniędzy; odważył 
się znów  na politykę strsszaka. .Jeżeliby prżfyjść 
miało do zaw ikłani* erropejsklego (wż zargonfe 
politycznym  nazyw a się to „ k o n f l a g r a -  
c y  a 1) Pow ianie będą w ałczyć przeciwko ger­
manom. Z n ów  zetkną się dw a św iaty. A le 
d la św ista  gćrm aóskicgó będzie to me Korzyst­
ne, że dotychczasow ą przeciw w agę T urcyi, k tó­
ra stała zaw rre po stronie germańskiej, stazfo- 
wić brdą państwa połudm ow oisłovrtań *ie*.

T o  przekształcenie się sy tu acji w ojsko­
w o-politycznej w Europie przygotow uje się 
odda kd ». .N ie  cbcę podare^lać —  d>ówi k a n ­
clerz niemiecki —  że  starcie między ger­
manami 1 słowianami uważam y za nieacbroń- 
n W praw dzie niektórzy są -nnego zdania, 
ale ęam iętać należy, że siła ju rg e str i prowa- 
d ii ńa teren, Da którym w yładowują się na- 
ńaiętc ości ludzkie. W prawdzie stosunek Nie­
miec do R csy i opiera się na przyjaźni i ro­
syjska pektyna o ficja ln a  dąży do utrzymania 
tego stosunku, ale —  do wybuchu przyjść mo­
le . Same przeciwieńśtwa rasow e jeszcze me

to przed czti r Jzk slu  trze

doprowadzą do wybuchu wojny, a przynajmniej 
jej nie w yw ołają. Nfc mniej jednak zw ycię­
stw a oulghrów nad tarkami p&dnołzbnó z jS o  
ktćrych stron, ja ro  zw ycięstw o myśli słowiań­
skiej w przeciwstawieniu c J  germańskiej, aw o* 
nęc różn e rasow ych p o d ro szoro  także, że to 
właśnie było powddem przeciwieństw, wytwo- 
izonycb w  ci.tgu ubiegłej zim y między ‘łtustryą 
a R o sją . K anclerz pańjtw a nie chce w skazy­
w ać na głosy prasy au ,tryackicj i roc^jskiej, 
aby nie zaostrzać i U k  juz bardzo ostro zaryso­
wujących się przeciwieństw, ale jako w ierny soju­
sznik Austryi stirterdza, że NJbincy starały się 
to naprężenie w interesie A ustryl łagodzić, 
i M ogę zapewnić, że sw ą n e rn o ś ć  A ustryi ‘ z a ­

chowają takffe i p oza  prśridn iciw c m dyplodyt- 
tycznem “ .

T o  znaczy na polu skald .N iem cy muszą 
się do wojny przygotow yw ać Niemcy nic 
Chcą ryw alizow ać w zbrojeń,ach t  Rosyą, wie- 
daą bowiem, że R o sy *  może postaw ić daleko 
więcej wojsaa, amzeH Niienicy. A le  p o go d ze­
nie w ojny nietyłko zależy od samej liczby. P o­
lega ono prz*dews2fsrkiem n a duchu armii i 
męstwie. Powiększenie armii nie jest p row o ­
k a c ją  w ojny —  sh: nikt me może dać rękoj- 
m., że do w o jey  nie przyjdzie". K iedy kan­
clerz najpotężniejszego pwńjtwa militarnego 
środkowej Europy w takie tony uderza, to p o­
wodzenie pokojowej mylK nS włosku wisi. 
Niemcy zbroją się naprawdę na w~~jnę. My­
śląc o wojnie, przewidują konieczność hłstóry- 
czi,a zderzenia' sfę te r a z  whuśme ś w im  sło-

v  | a- -v je­
dną w^jaę1*. F yło  
ma lity .

Kanclerz niemiecki znalazł w ysokie tony 
narodowego uczucia, iciedy kończył sw ą mov?ę 
jakb y tuż prLed wybuchem w ejny.

Niemcy praf uh Spokoju, w ojny ni i chcą, 
aie na wypadek w ojny ebeą pozosiać zw ycięz 
catni- Takiej m ow y dawno św iai polityczny 
nie słyszał.

N iewątpliwie otrzeźwi ona tych sentymen- 
tiln ycb  polityków , którj m się zaaw alo, że już 
w szystko m? się najlepiej, że o wojnie już aoi 
slyrbu, że za parę dni zaW atty zOtfanie pokój 
bałkański i Z jjn.yprerzętowaniem tego pokoju 
w szystkie zm ory Wojenne pierzejm ,. T ak  n'.t 
jesl. Kanclerz niemiecki W yprowadza św iat ze 
ziudźeniłj w- którym  rozmaici pokcjow cy rad -:- 
by go utr?jiDywkć. S y tu a c ja  !j zśt naprawdę 
ig ro źn a .i me łatw a rzeczy powrócą do normal- 
n :g o  stanu.

Mowa kanclerza niemieckiego w  chwili, 
kfcay na morzu A  ryatyckiim  prowadzi Au 
■stryj z Niemcami i Anglią b.oksdę wybrzeża 
-czarnogórskiego, kiedv chwieje s ę pokojowe 
porozumienie w s jra w ie  jra-nic przysilbj A lba 

‘nii, kiedy C zarnogóra i Serbia cały wpływ 
sw ój i ostatniego żc.łdierza rzuca na szalę d a  
zdobycia S  ku tar i i wydarcia AlbAnii jej stolicy, 
w takiej chwili mowa kanchrsza' brzmi, jak sy­
gnał bojowy.

Dziennik- półurząJowy wiedeńskiego g ab i­
netu .Fremdenblatt®, przytoczywszy w całości 
n o w ą  k-ksclerzł niemieckiego, pisze z uznaniem
0 jegor wierności, dla A ustryi i dodaje: ,D o
y o jn y  Die powinno przyjść— ale przyjść iBo?e. 
10Ło myśl przewodnia m ow y kanclerza niemiec­
kiego. Mimo całego spokoju, jaftim-uaeecńofca- 
p if jest mowa kanclerz* B itbmanna, wskazuje 
on* przecież na trudne ś:i, które jeszcze ciągle 
w yłaniają się z  sytuacyi m iędzynarodowej*.

A  inny d z ie m 'k  wiedeński „N. W . T,*g- 
blatt*, omamiając sytuaćyę dodaje: .je st ona
zaw sze poważna, a nawet stale się zao­
strza. Serb a odpowiedziała naJ żądanie mo
c s ritw  w sprawie ew akuacyi A lbanii odmo­
wnie. Odpbwiedź ta atanie się przedmiotem 
obr.»d njfe.bij?gzego .rrunionu* dyplbtaatów w 
L on dyn n ii' udm ow niu ló w r ic f  w ypadła odpo­
wiedź Set bii w sprawie ż^dańia m ocarstw co do 
i e b r t t y  mniejszości religijnych i narodowych 
V  zdobytych Gbizarach. Najbliższym  krokiem 
m ocarstw będzi3- rozszerzenie blokady na por­
ty  albańrłcie, okupowane przez serbów, *  to z 
lego  powodu, że do Jsan G iovanni di M tdua
1 do D u rizzo  nadchodtą sta'e transporty wojsk 
sti bstófch przeznaczone dla Albanii.

T a ł  więc W ostatniej jeszcze chwili, tui 
•przed pi-dpispuiem pokcju bałkańskiego z Tur 
ova. może prz^Kć do zetarjótk  między A ustryą 
a S jrb ią  i Czarnogórą

Jakie konsekw eucye w ypadłyby z tego, 
gdyby A uśt '0-W ęgry na własną rękę ch ciały  
•uregulować sw ój stosu iek  do SeiM i i 'Czarno­
góry i o cczm ily  k ró li samoistne, w tej chwili 
Bj wwt przewidzieć >nie można. "W każdym ra 
zię syłu acyą  i± ów  się zaostrzyła, a m o w a 'k a n ­
clerza R reszy  nlemłedtiej w cale ,n ie  podziała 
-uspokajaijąco na wzburzone um ysły ałowian-o- 
fi skie. Fow ietrze naładowane jfcśt eftktrytzn c- 
'STCią. ;D o  w ojny o i;  powinno przyjść— ale 
przyjść m oże*. Whisyśtko na to wskazuje i 
w szyscy do tego przygotow ani* robią,

W- L.

Prasa francuska o mowie
Kaneierza ni&miod(ies:fl,

Z  Paryża donoszą do pism wiedeńskich, 
iż prasa francuska przyjęłą mowę kanclerza 
z. wielkim spokojem. .F igarb* robi lakoniczna 
uwagę, że Niemcy majją praw o zużytkowania 
łwOjej . rinii ja t  chcą.

.Journal* stwjkrdza, i l  kanclerz niemie­
cki w* sprew ie podniesienia ducha w ojennego 
we F ra n c ji w^powietŁial się z otw rrteścią, 
która nie może rra c c y i urazić. W szystkie 
pisma z ośw w jczeń ia  Bettbmanua Ifcltwegd 
w yciągają wnibaek, i i  F ra n cja  obecnie musi 
jaknłjprędzej wprowadzić trzyletnią służbę woj 
skową.^

Szczególniej energicznie występuję w tej 
kw estyi bonapariyslyczna .A ntorite*. .O  iii

w izńskiogo ze s ifa tr tn  gei fnąfljttm. A nglia I nawet obecnie po moiiiie kanclerza —  pisze to 
prawdopodobnie- pozostanie neutralna i n ie lp is iro  —  izba będzie się w ahała wprowadzić
weźmie Ldzia’u, m in., wszelkich zapewnień, 
wojnie jaro  so-jusanik F ian cyi.

A n g lii  będzie zbierała ow oce w ojny 
pokoju. Będzie sprzedawała breri, dreadnougb- 
ty, amunicyę, węjieJ, wszystkoj co na Wojnę 
s* ła tu  będzie potrafbne, ale przeci#  Niemcom 
teraz nie rUSży. T o jn a  rozegrać się może 
tylko w Europie —  między Niemcaihi i Au* 
srryą z j .dnej strony, a R osyą i Fi incyą z 
drugiej. Fod tym względem nie pozostawia 
m ew a kanclerzu n ien leckitgo  wątpliwości.

Kanclerz nien? ecki wskazuje wprarwdzie 
na dobie obecne stosunki nsr.de/ N cmc* nu a 
Francyą, aie zarrz d td a jt: ,ż e  rifc zapoznaje
pr-fjaw iającego  s;ę w prasie francuskiej zde 
nerw ow ania. Armi_ francuska jest dobia. jest 
d iłj4 narodu francuskiego— a,e g łeś zabierają 
we Francyi szowiniści, którzy mówią o prze* 
w adze s r ;y -e iji  francuskiej i awiatyki francu- 
s ’ e;. G losy te przypisują zw ycięstw a państw 
b Ira.ćSKith n y źszc ś-i arm i tych państw, ćw i­
czonych przez ‘niiruŁtorów  francuńkicb. Ta- 
L eim  złudzeniami F-ancya rozpoczynała już je-

trzyietnią służDę, członkowie j*j będą t im u  
śdrsdyf stanu*. .E cho de Paris* organizuje 
agifacyę na korzyść reform y wojskowifj pr2y 
pom ocy zalania kraju broszurami oraz w yila - 
c o w  w  duchu .patryotycznym na zebraniach 
robotniczych. Pewit-n nicp<>kój w yw ołuje w 
p*wslć ton, k lćry  k in cli rz przyjął w stosunku 
do A rg lii.

Panuje przekonane, i l  trójprżj mierze d o­
znało wstrząśnienia z powodu kryzysu bałkań 
tkiego.

.Pochw ały, jakitm i Bctcbmann H oliw eg 
okrył' rząd angielski zasługują bezwątpienia na 
uwagę — ■ p s z e  .F igaro *. —  Rzerzywistoi.ć 
w cale nie odperiadtt obrazow i przedstawione­
mu W czarnych barwach przez kanclerza. A ni 

Roayi, ani też we Francyi opinia publiczna 
nie żyw i wcale przypisyw anych jt j  w ojow ni­
czych zam iarów.

F ran rya  nie jest wcale t ik  pewna zw y­
cięstwa, jak to  zauważył kanclerz W iększość 
francuzów pragnie bunorew tgo pokcju. Z a j­
ście z .Zeppelinem * było dowedem  uprzejm o­

ści rządu francuskiego i spokojnego nestroju 
o p :nii.

.L zn tern e* pisze: ,D ia  usprawiedliwienia 
przygotow ań wojennych w yprow adzają Niemcy 
na widow nię publiczną stracha w oostaci wo 
jowriieżej i szowinistycznej F ran cy5. IJASt t° 
urojenie. A ft  by się o tern przekonać w ystar­
czyłoby, ażeby Niemcy odw ołały swe po-ego- 
ttiwania wojenne, w ów czas niezwłocznie F ran ­
c ja  cofnę'aby sw oje. Reichstag jednak zgodzi 
11 ę na wszystko, co od niego żądają, a zatem 
F-ancya ha Loucc ntracyę sił musi odpowiadkć
tern samem

#aw*ws*»«w*iwaiscw wab*

Choroba Ojca Św.
O  przebiegu choroby O jca Ś m ., który ma 

się już lep> i, d o m srą  z Krymu.
W  poniedziałek wieczór 1 pojnadł Ojciec 

Św ięty w omdlenie. W krótce odzyskał wpraw- 
~d7.it przytom ność i to bez pom ocy lekarzy, 
fali czując się bardzo osłab Gnym, ii dał s :ę ns 
spoczynek. Gcly przybyły zawezwane siostry 
papieża, chory, czując się już lepiej, uspokajał 
je i prosił, aby przyszły narajutiz ( i ł y  jednak 
przybyły w  czwartek rano o oznaczone j  go 
dżinie, przyjął je  sekretarz papieski monsign. 
Lressąn 1 oświadczył im, że stosując się do 
woli l.-karzy, Papież nie może ich przyjąć. Stan 
coorego nie tuJzi wprawdzie niepokoju, ale 
wymaga bezwzględnego sprkoju. M oosignor 
Bi-e^san cdprow hdńł następnie biedne kobie­
ty, które z trudem tylko łzj pow strzym yw ały 
do domu, aby uchromc je  p.zei? ciekawością 
czeka .ących przed W atykanem  tłumów.

Dzień m.nał beŁ w a łn lt ■‘zych wypadków, 
-a w ezw ani lekarze 1 yraziu tylko oewne cbą- 
-iy , że atak może się pow tćrzyć, Noc z wtui 
ku ńa środę spędził P kp itż spokojnie i nastą­
piło polepszenie, które sprawiło, że P r^ ie i 
rtiógl przyjąć sw e siostry, a następnie kanele- 
r ta  stańuj wohec którego w yraził żal, ź'e nić 
mngl przyjąć pieigrzym o# przybyłych ż T f a n -  
■cyi, Belgii i Hnlandyi.

j 'T asra ś  w’ą to b iiT cść“ — rzeki kardynał—  
będzie m ogła przyjąć pielgrzym ów  kiedyin- 

dziej*
.Em inencyo* —  odparł Papież— Ldziękuję 

za przepowiednię ale lękshn się, że wtedy uj­
rzą pielgrzym i innego papieża".

Sprawy pdlskie.

t e f k a  polska.
r s c a a s C T ^

Się
—  Dom Polski w  Peborsburfcu.
W  petereburskiem „O gnisku* od j ł 

narada przedstawił ieli stowarzyszeń polskich 
w sprawie budowy „Domu Polskiego* w  P f- 
tersburgu. O brcpych było przeszło 40 osób. 
Przewodniczył mecenas Konrad Nicdźwiedzki, 
asesorami byli pp. A le tsm d c r  Babiartsli i S-- 
wjeryn W achow ski, pióro trzym ał p V ?atl-w  
Mińicicwicz. Po wyczerpującej dyśkiisyi pusta- 
noąriono utw orzyć Tgąr*. akcyjnę „O  unu ] ’o) 
Rkiego*. Na zebraniu zgłoszono ud sial 5 ir na 
sum'- 28,000 rb.

Do-kom itatu organizacyjnego wybrani zi « 
sL li pp.: Babiańskj, Barchwitz, Jabłoński, W a ­
chowski i Zdanor-icz.

- -  Kow i btłkrpl polscy w Ameryce
O jciec jf-w, anł^anewał ksr Edwarda K o 

złowslieiro, proboszcza pąti.fii św. Stanisławą 
w B ay City w stanie Mich g aa , oiśkupeia śu- 
fra g in tm  d y-cezyi M ilwaukee. Biskupeia w S  i 
periói w W iscptisinie, nr nfTjsce ks. biąLtipa 
Schinriera, który zrezygnow ał, zostanie ks. bi­
skup Korjdtlka z Milwaukee.

W ycieczka krążow nika J J e d ip ę * - '

0Neue Freie Presse* dowiaduje się z K o n ­
stantynopola, ifc kr^żowniic .M e d żd ie1 pod 
osłoną pvru torpedowców opuścił DarBanele 
i udąf się na południe w kierunku Tenedosu. 
Parę torpeiow cóiT  nieprzyjacielskich uciekło 
przed krążownikiem  tureckim. 1

W ysu n ie  krątow hiką tureckiego jest w 
związku z ostrzeliwaniem  w u rli w zatoce Siuyr- 
fttńskiej.

Poniew aż jednak krążow nik ów  znajduje 
się poza obrębem D»rdaneI5w oraz eskortow a­
ny jest przez kilka torpedowców, celem j*8o 
oczyw iście n it jest jedynie prz.szkodren it du- 
w rzow i w ojsk, lecz rów nież przeszkodzenie flo­
cie greckiej w  pełnieniu przy wejściu do Dar- 
danęlów służby v ywiud owczej.

.M edzidie*, tuk jak i „Ham idir* zbudo­
wany został w r. 1903. O kręt ma 103 m. d łu ­
gości, 14 — szerokości. Pojem ność jego  w ynosi 
3 300 tonn, w ów czas, goy  pojemność „Mami* 

!d ie“ w ynosi 3,830 tonn
.M edżidie* ream aszjn ę  o sile 12,500 koni 

i może płynąć z szybkością 22 w ęzłów — rów nie 
szybko -jfH .Llam idic*.

Pokład krążowinlra jest opancerzony [ ly -  
tami stalowemi grubości 10 r mi lim.

Posiada „M tdżłdie* dw a ig  centyrnefro- 
w r oraz osiem 12 centym efrowycb, sześć ^7 
milimetrowych i sześć 37 milimetrowych Jzfal 
gzyhkostrzr.li.ycb, 6 kai ifcczowilii; oraz -dwa 
p 'z j 'z ą d y  do w yrzucania torped. Załoga w j-  
nosi 302 ludzi.

.DayJy News* o porozumieniu m ocarstw-

, 0  iJ3 ukłzd z Auatryą nie żostsł utrzy­
many W- m u c j— piszę .D a y ly  New« and L e a ­
d e r '— „c ię tii dyplom atyczny mysiłek, podjęty 
orzez E. G rey ’a z poświęceuiem, któremu na­
leżny hołd został cd Jany jrz e z  kanclerza nie­
m ieckiego, pójdzie na manie.

Przyw rócenie harmonii w koDCtrcie eu ro­
pejskim  nie tylko zstpewndo pokój pomiędzy 
Aurtryą a R osyą, ale ułatwiło ono poro: umienie 
się wszystkich państw między st oą or»z u su ­
nęło przekonanie, iż zgoda pcm iędzy A nglią  a 
Niemcami jest niem ożliw i.

W  mowie swoje; kanclerz z enlutyszm cm  
mówił o polepszeniu 'stosunków  pomiędzy tb u  
państwami.

Upadając pod ciężarem zbrojeń, narzuca­
nych przez reprezentantów uprzywilejowanej 
mniejszości, d em ok racji angielska i niemiecka 
w -da, id  ostata' i nadzieję utrzym ania pokoju 
udaremniono przez incydent skutM yjskh który 
w ląfeiw ie jest, tylko szczegółem  szczegółu w 
konflikcie bałkańskim G d jb y  Niemuy patrzyły 
na tę spraw ę okiem A ustryi, A n glia  za ś— o- 
kiem R ery i, obie n:t znalazłyby sposobu ti- 
śm ierzenia w rogiego nastroju względem  Czurno* 
g6 ’y-

Nie czas obecnie La zaznaczanie gtduo* 
ści mocnrstw w c b tc  ow ych małych Daństewek, 
które same spełniły sw e zadanie. Czarnogóra 
odw ołuje cię do sysrpatyi ógółbej.

O ile A n g lia  i N itm cy nrkłonią ją  do u- 
itępstw, okezuiąc jej sw ą sjrmpałyę jrzez u- 

dzielenie kom pensaty, uwieńczą w ten sposób 
usilouania, do których rozwiązLnia dyp lom irya 
rcśc i wyłączne pretensje.

f;

Odes^fir.

W  dniu dzisiejszym, odbyw a się wc L w o ­
wie zgrom rdzenit obywatelskie, zwołane przez 
Z w iązek orw niZacyi n rro io w y ch  LwoWa w 
sp riw ie  reform y wyborczej. W  tym cetu Z w ią ­
zek .wydał odezwę, w której między i .me. rui 
pisze:

P ro jek t re fo rm y  w yb o rćze j, u ło ia n y  w  W ie d ­
niu w  tajn ych z  rusinam i paktach, k rzy w d zi lu d ­
n ość polśką w e  w szy stk ich  ku ryaćh .

W  k u ry i w łościań sk iej m »ją rusini o irz y m rć  
jedu egu  pośła  na Cg ty się cy  ludności, polaCy jesn e- 
go p o sła  na 73 ty łię c y , a w o k ręg *e h  w fchodn>fb 
n aw et nz 80 tysięcy . Bo Chłop p olsk i kreso  ,,-.wscho 
duich jest go rzej traktow an y nie ty lko  od ru sio ó w

i od ch łop u  w  zach od nich  p o w i-tó w . W  kuryi 
pow szechn ej miejskiej dostają rusini jed n ego  pośl« 
na 20 ty się cy  ludności, p o la ćy  na 6 j  tysiact, W  ku 
sy f fceniasdw e j fa ie jik ie j projekt rzą d o w y d a je  ru 
sinom je d n e g o  p osła  na iG ty s ię cy  ludnc.śCi, p n ia ­
kom  na 2T tysięCy.

PtB cz tego  fu sin l ctrzym u ją  odrębną śwą ku  
•ryę w  sejm ie, która m a d e le g o w a ć  2 Członków  w y­
działu  krajo w eg o, ru skich  C z ło n k ó w  kom isyi śejtwo 
w y c h  i ru skich  p rzed staw icie li do w szystk ich  iinty- 
tuCyi krajo w ych . B ęd zie  to poCcatek p odziału  sej 
mu, a w  dalszej p rzy szło ści i kraju .

W iwa na Bałkanach.
T   ̂ k  ■ ' - V.

■/•- ."A.i V. - . .v;f
„■ Htm -f;*- *\Jt Jó zefa  £ipkow skiet|o,

ocklnika armi* bawarskiej.

Tutaj muszę dla bezstronucści wspomnieć 
o jedynej nieco przykrej scenie, jaką widziałem 

w czasie tej w ojny. u

G dy się oficerow ie tureccy rozbrajał/, 
wszyucy bardzo porządnie zdejmowali jeden ph 
diugim  sw e rew olw ery, ładunki i noże i skła­
dali je  na wskazane miejsce gdzie T anew  p o­
stawił wartę z czterech żołnierzy.

O tóż, pomimo tej w »rły-, zaledwie się T a ­

new  odwrócił, młodzi oficerow ie bułgariR-y 
w mig iozt-bral. te trofea sobie na pamiątkę.

Jest wprawdzie zwyczwj wojenny, że b r o ń  

oficerską zdobytą .ro zd a j: Uę swoim  ofice­
rom, którzy w  "ratce udział brali, ale tego się 

Dd/zuciwazy raś wniosek p. Głąbióskiego o n it robi w  obecności nieprzyjaciel#, tembar 
zniżenie kwalifikowanej w ięk szo ^ , potrzebnej -Ha Jdaiej, gdy takow y poddał się doOTOw^Jnie. 
rozszerzenia ustawodawczej koospetency: sejmu, wię-1 ,
ikszość kom.iśyi refoimy wyborczej zrtz/gnowała na J T o te ż , gJy Tanew to spostrzegą by. 
zawsze z jakiegokolwleK r o z s z e r z e n ia  naszej aulo- f wściekły, lecz było już zapóźuo; z 300 przeszł o 
noaii beż zezwolenia ruśinów, 1 . izżuk b ro ri pozostałe jal ie 30.

C o  więcej odrzuciła ona wniosek p. Su-mó
Skiego. zsfbczpifcćzający przyn»-jtnniej na stałe obec­
ny zakres »a«ręj autohemii.

Nic dość tfgo: oddaje p r o je k t  rządowy raieSz- 
ęzaństWo polskie w dwumandatowych okręgsch na 
łaśkę i nitłaśkę żydowskich większości, a polskich 
cbłopOw w radach powiatowych na łup większości 
maklch.

Taki. reforma spychająca ludność poLką w t 
■Wszystkich kuiyach do rzędu obywateli drugiego 
Stopnia, zapoczątkowująca podział sejmu i kraju, 
podkopująca podstawy naszej autonomii, oddająca 
polskie mieszczaństwo w zależność oa żydowskich 
większóśdi, jest niedopuszczalna.

Wypowiedziała- Się przeciwko niej csła opinia 
polska wschodnich miast i powiatów.

Naród nasz dcmaga się reformy wyborczej ku 
swemu wzmocnieniu, a nie ku swej zgubie.

Większość dziś rządząca w kiaju i Sejmie 
musi się do żądań narodu nakłonić, musi projekt 
obecny poprawić, usunąć zeń krzywdzące polską 
lndność pbsUnowienia.

I niewątpli wie rząd i jego pośrednicy ugrą 
się przed głostm obywateli, gdy głos ten Stanow­
czo i mocno się odezwie.

Co się tyczy armat, karabinów  i bojowej 
w nuniiyi, 10 takowe turcy pozostawili w zu­
pełnym porządku na sw yih  Dozycyach i od sa-łsztab , Jew tr-p -sra  pierw szy raz -porzurił sw ą

woli, energią i rękami, aniżeli zw ykłą rów no­
w agą iiawfflcrzysty.

vV taki sposób skończyła sic bitwa pt/y 
M ezbamili-Tekie, która zadała ostatni cios t in ­
kom, gdyż oczysciw suy w ten sposób zupetnie 
Macedonię, oddziały K ow aczew a, G enew a i T s -  
uew a przyłączyły się natychm iast do Srniii 
przy Czata Idży i pud A dryaaopolem .

Na trzeci dzień po kapituiauyi przcpiow a- 
dzalera Jewer-paszę i jego  S2tab, ale już koleją 
z Sofłu do DemotyŁi, skąd n i  żądanie króla 
Ferdynanda mieli oni uds ć się do Lozengradu 
i przedstawić się królowi.

W  czasie godzinnego zatrzym ania się p o­
ciągu w De m otyce pułkownik mój, Cbryatow , 
zaprosił Jew er-paszę na herbatę. Jednocześnie 
nadjechał do Demo ty W pan Sarafow , który 
w  chwilą wybuchnięcia w ojny był bułgarskim 
ministrem w  K onstantynopoli i mówi płynnie 
po turecau, uby przeprowadzić Jew er-paszę do 
króla.

Przy berhateć, jaką przyjęliśm y tui ecki

mego początku ceremonii T an ew  posłsl tam 
sw ój oddział, by pilno w zć te cenne trofea.

Fo skończonej kapituła- yi, już około 10 

wieczorem zredagow ał T anew  sprawozdanie 
o niej do głów nego sztabu, które ofiarowałem  
się c d  wieźć p i  stacyę. D rezyn y już nie miałem, 
g d y i odesłałem ją  jeszcze rank;em z polece­
niem, by przygotow ano pociąg dla oficerów. 
Dano mi w ięc olbrzym ią, bardzo ład rą  szkapę, 
ale, jak r»ię potem oknzało, dyabelnie trzęsącą. 
Po dredze w yprzedził-m  ustawicznie więźniów  
tureckich„ k !ć 'z y  już byli w  pochodzie, co na­
wet zw alniało mój bieg. Fom itro to przeje­
chałem te 28 wiorst, które oddzielały Tei :e od 
stacyi Sofłu, w niespełna 3 g cd iin y . W  moim 
wieku i szczególnie p izy  bruku w praw y, gdyż 
cd łat 20 nie uprawiałem praw ie tego sportu, 
mogę bj ć dumny z tak pośpiesznej jazay. 
Przyznać się jfd n ak muszę, ic  k ilk i ostatnich 
wiorst trzymałem atę na k o n u  więcej wysiłkiem

wschodnią rezerwę i pytał się o wypadki. Był
00 zdumiony, gdy się dowiedział, że Saloniki 
się poddały, że M onastyr wzięty, że koleje tu* 
r e d ie  są w  naszych rękach i to doprowadzone 
do zupełnego porządku.

Na wiadomość o kapitu lacji Salonik w i­
działem na twarzach oficerów tureckish p tw irn  
odcień zadow olenia. Nic w tern dziwnego, gdyż 
się przekonali, że nie oni jfdcu poddali sie, —  
przeciwnie, że przetrzym ali dłużej od irmych
1 to w znacznie gorszych warunkach, gdyż d<- 
pi-.ro po m i'sę czn y ch  ustawicznych połyczkach 
i pochodach, w których korpus ich, liczący 
w pcczątku kampanii przesila  32,000 Iu Jzi, 
zredukował się do 12,000.

Następnie spotkałem jew er-paszę i j-g o  
oficerów w  miesiąc pćżaiej ju t  w S< f.i, gdy 
pożegnawszy się z.arm ią  wracałem  do kraju. 
O ucerow ie tureccy byli b irdzo  porządnie ulo­
kowani, zajm owali dw a piętra hotelu „Br.uie-
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ward* prry ul. M arie-Louise. S ą  oni naturalnie 
pod dozorem; wychodzą na miasto w cywil- 
ntm  ubraniu, przeprowadzani przez Logoś, rów ­
nież w cywilnym  stroju. Aby dostać się do nieb, 
trzeba mieć pozw olenie od komendanta miasta; 
ponieważ jednak znałem go osobiście, więc o- 
trzymałem takcw e z łatwością. Nie chciałem 
bowiem opuszczać S cf.i me złożyw szy im wi­
zyty. Przyjęli innie bardzo radośnie. Jew er-pi- 
szr dziękował mi za okazaną im podczas kapi- 
tu L cy i życzliw ość i kazał natychmiast podać 
likiery i cygara, przypom inając mi, ż t  mu da­
łem w  Dem otyce na drogę butelkę ozartrezy 

pstęzkę cygar. Nawiasem  mówiąc, były to 
ostatnie cygara, jakie miałem w rezerwie i mu­
siałem s ’ ; następnie przez miesiąc bez nieb 
obchodzić, gdyż w T urcy i nigdzie cygar zn*' 
leźć nie mogłem.

Gawędziliśm y dość długo i zupełnie sw o­
bodnie, naturalnie za pośrednictwem Fasyl- 
beją i Ilairi-bęja. "Wspomniałem im o Czajkow ­
skim, który służył w  T u rcyi pod nazw iskiem  
Sadyk-parzy, o legienzeh tureckich, o syw patyi 
polaków dla turków i t. d. O ni rów nież mó­
w ili mi o Polcce, wspomnieli o Sobieskim , 
Chodkiewiczu i o Ż jhdew skim , kiórycn nazw ■ 
ska przekręcali rieco, ale widać było, że nasza, 
h istoryę znają i bardzo nam sprzyjają,

Zaprosili mnie po wojnie do K on stan ty­
nopola i dali mi sw e adresy. Pożegnaliśm y się 
bardzo serdecznie, jak starzy p r z y ja c ie l.

Nazajutrz, po wizytach pożegnalnych, ja ­
kie złożyłem prezydentow i ministrów i mini­
strow i w ojny, opuściłem Sofię, unosząc jak  naj­
lepsze i jak  najmilsze wspomnienia o B ułgaiyi 
i o bułgarach.

/ — — — — 

Zakończenie.
W o rna obecna zaću w iła  i zdumiała św iat 

ca*y sw ą prędkością, nagłością w ypadków  
i niespodziewane mi kląskami turków.

Dominującym jednak dla bistoryi faktem 
są nie zw ycięstw a sprzym ierzeńców lub ich bez­
pośrednie naą'r pstwa, lecą to niespodziane zja­
wisko, że Serbowie i bułgarzy, a nawet i grecy 
połączyli się, ażeby działać wspólnie. K to zna 
w iekow ą i tradycyjną »-ywahzzcyę serbów i bi 1 
garów , podtrzym yw aną zresztą ustawicznie przez 
t ścienne panrtwa, ; odwieczną nienawiść, jaką 
mają ku nim grecy, R n  musi przyznać, że się 
stało coś n:~zwykłcgo i że now y jak;ś duch 
wionął na Bałkany.

Tym  nowym  duchem dobroczynnym  jest 
genialna p c % t ą  króla bułgarskiego Ferdynan­
da, m og. c_go śmiało ryw alizow ać z Cayourem 
lub z prapra dziadkiem swym  H enrykiem  IV -ym f 
z których pierw szy stw orzył zjednoczenie się 
W łoch, a drugi— jednolitość Francyi.

K ról Ferdynand, z początku bardzo, ozię­
bło prayięry przez, naród, przytem, przez dzie­
sięć lat nie uznaw any przez dw ory europej­
skie, p o tra fi powoli ustalić sw e stanowisko, 
zżyć się ż krajem i przejąć się duchem swej 
przybranej ojczyzny. Dziś streszcza on w swej 
osobie jej nadzieje, jej dążenia i cały niemą; 
program  przyszłoś;!. On jeden mógł nrzepro- 
wadz ć tak z pozoru nienat^ra Iną i zdaw ałoby 
się niemożc bną rztcz, jak przy mirrze zaczepno,- 
odporne psóuew e!: bałkańskich, rzucając tern 
samem pierwsze podw aliny dla sw ej w ;elkiej 
i wspaniałej idei historycznej, dla przysrłej 
.F e d e ra c ji bałkańskiej0.

B y ć  maże, że now e przeeilen’e w Turcyi 
przeciągnie wojnę; być może, że sprzym ierzone 
państewka bałkańskie nie w ycjagną natych­
miast wszystkich korzyści, na jakie miały pra­
wo liczyć, być może nareszcie, że nieproszone 
makleratwo Europy będzie ich drogo koszto­
wać; w  każdym rązte olbrzymim i najw ażniej­
szym  bodaj rezultttem  tej w ojny będzie w ypo­
wiedziana poraź pierw szy oficyalnie za s idą. 
jaką w ygłosił ze zw ykłą mu otw artością i rd- 
w»gą tak wybitny mąż stanu, jak  p. P o in c ie  
były  minister spraw zagranicznych i prezes ra ­

IBNACY DĄBROWSKI.

P A S T E L ,

W tedy rozpoczął przechadzlći nad morzem 
łodzią. Powoli, pow oli wracała świadomość 
życia realnego, a z nią wspomnienia. Był c;ą- 

sam: —  i w ę szc ie  ta sam otność poczęta 
mu ciążyć.

W ydaw ało mu ą ę tak nić?nośnem, że oto 
iuż miesiąc, półtora, dwa —  nie w ym ów ił ani 
usłyszał słowa polskiego. L :st.y A ni długie, 
częste, pisane tak w ykwintnie na pysznym 
ąugielnbim pa p i rze, spraw iały mu coraz ż j wi­
szą przyjem ność. Czekał teraz na nic. Nic 
dziw iły go już pieszczotliwe w jrążeria : szukał 
ich, i raziio go  chłodem, jeśli ich było m?ło.

W reszcie pew nego wiexzoru po opisie 
nocy, spędzonej na morzu w łodzi, nccy  tak 
cudnej, że wydęła. mu się czarcd;iejską Iegen- 
dą —  dopisał do listu jeden tylko wyraz: 
„Przyjedź!*

1 pi z j jechała.

z-e-wala umowę, zapłaciła umówioną karę, 
co zresztą nigdy jej zbytnio nie kłopotało, i w
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dy ministrów w c Fraucyi, obecnie j.iż prezy­
dent rzeczypospołitcj francuski; j, który pierw­
szy odgadł i ocenił wielkość i doniosłość po­
lityki króla Ferdynanda. i ogłosił, że; Półw ysep 
Bałkański pow inren należeć do lu ló w  bałkań­
skich,

Nie jest to zwyl ły  frazes dyplomatyczr y, 
lecz streszczenie całego i wielkiego programu 
ekonomiczni go, politycznego i historycznego. 
Zasada ta stanowi nietyiko cficyalne przyzna­
nie słuszności państewkom bałkańskim, lecz z a ­
razem i zachętę, by w ytrw ały w swym  progra 
mie i w razie czego, by go  nawet rozszerzyły 
N :e zapominajmy bowiem, że do j. ó 'w y sou bał­
kańskiego należą inne prow iucye słowiańskie i 
to duże i ludne, które ud.ńału w tej walce 
wolnościowej i plemiennej brać nie '"mogły a 
k tćrt sercem, (radycyam i 1 aspiracjam i rwą się 
ku pobratymczej słowiańskiej fedcracyi bałkań­
skiej.

W ojna obecna rozw inęła poczucie odręb­
ności i samodzielności słowian bąllęaóskich i 
dała im jednocześnie w iarę w sw e siły.

M arzyć w ięc dz"ś o wpływach, lub o o- 
piece postronnej, jest już zapóźnu i jak to 
p rzerid zia1 p. Poincare, fcderacya bałkańska 
musi się ziścić z wolą, czy wbrew  w oli Euro­
py. Pow staje w ięc dziś na miejsce zgnuśnia- 
łej i rozpadającej się T u rcyi n ow a siła, • nowa 
organizacya społeczna młoda, silna i samodziel­
na, która wkrótce zaw aży na szali losów 
Europy.

Zamknięcie Bałkanów dla aspin cyi sąsie­
dnich mocarstw zmusi je  zmienić radykalnie 
sw e program y polityczne i szukać między so­
bą konmensaty dla zawiedzionych nadziei.

Go z tego wyniknie, blizks przyszłość to 
pokaże.

W  każdym razie cęntr akcyi historycznej 
przenosi się z B ilkan ów  do środkowej Europy

Tutaj zatrzymamy się, gdyż zadaniem na 
n e m  nie jest przepowiadać wypadki; w ycho­
dziłoby to zresztą z ramek i warunków niniej­
szej pracy. Co się zaś tyczy obecnej wojny, 
to możemy w yprow adzić z niej bardzo p o c ie r a ­
jące wniosbi.

W ykazała op#, że pięciowiękowe straszne 
jarzmo tureckie nie zdołało zabić poczucia na­
rodow ościow ego u słon in a bałkańskich; że bar 
barzyństwa i okrucieństwa turków zw róęiły się 
przeciw nim samym; że swoboda, dana Serbii i 
B jłg a ry i, pozwoliła im w lat zaledw ie kdkana- 
śrie zagoić wiekowe blizny i podnieść się zu 

pełnię tak ekonomicznie, jak i społecznie i do 
wiodła nareszcie, że spraw y słuszne i święte 
muszą ostatecznie zaw sze zw yciężyć, pomimo 
w szystkiego i porrm o w jzystkieb a nr w et 
wbrew wszystkim.

Z prasy rosyjskiej.
, R rssijr*  uczula się mocno dotknięta za­

rzutami, które rozległy się w ostatnich czasach 
z law  praw icy dumskiej pod adresem rzą ju .

"Prezesa rady ministrów uskarżają o to— pi- 
s k  „Kóss';a“- że inspiruje on intrrpelccye, .pHprtf 
was? do ministra spraw wewręirzmćli O pieies'e 
rady ministrów i jego „uczniach" irówi się w ten 
"poaf j, iak gdyby nie ulegału wątpliwość.!, źe tyj • 
ko jakieś drugorzędne, czysto foimalne przyczyny 
nł~ pozwalają innym . etłonS m rąrly mimsfręw 

;4 łrćeptow-.c w zupełności zarówno touii," jahoteź 
ji treści składanych nrzez niego, dęklrraęyi. Mini­
strowi sprow wewnętrznych orzypiśują chęć proj 
wadzenia swojej odrębnej polityk;, zupełnie innej., 
«  nawet sprzecznej 7 tą, którą, urzeczywistniając 
V. olę Najjaśniejszego Pana, prowadzi konsekwentnie 
i oez raimniejszyćh wana.i prezes rady ministrów. 
Oświadcza się o tem tak kategorycznie, źe się nie 
Ccfa nawet przed przedstawianiem ministra spra w 
Węwnetrznycb, jako „ofiary systerLi", stoSuw ueąo 
przez piezet a rady ministrów. Przypomnijmy śo _ e 
póza tein, ,« k uporczywie robiono zarzut pieześpwi 
r»dv ministrów, nawet z tej okohezności, ze na sku­
tek ieso rozporządzeń we wrześniu r. 1911 zapo- 
bieżono pogromnm żydowskim. Możnaby przypu­
śc ić , że szanującej się władzy orzyznawzne jest 
prawo nie przedsiębrania tego rodzaju środków".

Przeciw ko temu bardzo uroczyście zs- 
s irze g i się organ półurzędowy, przyczero, j; L 
y idać z całego ustępu, ebed d t<. uietyle o 
.rząd z je d n o cz o n y , ile o sam ego prezesa rady 
1 liaistrów . B ada przytem ^ R casja*, że topra- 

; wica robi opozycyę.

pewien _,asny, słoneczny grudniow y poranek 

wysiadła na dw oicu w Genui, zasypana kw ia­
tami i pocałunkami KrzyniecLiego.

Zrobiła to tem chętniej, że koncerty prze­
stały ją  nagle interesować.

N,e, zanadto się pośpieszyła, chcąc już 
teraz apelow ać do przyszłości. O itatn ia  moda 
była jeszcze ostatnią, a A ni Borska stanowczo 
wychodziła z mody. Przypadek przytem zda­
rzył, że ze swemi koncertami jechała praw ic 
ciągle ś adem rozgłośnego pianisty am erykań­
skiego, który był nie tylko a:n*rykąóskiin pia­
nistą, ale naw et g r r ’ po amerykańsku, Publicz­

ność, przyzw yczajona do efektów dynamiki 
i ckstraw agancyi ekscentrycznego bostończyks, 
nie móc la nie pozostaw ać obojętną na boske- 
spokojną, pełną przedziw nych subtelności grę 
Ani Borskicj.

Bo nie zmieniła s ;ę w niczem. T en  kon­
cert pożegnalny w arszaw ski, który tak oćśw ie- 
żi l  Je ) l* uryi pozostał wyjątkiem . Nie żałow a­
ła go, ale się go  w rtydiiłii. T o  tyiko ona, A ni 
Borska, w  chwtlowezn podnieceniu nerw ów  po< 
kazała s ę tam, publiczności: duchy wielkich mi­
strzó w  uleciały z sąli. T o  nie była sonata 

tscthovcna, to nu; była fu |a  Bacha, to nawet 
nie był nerw ow y Chopin. T o  była t jlk o  ona, 
A p i Borska, roznam iętn^na kobietą, która $i; 
pow ażyła nadużyć i skazić te arcydzieła dla 
sw ojego wybuchu.

Przeciw ni-. N igdy nie grała z taką rów ­
now agą i spokojem, jak właśnie teraz.

I m więcej cierpiała, Im więcej tęskniła, im

D Z I E Ń  N I R  K

„Gdyby trh hfdW li lew ićow C1/, nie A iclib y  
śmy praw a się ii-.iwić. Lew icow e ław y Dumy zaję 
tę są przez ludzi, którzy runięj lub bardziej tfiwar 
Cio wypowiadają Si.ę, iako w iw o sw c  istojejącfgo 
ustroju, społecznego i k ió -zy oczyw iście nie pogo 
dzą się 7. żadnym rią^em , dopóki sami nie siąną 
u steru. S ły s z y n y  jednak tt  prztm ów ienia z ław  
pi awiopwycb, t. j. Stamtąd, gdzie wyznają zasady 
roc,..arcbiczhe i gdzie twjt rdzą. że  raw et D uiia 
prawodawczą, którą oni chętnie zamieniliby na Du 
mę doradczą, przyjmowana jest przez nich bez sze 
ntran1'*, ponie yaż wiadomo ita, że taka jest nie 
zmienna w ola Mon; rchy".

.R o ssija*  widzi w tem jakąś intrygę po­
lityczną.

„Jedno z dwojga, albo musimy podejrzewać 
Szczerość przekonań monarchiezpyęb, ;-ib też musi 
rny przyznać, ie  przed ram i jest jakaś gra poli­
tyczną. Jaka jest ta gra, nietTudno si^ nawet’ drtky- 
śleć, w kazdyną jednalf ratię  jest to. gra, któr- w y­
maga ‘“ ikow .teg- w śżśchstw nn-go w yiiśaien.a

T a  gza, je ś li-  powta.-zi m y— nie mamy pi«w a 
podejrze wać szczerości orzekonań 110 aarchićznych 
tych chisto.w, btóriy bezcżtszczą rząd- J^-o
Cesarskiej M.ości i p.odźegają przeciw ko n k.i* j 
opinię p tpiiczną, gra ta jest opartą na fafśzyw tm  
przekonaniu, że obok jawnego jeśli się t?k tnożn? 
w yrazić „etatowego" 'rządu, chwtzjnego, niepewne f 
go nawęt ća do ćtugotrwaiości a_nych mu nełno- 
mpćjłlciw, istnfeje inny rząd, „nrdetatowy", lecz 
ogromnie w pływ ow y, który twzwąęupkpy/t jest 
bliższy do działaczy partyjnych, niż rząd „etatowy" 
i który w  każdej Cnwili gotów  jest poprzeć intere­
sy pertyjne, nnwcl kęsziem ogólno p .ństw ow ych".

O tó i „R ossiją* zapew nią praw icow ców, 
że rządu ,n=»detatowcgoŁ niema, z t  w ęzjatke 
się dęieje tylko przez rząd jaw n y .etatow y*. 
Ćąlą ta długą a o*rdzo cbąraktrręstyęzpf ty- 
rana kończy się wyrazam i zndowul-nią, źe 
.Ztęm szczuia* zry/pmiąlą wreszcie stanowisko, 
rządu i jn t  gó  tak bąrdzo, jgk dawpiej nie’ na­
pastuje, Z wiejkiej chmury ^ąły deszcz,.,

' ■ a a i p n H p M

?“ F :n (» n d f i i
W  ministerstwie spraw iedliw ości npraCowy-. 

wany jest obecnie projekt rozszerzenia na Finlan 
dyę działalności banków funhcyonujących w  Resyi. 
W edług opinii ministerstwa, istniejące prawa nie 
zabraniają bynajmniej funkcjonow ania w  F inkn dyi 
rosyjskich instytucyi kredytow ych, nie jest ono ty l­
ko  przewidziane, przez prąw ą finlandzkie:

W obcC odrębnego praw odaw stw a f nlandz 
kiego pod w zględem  instytucy, kredytow ych, przed 
otwarciem  w  Fialąudyi fd ij banków, rosyjckich 
trzeba będzie poCzyaii w  ustawach pewne uzupeł­
nienia, Zadarte to sntłni ministerstwo finansów. 
W  Fmlandyi zamierzają rów nież otw orzyć filie 
włościańskiego bąpkh ziem skiego i  szlacheckiego.

Katastrafi z łodzią podwodną.
D .iia 24 m^rca, jak o tem krótko donio­

sły telegramy, mjułą rricjsce ka^s strofa z Ladzia 
podwodną .M in oga*, która omało nie skoń­
czyła się śmiercią 19 ludzi.

Z  pism petersburskich czerpiemy obecnie 
garść szczegółów  tej kataistjrofy.

.M inoga* w yruszyła o jod z. 3 po p o i 
na ćwiczenia w tow arzystw ie statku portowego; 
załogę .M inogi* stanowiło 18 majtków pod 
dowództwem lojtenauta Garrojęw ą.

W  cfiŁjjM zani rzania się .U inog i* zę 
statku portowego zauważono, iż przebieg za 
nurzania się jest nienormalny; na szczęście z 
łodzi wyrzucono pływak ż telefonem, zapcmocą 
którego jednakże niepodobna było ocj rązu s‘ę 
porozumieć z powodu burzliwego morza i obą- 
wy zerwania przewodn ia , Statek ruszył całą 
silą pary do portu., Zanim zebrano nurków i 
odnaleziapo miejsce zatonięcia, minęło parę go ­
dzin i dopiero około, godziny 9 wieczorem ża­
bi ano się do ratowania łodzi.

Przez telefon z łodzi słyszano błagania o 
ratunek, ktćre coraz to słąbiy. .M inoga* zą 
tonęła na szczęście ui| stosunkowo pvy.tkienc 
miejscu, m;anow icie n » gkpopkości 10- -12 sążni; 
kilka psuętyi rurków Radując na zmiaoę o to ­
czyło łódź linami stalowemi, tak  że około godr. 
12  w nocy można było przystąpić do podco 
szenia łodzi za pomocą le.waró,w, ustawionych 
ną statkach. Cały cz-.s nurkowie porozumie 
w alj s -g z wnętrzem iodz‘ stukanym, aic i te 
ozn ski życia wewnątrz łodzi sUbły.

K iedy nareszcie „M;noga* ukazała się na 
powierzchni, zabrano s ;ę pośpiesznię do o tw ar­
cia k 'apy wejściow ej Zabrało to dużo czasu, 
klapa bowiem zamyka się z w ewnątrz i niema 
żadnych przyrządów do otw arci- jej z ze 
wnąirz.

Tymczasem w  łodzi już tylko 4 ludzi po ­
zostało juko łąko przytomnych, W  pierwszej 
chwili ćwiczeń załoga zauważyła ab jt szybkie 
zanurzenie aię łodzi z powodu złego działania 
jrdaej z klap (jak się okazałe wentylacyjnego 
otworu przy motorach), ale nie przypiryvrano 
temu wielkiego ztiacceuia, ponieważ zdarzało

mocniej ją  dręczyły obojętne początkowo listy 
K rzym tckicgo, tętn większej ucieczki szukała 

w m uzyce i zaprzepafzczariu  w  j*j dziełach 
swoich w łąsaych rozterek.

Y T aściw ie dobrze jej już było tyiko przy 
fortepianie. Jeżeli serdeczniejszy lub dlużrzy 
list K rzynieckicgó uspokajał je j tęsknotę, wtedy 
wstyd upadku wstrząsał dreszczem jej czyste 
ciało. W>ęc grała. D uchy wielkich mistrzów 
schodziiy ku niej, szeptały sw oje nieśmiertelne 
arcydzieła, a ona, w tem obcowaniu z nimi, 

zapom inała o w szystkitm .
N ajpow ażniejsi k rytycy  jeszcze po daw ne­

mu unosili się nad jej grą. A le ona już r.ie 
dbała o krytyki.

Czy mogli jej powiedzieć coś nowego, 
czegoby w swojej grze nie czuła sama? Z d ej­
mował ją  czascra pusty śmiech, kiedy jej pod 
siąwano sDosób pęjm ow aria jakii goś dzieła. 

Ona nie dobrze pojmowała? W ięc któż mógł 
lepiej? Zresztą, czyż m ogłaby poważnie zagrać 
kilka taktów w brew  temu, jak czuła s?ma, 

a dogadzając komuś?
I ty lei się ju t naczytała tych krytyk!
Jej chcdzho o ca!ą publiczność, tę naj- 

szererą, która w szędzie na całym św ięcie sta 
now i całą bez małego ułamka salę, i w dzięcz­
na darzy uznaniem i sławą. Bo od czegóż 
była artystką naznaczoną od B oga stygmatem 
wrelHego talentu? Zeby  grad starym krytykom 
z prztbębnionem i uszami? Chciała koić, zachw y­
cać, podnosić całe rzesze, a nic w yczytyw ać 
zadrukowaną bibułę.

I J O.  W £  ff f.

się to parę razy, a wodę, która się wcisnęła 
do łodzi, można było usunąć. Zabrano się 
więc zjp eio ie  spokojńie do .wydm uchiwania* 
wody z łodzi i tu właśnie okazało s,!ę, su kią 
pa jest zepsuta na dobre ą w ody ząuf^aą( u b y ­
wać przybyw a. A le  i teraz nie traciła załoga 
zimne1 krwi, licząc na pnmoc z zewnątrz.

-'tącę^żenie o g a r  JM to z^to^pjMSidi 
wtedy, k k o y  woda doszła im już d i  pieusi, a 
dostawszy się do akii mulatoiów elektrycznych 
.M inogi* spow odow ała wyładowanie wielkiej 
ilości chloru, pod wpływem  którego ludzie z a ­
częli tracić przytomność. Na szczęście łódź 
wywindowano wtedy na powierzchnię, z  czegi 
załoga nie zdawała sobie spraw y nim nie 
otwarto klapy wejściowej,

Stan załogi był okrąpnj. dwó.ch lud ci 
dostało obłędu, resztę wypadło, poddać ■ąatych 
m.astowej ku racji Najdłużej pozostawał zam knię­
ty w ł t ciii bolm in Gordiejew, któremu Garsojew, 
tractc przytomność, zdał dowództwo; znajdo­
wał uię on w kabinie kapitańs^h j  i do końca 
nie tracił przytosirj.ośęi, . ząęłąo.wując się podług 
świadectwa G ą-sojew a cały czas po bohatersku.f 
Jak donosi „R usąoje Slow p* cala ząło£^ otrzy­
mać ma specyałut odznącąenia. ma­
jące na celu wyjaśnienie przyczyn katastrofy, 
jest w toku.

a raagapHMMHBaBHnBBi

Sprana Hajtfeburawów.
W  Petersburgu rozpoczął się sensacyjny prę 

ęe$ małżonków Hajdęburęvyńw> S tu a w s tż jeit. a- 
nałogiczna z proćełem  W onlarlarśkich — w  o b y­
dwóch pioCesach Chodzi o koluęsalne bogactw a i. 
tytuł po ostatcim z rodu ks. Ogińskich z Kozielska 
Sfałszowany testament na rzecz oficera .̂warzźjj.i 
Dymitra W nnlailarsh.iego już .by; , zatwierdzony 
przez sąd, i oćzek:wano lada dzień N ajwyższego 
rozkazu, przyznającego W onlarUęskzem u tytuł i 
herb, gdy nagle w ystąpił; m iwt preterdm Ci do 
spadku i do tytułu w  osobie mażźuitków Łiajdebu- 
rowów. Przedstawili oni cztęry testamenty aa rzecz 

ją n in y  Hąidshnr.pwej i jej. dzieci. JtRjdeburowow.e 
j ie  b y li tak wspaniU.jnąyśłai, j i ą  W onlarlai-stę któ­
ry, fabrykując testament, nie zapomniał i o> księżnej 
wdowie, i o aięstrzeńcu zm arłym  nr. Załuskim , i 
kilku innych osobach. W  „fabrykacie" Kajdeburo- 
w ów  książę zapisuje wszystko „swe; najdroższej )a 
n eizes" i jej dzieciom. Biografia pani Hajd ch óro­
wej zdaje eię być ż y w c e *  wy jęta z roironsu k ry­
minalnego Pauson du T era ił’*. janina HsjcHtwrr 
wa jest córką rzem ieślnika Fr rCiszka Gzaplaka, 
który uważał, żę S.ta.iął u szczytu Swych dążeń, gdy 
udało, mu się dostać posadę fiubjrkts w sklepie mo 
nopolowym. Córka jego, Msryapna Czapiak, ucie­
ka z domu, dostaje się do Petersburga i, mając lat 
17, wychodzi zaiuąż za l.tera a H ijdęburow a ua mo 
cy podrobionej m etryki n* imię księżny Janiny Ma 
ryj Ogińskicj-KontryoapwiCz, Z  czasem  dodatek 
Kontrymowicz zatraca się i; w reszcie zostaje tylko 
księżna Janina O giń ska,. rzekomo córka polskiego 
magnata i mnyCznej aryatokrąfk', nieszczęsne dzue. 
Cię m iłcś ji, adoptoiranfe jakoby z® pieniądze Bihda- 
na Ogińskiego przez biednego jego krew nego ks. 
OgińSKiego-Kantryao.wiczs. Koniec końcem  rze- 
ęzyv istość do tq jo  stoppia plącze Sw. *  urejen iea, 
że niepodobna stwierdzić, .gdzię J;oó(łzy się kłam-’ 
stwo, a gdzie zaczyna się praw da, t imb.ardziej, ie, 
;iąjdęi;iuro.va w m ów iłi w  paęzz i wszystkich ją  a- 
taczająćych, że wszystko to iest prawd*-

P. ;rwsze więj-aze picrws;ego testamentu, 
przedilawionego przez iDjdtourowyCh, Lrzmią tak, 
jakby ks. Oguiski kajał się w swej Ati . e. względem 
łlajdeburowej.

Istiąien;e kilku testam entówHajdebusowie t łu ­
maczą teae, ż.e bezdzietną, żona Ogińskiego nie 
chciała w  żaden sposób pozw olić ns to,, ąhy Haj- 
deburowa został? spadkobierczynią.

Przed otrzymaniein jedtuk spadau i tytuł 1 
H ujieburpw ie znajdowali się w  prrykccj sytuacyi' 
m«terya'nej. G-iy jn ż  doszło do ostatrczaokci, H»j- 
deb.urjw pastano.wl zużytkować nanieński tytuł: 
s wej żony i w  r. 1008 zł łoży ł refeiamojzraae roę cao I 
biuro Sprzedszy „anakoiaitego mydfa angieh atifjdcrć • 
lew ej Aleksandry". M ydło t-o miało być rzekomo; 
wyrabiane przy angielskim dw orze królew skim  i: 
wysyłar e do Petersburga przez damę dworu an­
gielskiego. kuzynkę Hajdchmruwej vęl ŁsLężpej Ogi<
sklej. Na mydlę tępą Hajdehurow.owie rohili niezf* t 
interesy, sprzedając je  pa 10, 15 i ngwet 2-5 rb. za! 
kawałek. Ilajdehucowa zaś rów n :eż nie próżnowJL 
la i już w  r 1901 zarobił# Sporą sumę, w yłu dziw  j 
szy ją od studenta T ietjako w a dla rzekom ego jegp 
i p. Haj leb.uro,wej syna. Jak później się o k iząto ,\ 
chłopiec, dla którego w yłudzała pieniądze, nie b ył' 
wCaie synem, llajdeburow ą.

Z ręczny szantaż urządziła, również IIajdebu- 
rew a z hr. MiąCzyńskim, skłoniw szy go do podpi ; 
s? .ia jako świadka fałszyw ego tehartCAtu, a rratkęi 
jego do przechow yw ania go. Ilajdęo-urowa nalała, 
w yjść za MLączyńiklegp, a hr. M iąęzyóski miała 
przesłać fa łszyw y tęsi. ment .wprost do,C4<łą, ja k o 1 
rzeko510 otrzymany wpręsf .ad ks. Ogtosiiega.

I słąd pochodzi!* jej w id k a  wyażliwpść 
n. oklaski i entuzyazm sali., T o  był najlepszy 
probięrz, czy zdołała, w  te rzeszę pr~ełąć —  me 
kaw.ąjek sw ojej duszy, jakb y powieaziała każda 
kabotynka, —  ale Beethcveaa^ Bacoa, jedaegn 
z tych m ocarzy, których czuta się tylko słu­
żebnicą poko-oą. S *la  mjlczaca, oziębi* 0*^4} 
mową}a ją  bólun: więc nie potrafi jffj porwać 
i  unieść na te olbrzym ie w yżyn y, na których 
sama czuła się tak szczęśliw a. G rać przed w y­
staw ą brylantów  i a-ystokratycznyęb łysip  —  
nic, to nie dl# ńicj. ls^rą Boża tąleptp prze • 
stała wzniecać pożary.: naJeż-ło przechov»ć ją 
n iew ygasłą i nieskalaną do lepszych czasów

Jednocześnie wspomnienie ostatnich dni 
W arszaw y starrało się coraz promięnniejszem 
i ponętniejszem. Jeżeli nie to, to tapito. Był^ 

niepotrzebną, w ypartą ze św iat* sztuki— mogła 
zatem, poświęcić troębę dni w yłącznie dla siebie- 

I  kiedy, w pewien poranek po koncercie 
w Paryżu, na który liczy!ą wiele, a który ja 
w części zawiódł, otrzym ała od F rzyn ieckięgc 
ten w yraz; „przyjedź* —  zdecydow ała *ię na­
tychmiast.

Jeżeli tamte dziesięć dni 'W arszawy w y­
daw ały im się b ąjką, ip te kilka m iesięcy 

AJassio były całym  poematem-
Nia z gorączkow ośd  i pośpiechu tamtych 

doi. Otaczające ich bezmierne przestrzenie 
morza i jego  spokój byfy ji*dynęmi przygryw ­
kami życią. C*’ęhe głębie wAd i nieb*, to prze­
mycone błękitem, to prom ieniejące cąłemi sym-

a

• Zzgadkę n(e dp rtostfzypaięcia su,nowi, j*ki 
Cel mieti Hijdeburowowie w  Łbicranfujjdzicći, któ 
rych nagromadzili aż sześcioro, S,; oąi oskąrżeni 
o skradzenie jednego.

Hajdeburowów na podstawie^ orzeczenia są­
du poddano badaniu 'psychiatrycznemu. Eksperty­
za lekarsl-s znal#; ta u obojga małżonków objawy 
Silnej histeryi, ale uznała ich za zdrowych na 
umyśle.

Z rałly do s p a w  
tospiidarfu to(ta?nsj.

Dnia 26 marca rozpoczęła się pod prze­
wodnictwem ministra spraw  w ewnętrznych kc- 
lejoą sesya rady do spi-aw. goupońarki lokalnej. 
D prócz s.tąłyph cdoiprów  rfcdy w  sesyi wzięli 
utjńąJ ęąłonkosęie ^.ą^y Państw * i pcslow ie do 
Dumy og 9 guDernii zrenodm eh oraz przedsta- 
w ice le  zjednoczonego przemysłu S. Krestowni- 
kow i N. Aw dakow .

Program  zjazdu obejmuje następujące
1 westye:

1) Wy&cukąD:e  sposobów  ją^nąjpręąszft- 
go ukończęnią ziemskięn robót szacunkowych- 
2) Rozszerzenie na gubernie wileńską, ko­
wieńską i grodzieńską ustaw y z dnia 2 kt/ie- 
tnia o zarządzie ziemskim w sześciu guberniąeh 
zachód niob i 3 ) o. zmianie przepisów Ukazu 
N*łwyższego, z dni? 14 marca 10 11 runą o 
wprowadzęnjp instytucyi riemshięh w sześciu 
guberniach zachodnich.

W  celu przyśpieszenu i uregulow ania ro­
bót szacunkowych konieczne jest. według słów 
ministra, system atyczne prowadzenie robót, 
nzupetnienię suł du Lomisyi szacunkowych 
przez spepyalnyęL p-zedstąwicieli od włościan 
i przemysłowców- utworzenie specyainego or­
ganu szaci-nkowegc i t. d.

Zas"anasrirjąc się nad sprawą w prew a- 
dzenia zie irh  w w  sześciu guberniach zacho­
dnich, mininter oświadczył, że przy zastosow a­
niu ustawy z roku 1912 w ziem stwie w  sześciu 
guberniach zachodnich okazała się potrzeba 
poczynienia pew nych poprawek.

Konieczne jest p zedewszystkiem , zdaniem 
ministra, rozpatizeć spraw ę pełnego cenzusu 
m ajątkowego zwiększając takow y dwukro­
tnie.

Qp: ócz tego m ńrsier rzuca projekt w y- 
odręhpieru? osób posiadających catzow ity cen­
zus m ajątkowy w oddziemą kuryę pod tym w c- 
runkiem, aby kurye te twoi żyły się niezależnie 
od kuryi narodow ościow ych.

Na zakończenie M akłakow oświadczył, żc 
byłoby rzeczą pożądaną w prow adzić w trzech 
guberniach póinocno-ząchodnich starą ustawę 
z dn.s 2 kwietnia 1.^03 r.

W  dalszym c'ągu narady przewodniczył 
wiceminister spraw  wewr.ę rznyi h A . Łykoszin. 
Postanowiono utw orzyć dla rozpatrzenia proje­
któw praw a trzy kom isje.

Prezesem komisy i do spraw  "szacunkowych 
w ybrany został W . M dler-Z akom ehkij, komi- 
syi dq ro z w a ż n i*  projektu praw a o ziem stwie 
cątonęk K sd y  Państwa D. Pichęto i komisy! o 
zarządzaniu gosp,oJarką ziemską w 3  guber­
niach północno zachodnich ks. U rusow

l  piśmiennictwa.
T r t ś ć .  Nr 15 „Tygodnika Ilustrowanego* 

Dział lheidCki i artystyi.zny.—Wschód i Zachód w 
Galicj i, p-zrz True. — D^wna ui« enT:s, przei Mi­
ch a,«  G. E !tleck!ego.—Sio lat myśli polrkiej, przez 
Z. Dębickiego — Miesięczną nocą, n-zoz Artura Ćwi- 
Iror-akiego. — Wvyt#wk „Pcłudnia" w. B.ruW“ ii, 
prxei jrlia tz* KktSena -S i v.is nacrm, przez W . Pe- 
rzyńJkt iCio :  — Z  wrażeń bałkar' sk.ch prztz Józefa 
L ] ahn ? a t M 4  Morgan, przrg.Micha-
7 kudowskiego. — ZagaJnienia macedońskie.—Na 

dobie,—Kontec epoDei:—„t.amua*. — „Dusza przyro- 
dy".:—Opis topograficzny i Stażyfi yczny Któl. Pol- 
akiego. -K u rye r Litęrąck).- BcnlowSi.i, przez W a­
cława SierożZcWskiŁgo.'— Rok 1794. J^aurekćya, 
przez Włądy St. Reymoma.—1,10 koiebki przez
życie, przez Z. Mdęow.skiogo — Rozi wki umysło­
we. R y c i n y :  Wfoisna, "ryś. facek Malczewski.— 
St-lank*. ŁYS' 1- Krasno wolski. — Dwa rys. K. Gor- 
skiegą, z „Dtiadó* " — Widpjt 2 Cyprys.mi. Autę- 
portrei, rys. Van uogh. — Demeier, rys. W. RouJ- 
« j i l .  — Frzejcżdąkz, Ułan azluct Piotr* MicLułow- 
skiego.—John Pierptnt Morgąn.— 7 ryc. do art. , Za- 
aadnienie macedońskie" — n  ryć. do „Nr dobie". 
KjzinąieTZ Tetmajer. — Studya Daniela Chodow- 
skiego.

foniami barw, sppwijały Ich dusce słodko, jak 
nieustająca muzyka. T o w  rzyszył im stale spo­

kojny zachw yt. Schodziły tygodnie, jak błogi 
sen. O boje mieli wrażenie, ze nmprzerwame 
trw a uroczyste św ięto. Chwilam i byli tak po­
ważni, jak w kościele.

Ramkami budziło ich złote słońce, przeci­
skając się przez szpary zapuszczonych żaluzyi; 

otw ierali żalucye, a w tedy pokój z a le r a ły  po­
toki blasków i drgających pyłków. Z a  oknami 
Iśniia całym  przepychem modrego lazuru wielka 
lalla  m on .., które zdaw ało się oddychać swoim 
wiecznym, nieustannym  szmerem. Staw ali u ba­
lustrady balkonu, upojeni sobą : tym potopem 
św iatła, przecierając j» szcze oczy, które się bu­
dziły n a długi, rozkoszny dzień. O to witał ich 
ten św iat czarów i nasyceń i mówił im: „cze­
kam na was*-.

O dbyw ali długie, piesze spacery wzdłuż 
czarow n yth  brzegów wiecznie zielonej R iw iety . 
T o  zapadali, jakby w tunele splątanych gęstwin 
drzew,, gdzie nie widziało ich ani oko ludzkie, 
ąni pr<wjjedę siońe*,; gdzie ncdsiucbiw a ły  ich 
tylko ptaki, a pogw ar starycn konarów  tk m ił 
icb szept i kroki- T d  wychodzili nagie na 
Zwarte przestrzenie, tąk wielkie, jak  cały hez- 

Uj^ąr między m oizem  a Jriebcm. W tedy czuli 
.y lzo  Sjal, że bje k  im skrzydeł, żeby lecieć da­
lej, i,eązczę. d a le j .. M orze słało im sw ój sio* 
n$y?y oddech, z ped stóp dochodził Łagodny 
szipęr fali, a pow iew  od gór, cd Liguryjakieh 
wiosek donosił tc zapach jakichś nieznanych 
krzew ów , to odległe echo nawoływ ań w ieś­
niaków . (D. c. n.i.
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„Słowu" warszawskiemu.
Czekaliśm y cały tydzień, mniemając, że re- 

dakcya „S  owa* w arszaw skiego zechce się... 
opamiętać i zam ieszczony w  90 numerze pasz­
kwil na społeczeństwo polskie na Rusi —  cd- 
woła.

Stało się inaczej ..
O rgan realistów w intencyi sw ojej '.rwa...

, S łow o* z a r u tó w  swoich nie ccfa, a te są w 
rzambut wszystkich nas kresow ców  bez ratun­
ku potępiające ..

Z  c się d z ie je .. woła „S łow o*... na Ru 
sil... W  zakresie in g re só w  m ateryab ych  —  
martwota i zastój; w zakresie ducha —  .za ci­
sze kulturalne*, .śp iączka intelektualna* i ,z i"  
pełny zanik ruchu um ysłow ego*... Zdaw aćby 

s!ę mogło, te  jak>ś n ow y najazd tataraki „poz 
bawił je  (społeczeństwo nasze) wszelkie!, zbio­
row o zorganizow anej spoistości cyw ilizacyj­
nej*... Zdaw aćby się mogło —  . t e  niema 
tu naw et żadnych w tym kierunku aspiracyi*.. 
Fanuje pośród nas na Rusi zupełny —  .zanik 
ż y d a  społecznego*. . A  w szystkie nasze in 
stytucye i stowarzyszenia są .żyjącym i niebo­
szczykam i*... .P o lskie stronnictwo krajow e*—  
biada .S ło w o *  —  w letargu... .Z w iązek  Pol­
ski*... nie urządza kursów i odczytów, nie za 
kłada szkół, bibliotek i czytelni, nie organizuje 
spółek ułatw iających nabywanie- ziemi przez 
m alorclnych... .K o ło  literatów * —  skam ienia­
ło... W szystkie te m stytucye: —  .cieszą  s i ę . 
prawem  najszerszej działalności... oświatowej* 
i —  o „w stydzie*! —  „w  K ijow ie n it  próbo 
wano naw et w bstatnieb latach w ytw orzyć ja- 
k ie g c k c lw e k  usystem atyzowanego kursu d lś 
polskiej publiczności*... o jej pctrzebach pry 
w alnych i... zbiorowych.

Cala p o w a ż n i e j s z a  prasa polska 
nad Dnieprem —  pisze .S ło w o *  —  zginęła, 
nie w yłączając organu... .k s . K az. Stawińskie­
go, niezastąpionego dotychczas w K ijow ie or- 
ganizatara i in icja to ra  społecznego*... 
.W szystk o  to runelo. A  utrzymało się co? 
Nieliczne grono ziemiaństwa polskiego u p a r- 
ć i e swoim  kosztem w ydaje ogrom ną stusun- 
kow o publikacyę „Dziennik K ijow ski*.

Istnienie .D ziennika K,jow akiego* w ar 
azawskie .S ło w o *  uważa poprestu . z a  k r z y ­
w d ę * .  —  ,B o  nie jest to szer2yciel kultury 
jakiejkolw iek, lecz raczej niezm ordowany za 
w zięcie tępy o p o n e n t  i  p r z e ś l a d o w c a  
wszelkiej w tym kieiuaku akcyi początkującej, 
lub tylao projektowanej* — ,1  kiedyż —  w o ­
ła .S ło w o *  —  otw ercą s o e ż y  zaś'epionym  i 
tu c z o n y m  naszym  ziemianom, którzy zbałam u­
ceni garstką c u d z y c h  kierowników, nie spo­
strzegają z kim kolegują i  jaką tym sposobem 
k r z y w d ę  krajow i i sobie w jl  zadzają*.,.

T y ie  r - . - . g ł o w o * . .  „ .... ... ........
P ow yższy  stek absurdów, fałszów  i naiw ­

nych insynuacyi podpisany został przez kijow ­
skiego korespondenta którego pseudonim nic 
n e m ów i i od o d p o w i e d z i a l n o ś c i  
m o r a l n e j  redakcyi „Siow a* —  nie uwalnia.

Zarzutu, że m y ta m e zakładam y szkół i 
czytelni, instytucyi parcelacyjnych i stow arzy­
szeń ratunkow ych, że nie urządzim y kursów 
system atycznych i nie organizujem y odczytów 
i w ykładów  pc Iskich —  najbezczelniejszy ko­
respondent pism czarnosecinnych wykrztusić by 
nie p o tr i f . l .. Bo i taki pan w i e ,  dlaczego 
polskie instytucye i stow arzyszenia ze swoicb 
„szerokich praw " nie korzystają; bo i taki pan 
rozam ie, że plunąć całemu społe cz( ństwu kre­
sowemu w tw arz .śpiączką intelektualną* by 
loby w  zakresie najcyniczniejszego naw et kłam­
stw a —  nadu*yciem!

W arszaw skie .S ło w o *  idzie atoli dalej.
.S ło w o *  w arszaw skie w i e d z ą c ,  że w e­

dług ustaw y prasow ej w ydaw cą pisma jest ten, 
lub ci, którzy dane pismo podpisują, z zimną 
krw ią insynuuje, jakoby „nieliczne grono zie- 
miaństwa polskiego* w ydaw ało... „Dziennik 
K ijow ski*... Co czyniąc, wprow adza nas w 
bezbrzeżny... podziw, bo m yśmy dotąd tego ro­
dzaju inw ektyw y przyw ykli czytać tylko na la 
mach .N o w eg o  W rem ieti* i .M oskow skicb 
W iedom ostiej* i z tego powodu identyczny po­
stępek organu polskiego zoatawiam y —  bez 
kw alilikacy ..

Zostaw iając ocenę zakw alifikow ania sied­
mioletniej pracy naszego pisma do liczby 
.krzyw d *i wyrządzonych społeczeństwu —  wła 
śnie tym, którzy to społeczeństwo kresow e 
tworzą... dodam: —  że naw et w rew olw ero­
wej, wojującej skandalami prasie, bardziej n u  
wnej i bardziej nieprzyzw oitej napaści czytać 
się nsm  nie zdarzyło.

I jeszcze uw aga

K ierow nicy .S ło w a * , z n a j ą c  dobkonaie 
skład redakcyi naszego pisma, twierdzą przeto, 
że kierow nictw o .D zienniku" pozostaje w rę 
ku... l u d z : c u d z y c h . . .  A  w ięc i pod tym 
względem  nie zdający sobie spraw y z w sgi 
drukow anego słow a korespondent znalazł i p o­
parcie i uznanie redakcyi.

O sobistych inw azyi w sferę czynów , za­
sług i dziennikarskiej spraw ności „S łow a* czy­
nić nie zamierzam. Stosując nieznane dotąd 
przyzw oitej prasie sposoby walki, drukując gru- 
bijańską pod względem  formy i kłamliwą pod 
względem  treści nap iść. redakeya samej sobie 
zupełnie w ystarczające św iadectw o w ystaw iła.

Nie w olno jest —  srodzy panowie —  
podejrzanych .S k a r g ó n *  bez kontroli na har­
ce puszczać... S ą  elukubracye o tak w yraź­
nym  charakterze... moralnym, że je nie pseu­
donimem, lecz zw ykłym  koszem przykryw ać 
godzi się... R ed ak cy i, która tak nie czyni —

źle czyni i próżno innym L b ryk acyę  „krzyw d* 
zaizuca.

Z a  koleżeńskie wreszcie życzenia... rych­
łej śmierci —  dziękujemy .. Chociaż nie wia­
domo nigdy, kto jest z brzegu...

Edw. Paszkowski-

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Daiś 31 (13) B albiny P. 
latto  1 (14) T eo d o ry  M.

W  ich  ód tłofitta ■ (oda. 5 aa. 14 
Zachód t>«ńća ■ gedz. 6 m. 48 
Długość dnia goda. 13 m. 34

KalMdarzyk Hiałopyeaay.
IS kwietnia s . • « .

Roku 1667- Umiera w W arszaw ie Lu- 
dwika-Gonzagra, królow a polska małżonka W ła­
dysława IV  i Jana Kazimierza.

—  Zćm lsst pow inszow ali. L ista  wielka 
nocna kijow skiego rzym sko-katolickiego T -w a 
dobroczynności uw alaiająca od pow in szow iń  
i życzeń została otwarta.

Z apisy przyjm ow ane są: w adminisfracyi 
„Dziennika*, w biurze Tow ai zystw a dobroczyn­
ności (Trolcki Zaułek Ns 6) i w biurze Llubu 
„O gniw o*.

W  dniu 10 kwietnia lista się zamyka, po- 
czem dołączona będzie do numeru św iąteczne­
go „D zien n k a*.

—  0  św feco n e  dla ubogich Z a rzą d T o - 
w trzystw a dobroczynności za naszem pośre­
dnictwem podaje do wiadomości, że na zbliża­
jące się święta W ielkanocne, hołdując przyję­
temu zw yczajow i, ma zamiar mimo bardzo 
uszczuplonych w tym roku lunduszów, rozdać 
pew ną dość św ięconego li tylko dla tych ubo­
gich, którzy pozostają stale pod opieką T o w  
dóbr 5 czynne ś a.

K  > temu współczuje niech pośpieszy nr, 
ten cel i  ofiarą.

—  Z K o lt kobiet- D z'ś da. 31 marca 
sekeya pedagogiczna K oła kobiet urządza w 
„O gniw ie* przedstawienie a lt  młodzieży z od 
działem koncertowym .

Odegrana będzie powtórnie operetka jt-  
pońska p t. „K w iat Brzoskw ini*. A r/ę  sło 
wika w operetce, w obec m ezdrow ia p Z . R o 
dow iczow ny, w ykona flet.

W  cddziale koncertowym biorą udz ał: p 
M. Lipska (śpiew), p. M aryla Szostkiew iczów na 
(skrzypce) i p. T . Pudłowski, który w ypow ie 
psrę bauni sw ego utworu. Początek przedsta 
wienia o godz. 5 i pół.

B ilety  nabyw ać można od g  a-ej po pc 
ludniu W kasie „O gniw a*.

—  I T ow arzystw a  dobroczynności- Pre
zes zarządu zawiadam ia za  naszem pośrednict­
wem, i i  ̂  posiedzenie pań kuhatorek odbędzie się
d. 2 kwietnia, t. j. w e w terek o g, 11 z rana 
a posi' o %nie zar; ądu tegoż sam ego dnia o g. 8
wieczorem.

—  Rakolekcye- W e środę, czwartek 
i piątek (3, i  4 i 5 kwietnia) w  kościele 
Aleksandra odbędą się doroczne r tk o le lc j * 
parafialne. \  rządek n astęp ując;: Z  rana o g . 7 
T rym srja  d iu ka; o g  10 Msza św . i kobfe 
re n c y ); gc-dz:. 6 po poi. D roga K rzyżow a, kon 
fereneya i supukacye. K onferenćye będą gło 
s Ć zsięża. Kalinow ski, W iśniew ski, Jagieniak 
i Tuszyński

W e irodę rów nież o g. 6 u ie c z c e m  roz- 
p o c u ą  się rekohke/e parafialne w kościele 
św . Mikołaja, które trw ać będą przez cjw irtek, 
piątek i sobotę w porządn i u 1 Stępującym: z ra­
na rozpoczynać się będą —  o godz. 10 ej, wie­
czorem ó g. 6 ej. W szystkie fconfereacye w y­
głosi ks. prebe szcz.

—  S zk o ła  sz tu k  p iękn ych  D yrektor ki- 
joT skirj szkcly  sztuk pięknych zw rócił się do 
zarządu m iejskiego z prośbą o udzielenie części 
placu m ie j? te g o  przy ukicy Paw łow skiej (daw­
ny jar O bserw atoryjny) obok posesyi szpitala 
Ew angelickiego obszaru 1,000 aąż. kwadr, pod 
budowę rm achu dla wym ienionej szkoły.

—  Zjazd hodowlany O pracow any przez 
sekcyę hodow li lą  w szechrosyjskiego zjazdu 
rolniczego w  K ijow ie program  zjazdu hodow la­
nego obejmuje następujące kwestye: badania 
nad hodowlą inwentarza, organizacya rządow a 
i społeczna w  celu podniesienia hodowli in  
w ertarza w państwie, sposoby podniesieaia ho­
dowli, rozp ea  szecfcnunie wiadomości z dzie­
dziny hodowii -na.en.arza. obecny stan handlu 
bydiem i mięsem oraz mleczarstwa, zbyt pro­
duktów hodowli, organizacya kredytu, ubezpie­
czenie inw entaria, w alb a z epizeotyą w zw iąz­
ku z wywozem  bydła i produktów hodowli, 
najnowsze sposoby wypasu i chowu, chłodni­
ctwo i jego  znaczenie dla handlu mięsnego.

—  Pociągi dodatkowe. Przed św>tarai
W ielkanocnem i d 6, 7, 8, 9, io , 11 , 11  i 13 
kwietnia kursować będą na kolei P o l-Z ach o  
dniej następujące pociągi dodatkowe: na dy
stansie K ijó w —-Zm ierzynka —  pociąg osobow y 
N ł 5 bis I, li i III klasy, który edehodzić bę 
dzie z K ijow a o g. 1 ej m. 15 w nocy i przy­
chodzie do Zm ierzynki o g. 10 m. 37 lan o; na 
dystansie K iiów — Fastów — Cw ietkow o pociąg 
Ns 17 bis 1 4 W* II i III' klasy, który odchc- 
dzić będzie z K ijow a o g. 12 m. 10 w  nocy 
i przychodzić do Cw ietkow a c  g. 8 m. 34 
z rana. Z  Cw ietkow a odchodzić będzie o g. 12 
m 35 p nocy pociąg osobow y II i III klasy 

3 bis 1 18 bis, który przychodzić będzie do 
K ijow a o g- 8 m. 36 z rana.

■—  K o isu aik a cy e  bezpcśrednie. Od dnia 
18 kwietnia r. b. wprowadzone zostaną na ko- 
'ei Pol-Zachodniej" następujące kom unikacje 
bezj ćśrednic: Charków — K ijów  (orzez W oroż- 
bę', Charków — K  ów  (przez Połtawę), Char­
ków — W arszaw a (przez Pohaw ę— Kijów), R o ­
stów — C & arló w — Granica (przez Poltaw ę— Ki- 
,ów )( C h a rk iw  —  G ranica (przez W orożbę —- 
Bachmacz) i Charków— W iln o (przez W orożbę—  
Bachmacz)

—  N awa ptżyczka- Miejska kom isja 
kw aterunkow a n a ostatniem posiedzeniu posta­
nowiła zw rócić się do rady miejskiej z prop o­
z y c j i  z»ciągnię:ia nowej pożyczki w sumie 
3,000 000 rb. na budowę koszar dla pułków, 
konsystującycb w K ijow ie.

—  Muzeum handlowe. Po rozpatrzeniu 
preśby zarządu, kijowsk_ego instytutu handlo­
w ego o udzielenie części posesyi zm arłego pro ■ 
fesora I Rusfickiego przy ulicy Pirogowskiej 
pod budowę gmachu dla muzeum handlow ego, 
tomfsya praw ną zarządu m iejskiego uznała, iż 

plac ten może być oddany w a ugotermin.. jeą

dzierżawę za opłafą, j ik ą  o liY śli rada miejska, 
przyczem uzyskane z tego źróćła fundusze po­
winny iść na utrzymanie przytułku, wym ienio­
nego w testamencie zm arłego pre fesora. O dda­
nie zaś ziemi komukolwiek na własność sprze­
ciw iałoby s:ę ostatniej woii zmarłego.

—  Nowa taksa  dorożkarska. N a mocy 
postanowienia obowiązującego rady miejskiej, 
od dnia jutrzejszego obow iązyw ać bc,J:ie n a ­
stępująca now a taksa dla dorożkarza dla pa- 
tokonnych 1) za jazdę od goeft 7 ej z rana do 
12-ej w nocy— za pierwsze 15 minut— 50 kop , 
za  każde nas ępnjące 5 m in — po 10 k o p ; za 
jazdę w ciągu 3(4 g rd zin y —  1 rb. 10 kop. 
i za 1 godzinę —  1 ib . 50 kop. od gr chi 
ny 12 ej ir nocy do 7 ej rano: za pierwsze
15 minut— 65 kop, za każde następne 5 mi­
nut— po 10 kop,, za  3 , godz. 1 rb. 25 kop. i 
za 1 godzinę— 1 jb . 80 kop.

Dla cbrożek j 'd  jokonnych: r) za jazdę 
od godz. 7 ej z rana d> 12 ej w nocy —  za 
pirrw szf 15 minut —  25 kop,, zą każde n a­
stępne 5 minut— po 5 kop., z ł  3i4 godz. —  6 j  
kop. i za 1 godzinę— 75 k o p ; 2) za jazdę od 
gedz. t 2 ej w nocy do 7 ej rano— za pierwsze 
15 minut— 35 kop., za każde następne 5 mi­
n u t - p o  5 kop za 7 t gedz. —  70 kop, 1 zz 1 
godzinę— 1 rb, .

Dla dorożek opatrzonych w taksometry 
obow iązyw ać będzie następująca U ksa: dla 
parokonnych za jiz d ę  w dzień po 50 kop. z* 
pierwszą wiorstę 1 po 10 k za kuźde następne V 2 
wiorsty; za jazdę w nocy— za pierwsze 2/8 
wiorsty— 50 kop. i po 10 kop. za każdą nastę­
pną V , wiorsty.

Dla dorozea jednokonnych: za jazdę w 
dzień —  25 kop. za pierwszą wiorstę i po 5 
kop. za każde następne 1/2 wiursty; z*  js.zdę 
w nocy— 25 kop. za piorwsze “/3 w iorsty i 
po 5 kop. za każdą następną i/3 wiorsty.

Z a  io-m inutow e czekanie foksa w yzna 
cza 50 kop. dla dorożki parokonnej i 23 top . 
dla jednokonnej

Z a  jazdę z dworca, przystani, teatrów  i 
innych miejsc rozrywek plac: się za każdy kurs 
dorożce p w o k o n rej o 20 kop., jednokonnej o 
10 kop. więcej,

—  SMIERC Ł A T Y S Z O W A . Złodziej J. Ł i - 
tyszow, który rzucił się onegdaj z okaa biura s ; 
dziego śledczego b ył jednym  z głów nych „działa­
czy* w  bandzie złodziejskiej W iary  Czebyriakow ej, 
oraz jednym  z czterech uczestników zabójstwa Ju 
szCzj'tbkiego, w edług prywatnych dochodzeń Bra- 
zula Bruszkowskiego i Krasowskiego. Latysze a- 
miał w  dniu Łabóistwa czatować w  mieszkaniu 
Czebyriakow ej na Tuszczyńskiego i pierw szy rzucił 
się na niego, a potem pom ógł ukryć trupa.

—  O G LĘD ZIN Y D O R O ŻE K . W obec tego, 
iż I g o  kwietnia uchwała rady miejskiej o refirm ie 
dorożek nabiera mocy obowiązujące', od dn 1 go 
do 5 kwietnia bedą się olbyw & ły na placach ki 
jowskich oględziny dorożek.

—  ZAM KN IĘCIE PR ZE JA ZD U  W obec roz­
poczęcia robót bruKowych ulica W . W asyh o - skz 
pom iędzy ulicą D y lo w ą  i Sowską zostt la dla prze 
ja2du z a r  krięta.

—  A R E S Z T O W A N IA . W czoraj z rana z gen 
ci p clicy l tajnej aresztowali pozbaw p raw  K o u d n  
tienke Ktriszuna. W  cyrkule podczas rew izyi K  
schw ycił znaleziony przy nim paszport, w łożył do 
ust, po* i ł  i połknął.

Na schodacn petersburskiego lombardu w  
zaułku Muzykalnym aresztewano złodzieja l l i r r o  
wienfcę.

—  K R A D Z IE Ż E . OnegJaj w  bibliotece p u ­
blicznej zauważono kradziez szkatułki z >50 ru ’ 
ulami 7- biurka zarządzającego; biblioteką S iem iń ­
skiego.

W  tramwaju na ulicy W  W asylkow skicj ku 
pe-j-ari Sandukrwskiec-ru akradzión- pugilares 1 
965 rublam i gotówką i dokumentami na znaczną 
sumę.

W  domu Nr 44 orzy ul. M B^gowioSzczeń- 
skiej z mieszkania W in nickiego' skradziono 200 ib.
1 na - jo  tb  klejnotów

Poza tern uY aóz ono 'mii szkanla: Nodelwana 
(M. W aaylkow ską 7), L w oa'a  (W ołoska 10), W oło- 
wika i Lewii-»óskń go (Ale Ksandrowska 35), Gsn- 
Czarenki (W inogradna 18), 1 tsts iW" (Mndkiewska 
21), Puzlkowej (Buljoónka 3j, Kurka (W  W aryl 
kowska 130), Bondarczul.ł (B orszczagow ska 145), 
Show era (W łodzim ierska 63).

— O F IA R \  A L K O H O LIZ M U  N aP eczersku 
pvzy ul. Szpitalnej Nr 5 zm»rł w skutek nadużyci* 
alkoholu robotnik A . SuOhomlinow. Z  włoki odw ie­
ziono do kostnicy p iz y  szpiialu A ’ekjandrow 
skim.

—  N IE O STR O ŻN A  JA ZD A . Onegdaj dwaj 
żołnierze 33 b rygaJv  artyleryi, jadący puSi- m w o 
zen. ulicą Lw ow ską, w padli na stójkowego J. Iw kę 
Stójkowego, który odniósł ■brażenia całego ciała 
opatrzenr, w  szpitalu dla robotników.

—  P O Ż A R . W  nomu Nr 5 przy ul. Beza 
kowskirj podczas wypalani s sadzy zapalił się sufi* 
w  pie1 \rni Bucbholza. Stoaż ogniowa stłumić 
pożar.

- -  K R W A W E  S T A R C IE . Na pado’ skiej tta 
Cyi m iejikiei Poł Zach. kolet (Hjlóska 6) w yw ią 
zała się bójka pom iędzy kilko na roi- nnikami, w  
trakcie której zadano A , Borisence kilka kłótycb 
ran w  plecy. Poszkodowanego odwieziono w  Cięż 
kim stanie do szpitala.

—  G R A BIE ŻE . Na ul. Strp*now skiej ograbio­
no ). Skotnija.

Lorytsrzu demu Nr 81 Przy ul- Turgie- 
n 'ew skirj dokonano nap«du na mułżoi kó w kani- 
„ r  w skicŁ, przyczem  Kaniszewshiej ad ęto z pal­
ca zloty pierścionek. S oraw ców  napada areszto­
wano.

—  K A R Y  AD M IN ISTRACYJN E Gubem -tor 
kijowski za chuliganeryę skazał >■’ dradze sdmmi 
stracyjnej następujące osoby; nPeszkaói-a m. Ka 
n ien k i pow. czehryńskiego P. G rizcw a n» 2 tygo- 
doie aresito; w łościan w si KarapyS*e p^w. kaniow­
skiego: W . B abscz», A . Kow alenke, A. Łysucha, K. 
“  ab teza, A . i M Sytnikow ów , M- Y srasien kę i A. 
Kctenkę —  od r do 3 tygodni aresztu; włościanina 
w si Żydow ska Grobla pow. taraszczańskieg j za na 
w eływ an ie do jjo gn m u  na 2 ‘ ygodnie; włościan 
wsi M -Ofim a pi —r. w asylkow skiego: G Ilrycu k  
oraz 4 ch braci M ielników— na 2 tygodnie; włościan 
wsi Stiepancy: N. Garm aszewa i P- Szakało— n? 2 
tygodnie i n r-szkaóca Humania D. Pindiukowa - n a
2 tygodnie. .

Za przekroczenie p o s t a n o w ie ń  obowiązują 
CyCh ska tani zostali: włościanin w si Matiuszenki 
p o w . kijow skiego M. B u rk a  na ro rb. grzyw ny z 
zamianą na 5 dni .‘ r-sztu i m ieszkaniec K ijow a S 
M cżujew na 1 tydzień aresztu.

wschodu. Tem peratura niźsra od jormalnej- na za 
ChodTie, południowym  zachodzie i mi-jscam i na 
północay:a zachodzie, y yższi od norm tlaej w  po­
zostałej Ro.ęyl.

Pogoda przewidywana; przym rozki na pól 
nocnym zachodzie i na zachodzie, chłodniej na pół 
nocnym wschodzie. Ciepło na wschodzie i na sk^aj- 
nem południu, Chłodnawo w  pozostałych rejunach; 
opady oczekiwane miejscami w  Ca!ej RoSyi, oprócz 
północnego i skrajnego wschodu.

Biuletyn kijow skiej sta cy i meteorologicznej

Dnia 30 marca (r2 kwietnia) 1913.

f. 7 «• 1 f- 9
1 rana M  pnł. wleCz

Tem p. pow, w edł. Cel*. o 7
Barometr przy O w  mm. 733.4
c'top. wilgntnnśći w  p n c . 82
K ier.lsągbk wiatru (wm.o.) Z ,
Chmur. w edł. 10 atnpn. ayat. ro
ilość opadów  w  mm. —

4'P r,3
736,1 7394

56 48
Z, O 
10 o

0,0 0,0

•d  g. 9-ej Wlecą, 
dn g. 9-ej wirCz.

Naiw. temper, pnwietraa w  eiągm d n b j 5,6
Najniższa . . . . . 0,4
Przeciętna temper, pnw. w  ciągu deby , 2 0
W ielnl. przed. temp. pnw. w  ciągu doby . 7I4.

O góln y stan pogody w R osyi europej­
skiej z rana na podstaw ie telegram u głów nego 
O bserw storyum  fizycznego;

O pady notowano w e w S zy itk ich  rejonach R o­
syi Europejskiej, opróćz południowego wschodu i

Głośna sprawa.
jutro kijowski sąd okręgow y z udziałem sę 

d; iów przysięgłych przystępuje do rozpnzuav-ańia 
głośnej w  swoim czarie sorawy Michela Radow- 
skiego, Di widf Chawkina, A b  tam a N ajlorta. S zle­
m y Zalca, Pejmc! la Ler*, Lejzor., B.anłtt., F.oiraa 
Farbera i Josii Rozenfelda, osi arzonvćh z art. 1707 
kod. k*r.*o lichw ę, uprawianą w ś r ó l  w ychow a 1- 
ców  miejscowej szkoły junkierskiej.

Ę -o d a  c.skaiżon yh a'djv. przys. J.-Golden- 
w ejze* W  K ałaćzewski. W . Mktusiewłcz, Z  Gład 
kuw, M. B oł >ftn, Iż Nikctłaiew i pom. adw  przys.
e . Rat ter, W . Y/ysoJki, M. B a o tn u ,, J. B lik, 
J. Beks»t, Kupcrsztajn i obr pryw  S  Amchanicki,

Spraw a z powodu znacznej ilości powo 
łanycb św iadków  w yzraczona zost«ią na cały  ty­
dzień.

Sprawa Cserwonenldsa i Innych.
Onegdaj i wczoraj X  w ydział kijow skiego Są­

du okręgow ego rozpoznający obrci.ie spraw ę pom. 
adw. przys. J. Czerwcncńl ise, inż. F. O łtarzew skie­
go I dozorcy robót budowlanych J. Rijkina, zajęty 
był badaniem pow ołarych św iadków  i rzeCzoznaw 
Ców.

Długo badano dzies'ętnika Lesickiego, którj 
szczegółow o op ow i.dał o sposobie prow-idzenia 
budowy, dowodząc, i Z Rajkit był tym „złym  du 
chem “ budowy, który do w szystkiego się wtrącał, 
wszystkiem u prreszkadzt! 1 szkedził Zdaniem 
świadka, gdyby nie Rajkin w .łzyf ko Szloby dobrze 
i nie b^łooy z f/ch  m ateiyzłów

NiStępni jednak świadkowie w  znacznym  
stopniu osłob li wrażenie, jakie uczyniło zezi.-nic 
Łosickiego; twierdzili oni, Iż Rajkin zupełnie nie- 
g -a ł przy budowie tak w itłz ie j soli, i nawet czę' 
stokroć, gdy chciał wyc-awać jakiekolw iek rozpo 
rządzenia, bez Ceiemonii rozkaz; a no mu wynosić 
się z budowy.

Dazorca robót Dubinin słyszał od jednego 
z robotników iż Rajkin nawa, im dziesiątki, aby 
ubywali mniej wapna do rozCzynu. DosiawCa Lę- 
hiediew również słyszał o tern od robotników, lecz 
jednocześnie u rn  poświadcza, iż roboty prowadzp, 
ne b y ł v  jak  należy, t ik  iż przed k*tas»nfą nawei 
na m yśl mu me { rzychodzlło, że Coś się robi n’e 
tak, jak potrzeba. Jednakże zw racał cn uw agę n > 
zbyt w ieikie otwory okienne w  parterowej części 
domu i cienki słup'pom iędzy nimi.

Komisarz policyi Rapota zeznał, iż w  r. 1911 
bacznie dozorował wszystkie nowobudująC' się domy 
w  j r g o  cyik u le  i nawet sprowadził SpsCyam ą korni 
syę, która je  oglądała Między innymi kom isya owa 
obejrzała również dom Crerwonsnkisa i nie stawia 
ła przeszkód dalszej jego budowie.

Św iadek Bułatinkow (robotnik), który podczas 
śledztwa tw ierdził, iż piasek wydzielano robotni­
kom w  nader ograniczonej ilości, obecnie ośw iad­
czył, iż każdy m ógi brać piasku ile mu się podo 
halo.

Dziesiętnik S iro iz  zezni.ł, iż fundamenty noc 
dom Czerwonenkisa zakład^ho .przy 10 stopniach 
n rozu , przyczem  działo śilt to bez wiadom ości leż 
OłtarzeWukiego, k’6ry dow iedziaw szy się o tem ka 
i \ l  je  rozebrzć. Pomimo to po. upływ ie 2 dn; ro 
boty zostały wznowione

Szereg r-bjtników, którzy . prr co wal i przy 
bulowie skfafra zupełnie sorżecżnc zeznania co do 
jakcści mitetyałów bu łowionych; jedni nsprzykłai 
twie»dzą, tż roz^zyn wapna był zupełnie dostatęcz 
ny# a nawet mocny, iani zaś, iż był on za slaby; 
J-den ze świadków zeznał podcza- śledztwa, iz 
Łosicki pobił Rajzina z i to, że ten eaw-.ł złe wtp- 
no, obecnie zaś na sądzie tw ^ d z i!, ,ź zajście to 
wynikło wyłącznie na tle osobistem. Sprzeczność 
w swych zeznaniach tłumaczy świadek przestra­
chem spowodowanym kśtiSttófą. PfztewbdniCzący 
wyraża żdziwienie, iż świaoek mógł być tatr diugr 
przes;raszony, gdyż - baa;ił gó sediia ś'edciy 
upływie ■- Lt.e ęćy od C;»Su zawaleni? się dc-mż

Ś  wianek Rodaszewięz widział, jak  zakładano 
fundamenty podczas a r m u  i bał się naw^t prze_ 
chodzić bi'zko domu Czerwoaenkisa. P o to ttili 
świadkowie ze strory oskarżenia nic nowego dó 
spraw y nie wnoszą. Szereg św iadków powołanych 
przrz pow odów  cyw ilnych określa wysokość zą 
robku dz‘eu n eg ł 'a idego z poszkodowanych pod 
czas l.stistroty. Ś  wiaokowie ze strony obrany 
tw ierazą, iż fafctyffzoy nadrór nad -obotim 1 spt a 
wo wał dziesiętnik Losieki, R-.jkin n i  zupełnie nie 
wtrąCeł się do budowy i Żadnych rozporzsdzeń n ę 
w ydsw ai. Inni dowodzą, tż Cegłfe, której używano 
przy budowie była zuzełnie dobra i w  ciciem  -iie 
różniła się od Cegły używanej do wsżystktćh budo­
wli w  Kijowie; pozostali świadkowie stwierdzaj t 
to samo Co do w sp m  i m atecyałów żelsznych.

W czoraj o godz. i-ej po poł. udali się na 
naradę rzeczoznawcy, którzy oałosili swa opinie 
dopiero o godz 12 rj w  nocy. Uznali oni gitunek 
wapna utytego przy budowie do k u  Czeiwonenki- 
sa, częściow o zti zadawalający, częściowo za doiu- 
sz żalny do użytku, gatunek ce g ły — za zadaw alają­
cy, oraz piaski— za niezaJawatający. D ile j stw ier­
dzili oni szereg drfiktów , dopu jzczocych przy bu 
dowie parterowej części corsu, zw łaszcza zaś 
zbyt ma‘ ą objętość słupa pomiędzy otworam i okien 
nemi zawalonej c/ęśei dam1!, oraz nzdmie ue prze 
Ciążenie tego* Poza tem w edług opinii biegłych 
zŁytoiegr pośpiechu w  budowie damu nie było 
zakładanie zsś fandaracntów podczas mrozu jsst 
rzeczą dopuszczalną o ile przytem  zastosowane 
zostały pewne sp ecja ln e spo«ohy techniczne-.

tjV  ostatec; nej tcookluzyi izeczozn aw-cy oś wiz d- 
czyli, iż kaU*trofa nastąpili wskutek dopuszczeni* 
ni-których błę<ów ttchoicznych p rzy  budowie w y ­
żej wt.pomiilancgo stupa, co nie w y łą jza  ieda.»k 
m ożliwości p: zyczyn ubocznych, ja*  m edostłteez: 
n e  zasilinięty .ozczyn  wąptfa, n'eodpowiedni ma 
teryał użyty 'wypadkowo przy murowaniu najw ię­
cej obhązonych Części tłupa i t. p.

Ca d« jukości wapna inżynierowie K ob ie lew  
i Bezsnaiertnych złożyli v c t u m  s e p a r a t u m ,  
twierdząc, i* w ogSle gattmek jego b vł niezadawa- 
łający, w  nuktórych z»ś miejscach absolutnie n ie­
dopuszczalny.

Po w ysłuchaniu opinii rzeczoznawców, na 
prośbę sędziów przys ęgłyCh i obrony dalszy d a g  
rozpraw tdroczonn do godz. io'/z z rana dnia dzi 
siejszego.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:

Hotel Continenial: pp Sam uel Janowski z 
Petersburg*; August Krontal; W . B tskakow ; M 
Hartman, kupiec; I'aw eł A lbakow , inlyaier; Marya 
A lb iko w z; PiMi Baljanow, obyw itul; Rudolt Taj 
I rr; Edward Hanzen; Dton Wardfó{rjier; Mateust 
Zacher; Piotr Szram enro; Geza ralk; L. Golv._r; 
Emma Renz; L  Renz; Ferdynand Abram owicz; M i­
kołaj Lr Jezierski z Równego- Em il P lier, .nźynier; 
A lbcrt Żake, inżynier.

Grm rt Hdtel: pp Andrzej Ditraar; Mnrya Sza 
żale; Robert Gutiar; Marcin ŁopackI s W arszaw y; 
H« iryk  Dziew ulski z W arszaw y.

H otel Francoir. pp A Etażanow, Piotr Bi- 
senik; Leopold W ilków  tkl z Kiesielówki; A leksan ­
der Korchan; M. Laninheim; E. Laninhciw; G La- 
nichsim; E. Pierwiencoy;; A. Fogel; A o dizej br. 
CLołoniewski z guL Dodolskiej; Jan C z.rm kow ; 
Marya KumaChowicz; W . PiCzużkow; Antoni E strei­
cher z Lublina.

Hotel Erm itagt: pp. Jerzy EfraS, urzędnik; 
B. Pieski; Grzegorz D rzew iecki z Lublina; Mikołaj 
Masłów; Mateusz Dziublewski, adm., x /yd ow ca; 
Mikołaj Isajew, obywatel.

H otel H ładyniuto: pp. A . W  uśkobojnuow, 
obywatel; Mikołaj Protopopow, rotmistrz; Tadeusz 
Bakun; Grzegorz Altusjew ; Romat BresniawCew, 
obywatel; O iga Kalużnikrw o; Aleksander E'nczeno- 
wski; M ałgorzata Zw ieriew a; Aleksander Chrien- 
nikow.

Palast HÓtel: pp. Z. Fratkin, kup ; Aleksan- 
ddr Iltjbm an, kupiec; Piotr Sidcrow , urzędnik; D. 
Kastel, k u r it ’ ,; G rzegorz Monastyrski, kupiecjJ Z«fia 
Galperin; Z. Zabarski, kupiec; Leon WTajsmau, ka 
p ec; Jr.kób Bakszt, kupiec; B Gardm; W iaLt S ;arf;

fózrf Steinberg; B  Fiszinan, kuaiec; Karot P ic a it  
kupiec; D. Klein, kupiec; M.. Sukalski, kupieć.

Grand Hótel Imperial: pp. JSztf Kon, kupiec; 
ló ztf Ilrykulski, kunier; E. R»pop»rt wojater; Piotr 
Stanisław, kupiec; W . Pietrow, kupiec.

Hotel Rosyo: Piotr Msjzit; L . Komendantów; 
M. Naumowa; Kazim ierz Piniński, obywatel, z Ostro­
gu; Mikołaj Chiritonow; Michał W arszar: Wie-tzi- 
mierz Lewicki; lekarz; Auna Tajbulina; Michał Ka 
ptnlew. obywatel; Anua Ejiaszew icz z B elska; 
Piotr B rrszow, oficer; Jerzy Żrlezniak, oficer.

Hotel Prnga: pp L k ó b  G .il ib c g ;  T . Żyk.iń- 
ski; Konstanty Lcńkow skf z Białegosioku; A.ltksan- 
der Ui»ki z p. radom yskiego.

O F I A R Y .

W  AJnainiStraCyi „Dziennika K iiew alirgo * 
złożyli:

Na Tow. d»?broczy«ności: p.' Stanisław W .sz- 
nic wski (zamiast w izyt 1 pc winszowań Wielkanoc 
nycn) 5 ib .

Na święcone przy Tow. Duhr: pp. Edwardo- 
Stwo Pieńkow scy (zam:ast więńca na grób ś. p. W . 
Szulc I.lbro) 10 rb — Jadwiga Perłow ska 3 rb.— K ry­
styna i C zesław  Lew andow scy (w p ierw szą  bolesną 
rocznicę śmierci synka Jurasia) 2 rb — L ila  i Henio 
Lew andow scy (pamięci braciszka Jurasia) 1 rb. - 
Ka :io Halicki 1 rb 50 kop. —  E geniuszowie Ż u ­
row scy (za pośrednictweir p. Józefa Andrzejow skie- 
gnj 100 rb.—- Zofia Micióska (pamięci syna Józef*) 
40 rb —J. B. 1 rb. —  Mikołajostwo B sgicńscy (za­
miast w iz it i powinszować wielkanocnych) 2 rb.

Na Macie-z śląską w  Cieszynie: pp. J*n Ma­
łecki 1 tb. —  Augusr Leszczyński 3 rb. —  M « y a  
Krass ę rb. — St nisław  W iszniew ski 2 rb.

Na bezpłatne obiady przy taniej kuchni Koła 
Kobiet; p Marya K lass 7 rb.

Na stypendyum Imienia ks. St. Szeptyckiego 
przy Tow. Dob? : pp Z. J. 2 rb —  Marcyan Z aręb ­
ski (za pośrednictwem p. Józtfafa Andrzejowskie- 
go) 10 *b.

Na ub'gich do urnacia A dotinistralyi „Dzień. 
Kij'*: P- Edmund Ż .b o k lick i x rb.

Na w pisy do uzntnia R e la k cji: pp. Krystyna 
i Cze 'a w  Lew andow scy (pamięci nieodźałMuaneJip 
ojca Rajmunda Głuchow skiego' a rb.

N° Tow. polskich Kolonii letnich: p. Stanisła­
w a Szulc Moro (zamikst wieńCt na grób ś. p. Ojca) 

25 rb.
Na w j dział letnisk pizy Totv dobroczynno 

Ś»i: pp. Elugeniuszowie Żurow scy (aa żośrcdn:- 
ttw em  p. Józifita A rdrzejow rkiego) 300 rb.

Ne spłacenie długów kościoła w  Fastowie: 
Pam ięci ks St Sieptyeiuego: pp. Eugenio szowie 
Zurow rcy (za p o śrrdcirtw em  p". Józffąta And^ze^ 
jow skitgó) 100 rb .— T , Chciecki (jako sąsiad parafii 
fastow skirjl 50 rb.

Na Tow. pom. stud.-uol. Uniwtrs. kijowskiego: 
p. T . Chujeck 50 rb.

Na świecone do uznan‘a p. M orklew icicw ej: 
p. Heintze 5 rb

Na salą zająć przy K d e Kobiet; p. Józefa Dą­
browska 10 rb.

Dla ubogieao Al. Sanockiego: p. W . O. 1 ib.

Na spłacenie długów kościoła w  Fr stówie: 
p. Fr. de Mezet ofiarow ał 100 fotografii ś p. ks. 
Szeptyckiego. Z c  sprzedaży! ido rb. otrzymał ks. 
Sz weriberg.

Kronika ekonc miczna.
DdezWa. W arszaw skie Biuro R afioerów  ro­

zesłało do Moszcregóinych /abrykąutów  padpisany 
przez prezesa J. Tón oęzke komunikat następujące j 
treści:

„W edług zeb raiych  już o s tr o ż n y c h ' danych 
ze v*sźvstkich’pukrc wni, cgó ln - prddukóya b;eżą<cj 
kraupanfi nie przeniesie 111 m ilionów pudów łąc; 
nie z pr:ęlic ieaiam i z  roi u zeszłega ] »t to zatem 
iłość o 10 m.l (rud,ów mniejsza, tniżeti przew idy­
w ały  nów uroczne obrafchun ki m iulstery*lae i ću- 
krow n U zt

„OkoliCznośł ta wpływa naturalnie bardzo 
dodatr o ńa dalsze wzm ocnienie się csn krys<tału.

„Równoczesne dane, dotyCzą'e produkCyi ra- 
finady, ,vykązt. ą, ż r  jej łączm e z ramatuntarU ze- 
S2łrtroc'*iym' n . będziem y m ieli duża w ięcej usd 
60 mil. padów, leśt to ilość zaledw ie w ystarczają 
c  ni pokrycie konSumeyi i wytworzenie itońcoro 
cm egc zapasu tem kjnieCznicjszego w  kafunani! 
bieżące5, że skutk em n iezn tczrydr tylko przeliczeń 
krysztaii. rafinerye nie będą m ogły żadną miarą 
dsstarczyć w e wrześniu w ystarczającego dla kon- 
sumcyf. towaru.

„Chw ilow o daie Się odczuć pewien za.tój w 
handlu rufmadą w  Persyi, rów i ież i w  K ja v ,ie  o 
grom ue zapotrzebowania pieniężne, fatalny r  sta- 
uem bieżącej k f-tp a n ii w yw ołane, muszą na ra tie  
hamująco oddziaływ ać nr rynek.

" „Nieubłagana jtJn ak  logika liczb przelon y- 
wuje dostafeć.-nie hażdego, umiejącego patrzeć i 
rachować, że chw ilow a depresya już bardzo rychło 
zamienić się będzie tam iala na- znactne wzm ocnie­
nie się cen raf nady.

„P rzed  rokiem Chwilowa depresya b yła je  
SzCze w iększa i naher szybko, zgodnie * ówczesDe- 
mi naszeml przew idjw aniam i i ob.achowauiam i, 
zamieniła się na znaczną zw-jzltę cen rtfinaay. W  
roku bieżącym  warunki są dla takiei zw yżki jeszcze 
znacznie pom yślniejsze od zesilarocznych, bo i m o­
w y  być n e  może. o tem, b jśm y  w  końcu wrzrśtiia 
posiadać mogli jakikolw iek zapas raf.nady, a w  ro­
ku zeszłym  by+o go około 4 mil. pudów. Ilość ta 
jeanak ./ot ec ogrom a pansrwt była zbyt rema i 
z sz ło ro cica  zw yżka była zupełnie uzasadniona. 
Tem bardziej musi to roiec m iejsce w  roku bie ą- 
Cym. S ;y b k >  sprzedaże po nizkich CeuaCh ootrze- 
bujących pieniędzy, lub nieum iejących r a ih o w ić  
me :mlenią praw  i jzptków , jakie v ytw arzają licz­
by i f.ary*.

Rjnki zbożowe W  Ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynl ach zbożowych naszego kraju panow ałę w  
dalszym  ciągu usposobienie m aJoiiynne; w o te c  zu­
pełnego praw ie braku zapotrzebowania oraz pale- 
pszenia się drćg, miejscami ceny niektórych zbóż 
"draizają  skłonność ku iniżce. 2  pszenicą jednak­
że p czzs‘ aje usposobienie spokojne, lecz si. I-; o 
znaczniejszych iranzakcyach nie słych.-ć, w  n iew iel­
kich zaś ilościach nabywają młyny, które za wyso- 

ie gatunki nszenicy folwarcznej p ła c . 1 rb. 10 
kop.— 1 rb. 12 kop. franco stacye kolei Południowo- 
Zachodnich; średnie gatunki pazeaicy— 1 i b . - 1 ib . 
5 kop.

Z  żyiem  niecó s la b ie ; zwiększenie dow ozów  
w  związku z brakiem popytu w yw ołało  zniżkę cen; 
ceny żyta na stacyach kolei Południowo-Zachodnich 
7 7 - ła 'iO p .,  stacya Kijów 8 2 -8 3  kop. Słabiej ió- 
-/nież nieco z owsem; owies folwarczny na stacyach 
kolei M oskiewskc-Kijowsko-W oroneskirj 75— 82 k , 
na stapysch kolei Pełudniowo-Zauiocm ich 78 -8 3  
k u p , w  Kijowi®— stascya 8 3 -8 8  kop.

Z  jęczmteniem p iste  wnym usposob'enie stałe, 
lec* m ałoczynne; ceDy utizyinują się na dawnym  
poziom'e 85 86 kop. za dobrze oczyszczone gatun- 
ai fo iw a rc-ce  Mocne usposobienie daje się zauw a­
żyć z prosem, ja  ,0 z towarem  sezonowym , za któ­
ry żądają na stacyacr do 90 aop za pud.

Z  pozostrłemi zbożami spokojnie i mi łcczyn 
nie. Na groćh było dość nieznaczne zapotrzebow a­
nie n« nasienie. Zastój w  handlu zbożowym  oabi 
ja  się również w  znaemem  zredukowaniu dowoaów 
io  składów  stacyjnych, których zapasy stopniowo, 
lecz stale zmniejszają się od początku marca.

Co do zbóz przyszłego urodzaju n e można 
p jw ieazieć nic określonego; niewyjaśniony stan za­
siewów, niedośc pewna sytu&cya ogólno-poliiyCzia, 
pow ściągliw ość sprzedawcó#/ i nabyw ców  —w  izyst- 
ko to riytw arza stan zupełnie n eokreślony i ceny 
zbuż przyszłego urodzaju w  żaden sposób nie m o­
gą b yć ustalone.

W  portach południowych spokojnie i mało- 
Czynnie, zapotrzebowanie ra granicę zredukowane 
do minimum i w  większości w ypadków  może być 
mowa tylko o cenach nominalnych. W  szczegól­
ności w  O Jes e usposobienie rynku nader m iłn- 
ćzynne; jedyn e tylko pszenica ozima w  W jboro 
w ych gatunkach znajduje zbyt do m łynów  po 1 rb 
26 kop, -1  rb. 28 kup; ps-euica ulka w  najlepszym 
gatunku 1 ib . zó k o p .--i rb 18 kop Z  żytem b ez­
czynnie, tranzafciyi praw ie nie zawierano; Ceny no­
minalne za towar najlepszy 84—85 kop. Zi.potrze- 
bowznie jęczm ienia pastewnego na w yw oź zm niej­
szyło  się jeżr li nie w yw ołuje to g w a łto w n i zniż­
ki Cen, to jedynie tylko z powodu n 'e w ie lk c h  za- 
pr.Sów tego produktu; czny jęc:m !en'a 'Yj proc. —
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9’ ~ 9( kop. (w  r»agazyr.acH  Z  k u k u ry d zą -m iło  
c.ynm e; na nową kukurydzę ze w zględu na j . j  zły 
gatunek 1 mMorów ulema, za strrą płacą 75 — 77 
kop. Z owrem  zw yżkow a; zaofiarowanie miuimai 
r c , zapctrzroow an e zaś m iejscowe s u 'e  i dość 
znac?n^- ceny nwsi folw arcznego 1 rb 5 kop. — 
1 rb 8 «op ; włz ściańiki w  średu.m gatunku 1 rb.— 
1 rb. 3 aop.

Wystawa kijowska,
Budowa p&wilonów.

B u d ow a pa m il ,nu kolei P« ludniow o Z a  
chodniej d o tych czas n ie zo stała  'rozp oczęta, 
p o n iew a ż mu jsce  przezn aczon e pod paw ilon  
d o tych czas n ie zostało  w yró w n a n e i uporządko­
w a n e, rca tc ry a ly  jed n ak  n iezbędne dla b .d o w y  
zostały  ju ż  zw iezion e. N a plaru oddanym, k o ­
lei P ołu d n iow o-Z ach od n iej p d budow ę p a ­
w ilon u  zn ajd ow ał s :ę przedtem  m agazyn  p ry ­
w atn y, dotycLczas jeszcze n ie usun ięty całko- 
w ic e ,  co  w laśn .e  at*ło s ę p n  v c zy n ą  z» łoki.

N a p r o p o z y c ję  kolei P ołu d n io w o -Z a ch o d ­
n iej w  sp raw ie w sp ó ln eg o  udziału w  w ystaw ie, 
sąsied n ie kcleji: od p ow ied ziały  odm ow nie z w y ­
jątkiem  kolei M o sk .c» sk o -K i‘o w sk o -W o ro n tsk ie j 
K o le j L ib aw sko -R om eń ska  d o tych czas nie na 
d esła ła  odp ow iedzi. Pom im o n iepom yśln ych  
w aru n kó w  budow y, p a w ilcn  kolei P ołudniow o- 
Z ach od n iej m a b yć g o tó w  n a  czas.

Zjazd rolniczy.

O n e fd a j p o w rócił z P etersb u rga  prezes 
kom itetu o rg a n iza cy jn eg o  w szr^ b ro sy js lie g o  z ja z­
du ro ln iczego  w  K ijo w ie  p. J D aw yd o w .

W  P etersb u rgu  p. J D a w y J o w  czyn ił sta­
ra n ia  o p o zw olen ie  n a zw o ła n ;e w s p o m n i" ,e g o  
z ia zću , P ro jek t zjazdu p rzy ję ty  z s .a ł z uzna 
niem  w  g łó w n ym  zarządzie ro ln ictw a  i urzą 
dzeń ro ln ych , gdzie o o ie ca a o  poprzeć g o  w  mi­
n isterstw ie sp ra w  w ew n ętrzn ych

P r t g  am y sek cy i rolnej i agronom ii spo 
leczn rj w szech ro sy jsk ie go  zjazdu ro ln iczego  w 
R ijo w ie  op raco w an e zo sia iy  dotychcza s d -p ie ro  
w  n ajogólru r js  :ych zarysach .

P rc g , am sek cy i r..lnej eb ejm ow ać będzie; 
kw esty  ę dośw iadczaln ą; o rg a n iza cyę  i s/stem a 
tyk ę  g o sp o d a rstw , u p raw a i n aw ożen ie  gleb, 
g a tu n k o w an ie  i kultura nasion; ku ltury s p e c ja l­
ne, u p raw a ląk o raz m elioracya.

P rog ram  w y ty czp y  sekcyi agronom ii sp o­
łeczn ej obejm uje: ro lę  rządu, ziem stw , organ i 
za cy i sp ołeczn ych  i osób  p ryw atn ych  w  sp ra­
w ie podniesienia  ro ln ic tw a, n ajb n żsre zadan ia 
agro n o m ii rp o łeczn rj, m etodyka agronom ii sp o 
lecznej, p rzygo to w a n ie  personelu  (w ykształcen ie 
rolnicze) oraz środki w  celu  pc d ilesien i*  p o­
szczególn ych  g a łęzi roln ictw a.

Z  pow odu n iedojścia  do akutku w y zn a ­
czo n e g o  n a  28 b. m. zeb ran ia  sek cy i leśn ictw a 
w azeeb ro syjsk ieg o  zjazdu roln iczego , naatęone 
zeb ran ie  ■ dbędzie s ę d. 1 k w ietn ia  o go d z 7 1 
w ieczorem  w lokalu  k ijo r s k ie g o  T o w a rzy stw a  
ro ln iczego  ^Lutei a óska  1 1  m 22).

P o rzą d ek  d zien n y obejm uje: w j b o ry  pre 
zyd yu m  sek cyi rozpatrzen ie program u, o p raco­
w an ie planu d .ls z t j  p ra ey  1 k w e it je  bieżące.

M o skiew skie  T o w a rz y s tw o  rolnięzc za w ia  
d o n rlo  kom itet wsz« ch ro syjsk ieg o  zjazdu ro ln i­
czeg o , iż  przedstaw icielem  T o w a rz y stw a  w  ko ­
m itecie zjazdu tę d  ie gubern/alny a g r jnc m ziem- 
s iw a  k ijo w sk ie g o  J. G zećn ysz.

Warszawa w cy/rach.
—  o —

W  dniu 1 styczn a 1911 r. ludność W arśraw y 
liczyła, za wfjątkie.jn v ojs. a i osób przyjezdnych, 
797193 m ieszzańców płci ebojej. Ludność W arsza­
w y  w zrosłe w  porównaniu z rokiem 1910 o 24276 
oaób. W  Ciągu roku J911 urodziło się" m ężczyzn 
16 >f5> kobiej 15984— ra»em 32039. W  tej iic/bir u- 
rodzeń nicślobnych był.12711 (1039 chi one ów i 1402 
dziewcząt). W  m k c 1911, umarło 16793 osób: 8337 
m ężczyzn 1 8526 aobiet Ś u b ó w  za^ -rt»  w  okresie 
tym 8160: praw osław nyi h 2:0, katolickich 5238, pro 
tes anck ch ta i, żydowskicn 2499, raaryawicKicn 17, 
matu metańskii h 2 i innych wyznań 3 W  dniu 1 
stycznia 1912 r. W arszaw a liczyła  w edług wyznan 
1 zymsko katnlick.— 469356, m sjzeszow ego -  297277, 
praw osław nego —  32937, cw angielickiego —  148Ł1, 
kalwińskiego 2465, m a iy a w ic iie g o —1840, raahome- 
le n tk te g o -665, baptyekiego — 391, ataio >brzędow- 
tó w — 170. 1 ara im ów - 45,

Ludność W arszaw y skłoń ła s ę -r 24003 dz<e 
dzicznej i 8423 oiobistej szlachty, 2098 dziedzicz 
nych oD yw iteu honorowych, 1916 obyw ateli osob: 
stych, 12878 kupców, 85326 handlowców, IJ3303 
rzemieśłni o*", 328334 mieszczan, 178693 ch*opo w, 
43c47 w ojskow ych i  12539 ubcych ps.-ir.anych

W  roku 1931 wykupiono 322253 rocznych i 
35(4  D ólroczjytn  św iadectw  na p r a w o  prowadzenia 
handlu -a dokumenty pow yższe z ip L c jn o  1,1303 2 
rubli. Kasa m'e)sk2. miata w  roku 1911 dochodu 
9-733152, 1 j 0 731 I45 rui li więcej, aniżeli w  19x0 
roku. W ydatkowano 9,965158 rubli, t. j. o 735937 
rubli więcej, niż ® roku 19 o.

W  r. 1911 długość ułożonych w  w irśń e  rur 
gazow ych w yuosda 2755 wiorst 1 492 są-.nie. Ogól 

llaść zapotrzebow.nrgc. g iz u  wyniosła stóp 
ł -“34, 24,137 s’  s ien n y ch . Ogoina ilość latarni do- 
Cho ziła do 6032.

Długość przewodników elektrycznych stanowi 
P.rz®*trzeli 1173C8 sążni, t j. 234 w iorsty i 308 sąż 
ni. Liczników eiektrycznyr h ustawiono 7500, elektro- 
m etorów 4000- 1802 zakładów p 7 -m yślowych uży 

w  t. 1911 prądu z elektr.iwm  aiejskiej. W  
1 n r- długość r r r  Van*l zacyjnych stm ow i
ł* -04314 m ztrów Z kanaLm i m ejskimi połączone 
są 4°46 nieruchomości. 1 ł igosc linii tram - aiowych 
wynos, z g6fą  74 wiorsty. Tabor trtinataiow , skla
d* *'*i 2 200 w z g - -ów m otorowych i doc.ep  
nyCh. W  roku 19^1 tram waje przebiegły przestrzeń 
i 3-9V8>234 kilometry, wydano zaś 76 823 877 bi
łetów. ' 3 1 1

w  c 'łg u  roku io ri sresitow ano 7360 o?ób 
ŻtD  ano 28 rcwoJw rów, 307 patronów 97 H i-i.a  
łów, 1147 p iz y rządów do otwierania zamków.

Telegramy.
O d tcla sn ya ł | P$

A*rałw ttkU s} 

Dokoła sytuacyi politycznej.

Londyn (AP)- W  Lolach d yp lom atyczn ych  
pan uje n a itró j op tym istyczn y. T y lk o  k w estya  
S ku tari za ry so w u je  się n iew yra źn ie . D otąd 
niem a w a d o m o śc i o zm ianie stan o w iska, z»ję-, 
h"?** p rzez C ta rn rg ó rę . U w ażają  j-d n a k , ji  
k w esty a  ta  da się za łatw ić  oddzielnie. W  tfe  
rach  odp ow iedzialn ych  sądzą, że w stęp n y ukłao 
p o k o jo » y  zostan ie po d p isan y w ciągu  tygo d u ia. 
^  kołacn  d yp lom a iy r z c y c h  w y ra ża ją  zdanie, l i  
s tan ow cze i jasn e 1 św iadczenie R o sy i było  na 
czasie i w y w trra  w-pływ pom yśln y.

N e n a  urzędow ych  w iadom ości o propo- 
zycya^h kom pen saty  q la  C. arn ogó ry , tfifa zają

też za niem ożliw e, ażeb y R o sy a  i W ło c h y  za 
zgodą p ozostałych  m ocarstw  p o czyn iły  ja k ie k o l­
w iek kroki w-j tym  kierunku, i urzędow n ycb 
w iadom cś :i o tem w  C etym i niem a, czem u dzi­
w ić się m e m leży, jo n ie w a ż  króla  M ikołaja  
pow iadom ion o o (p ew n ych  krokach  nieurzędo 
w ycb, o których  nie będzie U fo rm o w a n y  je g o  
rząd.

T e lrg ra m  u rzęd ow y z Ci tyn ii douosi, żc 
C ża rn o g ó ra  p rzy g o to w a n a  jest do rozpatrzen ia  
w sjc łk irh  p ro p o z y c ji  w  sp raw ie kom oen saty

W yjazd G  e y ’a i Cambona z L h J/nu 
uważany jest, jako duwt’ «l polepszet i*  się sy 
tuk -y’ po i ty -z ie j

(A P i. Z  p cw : du cśw iad czen ia  
m inistra skarbu Z .le s k ie g o  o rokow an iach  w  
sprawir pożyczki kolejow ej, ,N e u e  F re ie  Presse* 
donosi, iż m inister w sk azy w a ł na kom unika! 
rządu rosyjskieg o , p o siad ający  bezpośrednie w a 
żne zn aczen ie dlu sp ra w y  pokoju  U stw icrd za ją  
cy  zgod  >ość R o syi z p o lityką po zostałych  mo 
carstw^ M tr is t 'r  zakom unikow ał, że stosunek 
A u stiy i do S erb ii i C ca rn o g ó ry  u h g łjp o le p s s e  
niu i r ie j rz- d itaw ia  ni* bezp eczeń stw a b ezp o­
średni. go .^ N .en  zstrzy g n ięte  k w erty e  są na d o ­
brej drodze i jest n adzieja  n a p o ko jo w e za ­
łatw ienie tak ow ych .

C es F rs R c is z e k -J ó z e f n o b a c  r f z jr y w ż ł j ą iy c h  
s ią  w y p a d k ó w .

W iid eri (AP). , N su es W ien er  T a g c t lr t i"  
donosi, iż  ct-ssr* F ran ciszek Józef je s t o g r o ­
mnie zi ję ty  śledzer iem rozw oju  sy tu a cj i .  poli 
tycznej oraz m iło w an irm  w sp ółdzia łan ia  pukojo- 
* e g o  ro zstrzyg n ię cia  p rzrsi en ia b ałkań skiego 
D ziałacze p olityczn i siyszeh  n ied aw n o z ust c e ­
sarza optym is’ yczn e id a n ie  w s. raw ie  sytuacyi 
m iędzynarodow ej R o s y js u e  c ś iia d c z e n ie  urzę­
dow e, ogłoszen ie b lokady w yb rzeża  cza rn o g ó r­
skiego, gu to w o ść  B u łg a ryi d o  za w a rcia  pok- ju 
t nadzieja  n a u stępstw o ze stro n y  C zarn o góry  
w zw iązku z kom pensatą za S u - ia 'i ,  w płyn ęli 
p o io jśtn ie  na n astrój p r iS y  i g ie łd y.

A r e s z to w a n ie  parów  c i . u ttr y fc c k k g o .

ScIiO (AP). W ła d ze  ta. B  .rgasu  areszt** 
w ały  n a p arow cu itustryackim  ł G r a tz “ , k tóry  
p rzybył d o  por (u pod pozorem  ł id  ow ania, czę 
ści sk łtd u w e  j 6 uszkodzon ych  dział tu re­
ckich, wy słanych d i N iem iec dla rep era cyi J *k 
m ów ią, działa  te pochodzą z b ateryi pod  Ci.i- 
uikaie.

Koi fe r e n e y a  a m b a sa d o ró w .

L ondyn (A ? )  O d b yła  się n arad a  am ba 
sad jrO w .

L ondyn  (AP) W ed łu g in fo rm a cji a g en cy  
R eutera, n a  o n cg tftjsze j naradzie am basadorów  
om aw ian o notę m o ceistw  do sprzym ierzeńców . 
S tw ierd zon o , iż  w szy stk ie jrzą d y  aprobow ały 
g łó w n e za sad y  kom unikatu, ustalon e n a  po 
przednirm  posiedzeniu. O ń ecnie p n e d & U w id tle  
m ocarstw  n a  B ałkan ach  otrzym ają  polecenie 
doręcren la  m t y ,  zakom unikoiran ej już im tcle- 
g ra f.cin .e .

Nnd n o rze m  K< rm ara-

S- fia  (A P ) K ró l F erd yn an d  w tow arzy  
st v ie  d^w< d :y  4 ej arm ii 7 w ied/ił p o z y c je  
t-rzeduie w ojsk  b utgsrskich  w  B "airzfli W  roz 
atOwie kró l p o d aos.l m ęstw o w ojska, ktOre 
zn iszczyło  w r r g g  o d w icczu e g  1 i dos ) j  do w y ­
b rzeża m orza M a'm ara, celu dążeń ich przodków

P ra sa  z  ą r a r lc z n a  o d e k la r a c y i m in lstu r- 
ł t w a  s p r a w  z a g r .

(A P .) ^Journal d es T - ia t s *  tw ier­
dzi, iż o S w ird c ie a ic  ro sy jsate g o  m inisterstw a 
sp raw  za gran iczn y ch  d ow od zi d o b rego  zrozu- 
m en?a prz< 1 R .s y ę  io te re só w  sło w isń ik lch , 
aol.darności w t>j sp raw ie F ra n cy i z K o sy  a 
oraz a łustności d em o n stra c ji m orskiej.

B e, lin  (A P ) Pir»s* p r z y c h y ln e  ro zw aża  
ośw iadczen ie m ijis te rstw a  sp ra w  zagran iczn ych  
1 zw ra ca  u w rg ę  n a zn eczen ie in teresó w  p oko 
iow ycb . ,D  uts ha T s g t s  Z eh u n g* pisze, iż 
R^i-ya w y p o w ie d zia ł*  s io w o , które u sp okajająco  
działa n a  £  rupę, ja k o  stan ow cze i pełne m o­
cy w ezw an ie  do je j krn ąb rn ych  p ro tego w a n ycn  
N ależy  tu oddać hołd rozum ow i i en ergii S *- 
zotiow a, k tóry  nie ty lk o  zapob .egl temu, ażeb y 
R o s ja  pośw 9 ii a się  d la  in teresó w  obcych, 
lecz je d n o c z e sn e  za p ew n ia  p o żąd an y  pokój 
pow szechny. .B ir ł in e r  L o k al A D zeiger* pisze, 
ż ro sy jsk ie  ośw iad czen ie  usuw a ostatu ie w^t 
pł w ości co  do ro syjskie j p e lityk i p okojow ej 
or z  jest zw ycięstw em  S a zo n o w a  n cd  w o jo  
w niczym i prądam i i szow in istam i, k tó rzy  miel 
n adzieję zjednan ia kó  rząd ow ych  d la  sw ojej 
aw an turniczej polityki. .B ir l io c r  T a g eb la tt*  
w yra ża  u b o le w a li ; ,  iż o św iad czen ie  n ie zostało  
uczynione przed trzem a tygodn iam i. W ezw ą  
nie sł w i»o do n iezap em in an ia, iż  bez porno 
y  R o zy i sk ey a  u h  nie zo itaiaby uw ieńczona 

pow odzeniem , jest dobrze obm yślanem  u st;p  
st* e m  dla p au siaw istó w .

W ied  ń ( A P ) /  eues W ien er T a geb latt*  
pisze, iż  kom unikat ro sy jsk ieg o  m inisterstw a 
sp raw  zagran iczn ych  za w ie ra  ciężkie o sk a rże ­
nia w  stosunku do i r ó ła  czarnog ótskiego , 
przez co  R o s y a  za d rła  c ios prądom  p an sław i 
stycznym  w p»óstw ie. Pożądanem  i kom ecz 
nem uzupełnieniem  b yła b y  s r  iw a  k ryty k a  po 
sta w y, jaka za ję ła  S erb ia . N ależy  m ieć n a ­
dzieję, iż  S erb ia  pot ah czyta ć  m iędzy w iersza 
mi. W > jaśa ien i*  S sz o n o w a  sta n o w ią  rękojm ię 
zach o w an ia  L arm ooii koncertu  europejskiego. 
jZ ń t *  oburza się  z pow odu zupełnie ja w n e g o  
og łoszen ia  w  kom unikacie protektoratu  R u sy i 
a  ad Bałkanam i, co  jest pohezaiem , w ym ierzo- 
aym  A u stry i

D j plom acya a u ttrya ck a  p o w in n a w y stą ­
pić w  obronie in teresó w  m onarchii.

.N . ue Freie Trusse* twierdzi, iż komu­
nikat usprawiedliwia przed :wszystkiem  pukt 
widzenia rządu rosj jskiego przed panslawiz- 
mtm. Europa wyjaśnień ow ych nie potrzebu­
je. W  każdym razie komunikat dowodzi, iż 
•ząd rosyjski p rign ie  pokoju.

Wiedeń (AP). .F rrm d e n b la lt*  sądzi, że 
b lo k id a  w yo rzeża  czarn o gó rsk iego , k ładąca ta 
mę d ow ozu w i środ ków  d la  d alszego oblężenia 
S ku tari, a  także kom unikat rządu r is y js k ie g o  
w k w ts ty i scu ta ry jsk ie j, n ie p o zo sta w ia ją -y  
w a 'p liw iś c i c o  do jed n o m yśln ości m ocarstw  
i m ający dow ód, iż R n a y a  n a ió w n i z iunem i 
m ocarstw am i uzn aje kon ieczn ość zastoso w a 
c y c h  p-7.se w C zarn o gó rze  za rz  >dzeń, p o zw ala ją  
nu*ć nadzieję, iż jrd n o tn yśln o ść  m ocarstw  w 
urzeczyw istnianiu  w sp ó ln ych  p o stan ow ień  trw ać 
będzie do końca.

S zczegó ln ej d on iesłości jest f<kt, że rząd 
ro sy jsk i zu ełn ie ja sn o  w yp o w ied zia ł Ł-ę z*, 
zasadą nar d o w o ścio w a  i za  śc śle albańskim  
charakterem  S ku t*ri T c  sam e z ssa d y  g ło » ł*  
A u s iry a , przeto też ten d en cyjn e p rzyku rz zenie 
co do antysłow  iańskiego charakteru  w ystąp ien ia  
przeciw  C za rn o g c rze  upada sam o przez się. Je­
żeli n ie m ożna jeszcze uw ażać kwesty/ rku t*-

yjskiej za ostatecznie rozwiązaną, to jrdn rk 
energia i jednom yślność polityki europejscicj 
pozwalają żyw  ć nadzieję, H  Austro-W ęgry 
i R usya złożą wielkie może t f . r y  w ci lu je ­
dnomyślnego uregulowania kwesty i aloańvkiej, 
lecz kw estya ta zostanie rozwiązaua w proje­
ktow any sposób Niesp dziaatk, jakich U k czę­
sto oczekiw ała A ustrya podczas przesileń a na 
tej drodze nie będzie.

Rzym (AP) O pinia ju iiic zn a  i prasa w i­
tają z uznaniem komunikat Sazonow a, jako 
dowód pokojowych zam iaiów  Rosyi.

W obrocie Bobryńskiego.

Praga (A^). jN arodni Listy* pc święć*ja 
artykuł wstępny wystąpieniu Bobrynskiego 
w ; sprawie py-ł -żenią praw osłiw nycM trbsjS 1 
w G zltcyi i na W ęgrzech. Gazeta pisze, że ga 
zety austryackie udają ździwienie, jakoby kw e­
stya ow a n ie j istniała; jednak ,na ten tnmat 
mówił Kram arz, przepowiadając, że prześlado­
wania praw osław nych znajdą oddźwięk za gra 
nieą. „Neue Freie Presse* przytacza oświad 
czrnia wyższych osób duchownych, dotyczące 
pra» o.taw aych  bukowińskich i serbskich, zaś 
B jh iiu sk ij mówił o G alicyi i W ęg zech. P ozo­
staje niezaprzeczony fakt prześladowaoia ludno- 
ś .i  Załucza i j  ontępowaoia z praw otła^ nym  - 
rosyanami na W egrzecb, jak  z bydłem. Rosya- 
nie w A  istro-W ęgrzech wo^ółe nie pos zdają 
praw* przechodzenia na prawosławie. A uzye 
gaztt wiedeńskich do tego, że A js try a  powiu- 
ua prote.--tow. ć przeciwko drin nnstracyom pe 
tersburskim, są bezpodstawne, ponieważ po na- 
woływauiach Ukraińców W a ssy k i i L ;w iekiego  
w psHamencie i delegacyach do w ojny z Rosya 
A ustrya me ma praw a protestować.

W parlamencie nienuacUm-

Berlin (A^1). Po 3 dniowej dysku sji pro­
jekt znalezienia środkółr r a  pokrycie wydatków 
wojennych o id an o  do kom syi budżetowej 
i^ctd ukończeniem d yskusji kanel. rz wyrrzi! 
zad iwnlemę z powodu zgedy parlamentu na 
zasadn.cz: podutawy^projektu prawa oraz Oitrze 
gal izbę przed myślą wprowadzenia p datków 
bezpośrednich, co m ogłoby zachw iać finanse 
R zeizy. Zakomunikował on, iż otrzyirał listy 
z propozycyą udzielenia pieniędzy cni osób, 
ttóre nie p odlegiją  przepisom projektu jedno- 
rązowej składki na uzbrojenie, co św iadczy 1 
g o to so ści całego naiodu do tf.ar.

Podfóżś dyplomatyczne.

Paryż (AP). W  maju oczekiw any jest 
przyjazd króla A lfons*.

W  początku czerw ca P .in ca te  odwiedzi 
króla angielskiego w Londynie.

D olcar e td lożył podróż do Francyi po 
porozumieniu się z rządem.

Choroba pepieża.

R zn n  (AP)- Biuletyn urzęd ow y o stanit 
zdrowia papieża. ? Papier zachorował ponownie 
aa influenzę i bronctit. Cnory ma goi ączkę 
Objawy kalaralne wzm ogły się.

No un,ą

Lif-ÓW (A '.) Brat meteop. I'ty lw ow skie­
go, benedyktyn Kazim ierz Szeptycki, k a n d jd d  
na stanowisko arcbimai d "yty w klasztorze u 
nickitń przj jął ębrządtk uoi l i

Z Jfipcnil

Tokio ( A P ) Z  powodu 1 r jektu stanu 
kalifornijskiego, na mocy którego obcokrajow ­
cy, a w tej liczbie i japończycy, nie m»ją pra­
wa władać ziemią, poołjw ie, należący do ró ż­
nych partyj, rśw ird czyli min.strowi spraw za- 
graniczny en M alino, iz uważają oni za konie­
czne zw rócić na ten fakt uw agę opinii publi­
cznej całego kraju przyczem żądają b rdzitj 
energicznej akcyi ze strony rządu.

W rzenie w  Chinach.

TokłO (AP.) O rg in  urzędowy zamieszrza 
c iły  szereg m epoko.ących wiadomoś-u z Ctin, 
m iędiy mopthi— o spisku na i jc ia  Ju«n Szi- 
K aja oraz przygotow ują ej się diu^iej rewo-
lucyi

K o rru n źk.t c łzą d a w y .

Petersburg (AP ) (Urzędownif). Rozkaz 
do m inisierstwa marynaiki z cłu. 29 marca 
19x3 r za Na 88

W  rozkaz-e do mini t:rstw a w ojny z da. 
26 marca za Na 120 ogłoszono co nastę; u e:

1) Rozkazem  do ministerstwa wojny z r. 
19 5 za Na 8 ją  wszys kim b-z wyjątku znaj­
dującym s ę na czynnej służoie < f cerom i sze­
regowcom  tra z  zuajdującym  wę w rezerw ie i 
ayuisyonow atiym  lecz nnaKiytn prawo nc-szenia 
un.formu W zbroaionc je it  b.-*ć u łzinł lub być 
obecaym i na 1 biegowiskacń^ wiecach Iu6 mani 
fosUcyach w szileiego  r< dzaju.

2) N ajjaśniejszy Paa raczył N ajw yżej ze­
zw olić na przypomnienie wszystkim władzom 
wszelkich rang o piioeoa przestrzeganiu powy- 
żtj przytcczonego rozkazu d )  ministerstwa woj­
ny, nie pozw alającego na udział wojskowych w 
wszel iego rodzaju m anilesiaryacb, a w tej 
liczbie i w trgo  rodzaju, jakie m i*ły miejsce w 
Petersburgu dń. 24 m arca r. b.

T en  rozkaz N ajw yższy na m ocy art, 9 
N *jw yżej zatw ierdzon.j da. u  października 
tym czasowej u st.w y  o zarządzie ministerstwem 
marynat ki zastosow uję do ministerstwa m ary­
narki dla śc slego wykonania i stosowania*.

Podp srł za ministra marynarki wice a 
dmirał B .bnow.

Spraw a HśJ.leburon.óv.

Petersburg (W ł ). H ajdcburow w sądzie 
zeznał, iż. widział się z ks Ogińskim w  W ar­
szawie. Książę, n ie z id o w o W y  z małżeństwa 
córki swej z Hajdeburowem, wystrzałem  z re­
wolweru zranił tego ostatniego. Jako świadek 
występował znaDy publicysta M ienszykow, któ­
ry powiedział, iż stryj H ajdrburowa był chory 
um ysłowo.

G zeta na indbksie.

P etersburg ( W ł) M inisterstwo spraw we­
wnętrznych zabroń.ło wwozu d j  R osyi litew ­
skiej gzzety .K a to lik cs* , w ydaw anej w CLi- 
cago.

Dymisya Langhofa

P e te rsb u rg  (W ł)  Otrzym ał dytr.isyę mi 
nister sekretarz stanu do spraw Finli.ndyi 
Langbof C tasow ym  z « tę p cą  je jo  mianowano 
von Eitera.

Dokt ta Dumy.

P etersburg (W ł)  Ministerstwo spraw  » e  
wnętrznycb zawiadom ło bibliotekę Dutry, iż 
może posi»dać pism . zagraniczne, me z.abro- 
nione w R o sji, lecz egzem plarze zawii rające 
napady na religię i władzę najw yższą pow in­

n y  b y ć  p rzech o w yw a n e w  osobnej szafie. P o ­
stan ow ion e w n ieść in te rp e la c ję  w  tej sp raw ie

Petersburg (W ł) W  kuluarach D um y 
krążyła  p o głoska  o zam ierzanyrn sądzie hon o­
row ym  w sp ra w ie  S aw eu ki, K ru p eń skiego i 
W ł d dm ierza L w o w a . C i o stata i tw ierd ził:, 
tż S tw e n k o  n a  ostataiem  posiedzeniu T  wa 
halicko r o sy js k i-g o  w j g i o s ł  m o w , a< ty ó ja a -  
s ty c zcą

Petersbui n (W ł) . D am ska k o m isja  go  
sp od « r:za  jd o o g lc ś n ie  uchw aliła  ł  u Io w ę n« - 
w ego gm achu D um y. O g ło szo n y  zostan ie kon 
kurs. P ro jek ty  p rzy jm o w au e będą w ciągu 8 
m iesę cy .

Petersburg ( W ł ). N acyo n aliśc i w nieśli 
projekt u ita w y  p r a s iw e j, k tó ry  p rzew id u je  od 
p o w ie d zu la o ść  w y d a w c y . W  razie  n iezatw irr  
dzenia kon fiskaty  straty  m ogą być p o kryw an e 
z g rzy w ien  N ajw y ższe  g r z y w n y  d o sięg a ją  50 
kop za  każd y  eg zem p la rz4w y d ru k o w a n y.

Petersburg (AP) D o D um y w n iesion e 
zostały  d w a  p rojekty  p rasow e: je d e n — odłam u
p raw icow ców , drugi p rezesa  dum skiej k o m is ji 
p ra so w ej— S :u lg iu a

Z sądó V.

Petersburg (AP). S .d o k rę g o w y  skazał 
redaktora  .R ussie. Z n am .* D j!  ro w in ą , na m o­
cy o sk a iżen ią  o  d j f  tm acyę p rzez inspektora  
Soczyńskiej szk o ły  m iejskiej K o tu ro w a , n a  karę 
pieniężną w w ysoki.ści 300 rb. oraz n a m ocy 
tak iego ż oskarżen ia  przez p eze sa  rad y  pedago­
gicznej tic h c rrck ic g o  g im n a zju m  żeń sk iego— aa 
*»rę pieniężną w w ysokości 150  r b , które to 
kary n a mo^y ira u  f-3tu zm n iejszon e zostały
0 trzecią  część.

Ldes* (AP). L b a  sąd ow a sk aza ła  n a­
czelnika ziem skiego l\  łon kin a za  przestępstw a 
służbow e n a rok  ro t aresztanckieb i k arę  Ci* 
niężną.

W ilno (AP). P io c e s  w sp ra w ie  fa łszó w * 
cych  św ia d ectw  sj-.kolnych, ro zp o częty  d n ia  12 
m arca, zesta l ukoń czon y. P rzy sięg li u;aaii. f t
1 fa łszow an ia, uniew innili w szystk ich  o sk a rżo ­
nych o k ir ty s ta n ie  z f-łszy sry ch  św iad eet*  

’3raz uznf.ii: N o w ick ieg o  za  w in n eg o  udzia u
w 1 d sżc w a n iu  ś w u d -c tw , a Z u o o w icza , M asal 
sk iego, L I  m ana i K ao n ń sk ieg o — za  w inn ych  
rozp ow szech n ian ia  1 fa łszow an ia  św ia d ectw  
Pi7ytem  ucn w alou o  zw ró ć  ć się do N ajtaśniej- 
szego P an a  z prośbą o u ^ sk aw ie ru e Z u b o w i­
cza, L ik m a n a  i K  a m ińskiej o i zm i jszen ie  k.» 
ry N ow ickiem u i M asa^ kiem u.

N jw a  kolBj.

O d ssa  (A P ) R o b o ty  y iz y  budow ie linii 
le jo w ej G Jesa -B a ch m acz s t  n a  ukończeniu. 

W  jesien i zostan ie o tw a rty  ruch pasażeiako- 
to w a ro w y  n a d ystan sie  Z o lo to n o sza -C ze rk a sy  
R uch n a c a V j linii zostan ie podobn o o tw a ity  
w końcu reku .

RÓŻ tP.

SżCZfClP (A P ). W sk u tek  
wiec ,B  3 “ i o lr^ t s tk o ln y  
on ad ły  na mi 1 ź ie.

b urzv torped o 
,W i> tem berg*

uicida Petersburska.
D ni. 37 saarca 1913 r.

W eksle term inewe na L«n<iyn 3 ai- *1. — .—  
.  C ic dl za 10 f . (t. . . 95 r 35.
.  na Berlin 3 tu xa tmm aa. .
,  ńzekf za *oo a o  . . . .
.  □- 1 i/y* 3 aa. za 100 fr
„ Czeki *a 100 fr. .

Dyskonto giełdow e *
. 4 , Państwowa renta 
5°/, PozyCzka 1905 1.
5*i/L Pożyczka 1908 r. . 
ł J/tu<. Pozyczka 1905 r.
30/o P ożyczka 1906 r.

Pożyczkę *909 r. .
4°/, L isty  zai.t Szlach. Banku 
4'/*"/, L isty zast. SzU ch . Ba iku Z iew
5CA .  r ■ .  a
4'/. BwraćeCtwa w łościańskie
4 W
5*,/j;owiadcCtw» włościańskie.
>u' t P ezyczka p icm . 1864 1. .

.  ,  >o6l  r. .
50/, O bi. p r e u . Szlach. Banku 
3 /“/, L isty Zast. Szloch B arku Ziem  
ąi;*"'. O biig. Petersb. i t .  Kred. T-a. 
ś°/ł O blig. K ijow sk. U. K red. T-w a.

4^37 

31 6a 

91* '
ro4ri8—105L4 

105-105/, 
a 0 7,-10 0  12

103S. 
99’ /*
897* 
go1*.* 

101

91

8ę’la

i c i  - 1 0 .* ,  
452-1..
352',J
3'3 3 
84

8B’ l6 - i-8r v 
85 ' . - - 80^ 

80— 8 r 
io o !/a

4°'.
4Vi^p
ł V 'r .
ił/*0/.
v7 »°/.
i W .

47^5
t1/*0/.

S1 -O Ab!Ig . M esldcwsk K red. T-a. .
4& , 'l .  .

O blig. Odesk. Kred. T-a
Bcśar.-Taur B  Ziem .
W ileńska Ban. Ziem .
Doi fs.

Ktjowsk B in ku Zicaa.
Mosatew.- k. ,
Niż.-Samar. ,
PońŁ.YSk.
I ui«k ,

Ciharkowsk.
Listy Zesi. Ch-urs Banku Zletfc 

\ k c y e  i-go T-a Ż e g l po Dnieprze
■ *■* » » » m

a k ć y e  1 -a Kaukaz i L ltikury 
S k c y e  R osyijk. 1 a Ż egl. Handi. U a < i.  

m rios. T-a transport i atekui.
,  T a Ubezpieczeń .R ts y a "  .
„ Wosk.-K araftskiej kołei
„ Mosk.. K. W orone*. koleł
„ llosk W ind.-Rybiń»k.
.  Rot.-Wscbod. kolei
,  Półn. Doniecka , -
.  Azowsko-Donsk.
,  Wolsko-Kauask. b.
,  Rosyjsk dla Kandiu Zew u. .
k Ros. Azyat.

&kcyeRoS. Handi. Przem yśl.
Petersb. Międzynai K om rrc 

& *Cye Petersb. Dyskont. P ożyrzk. .
Petersb Pi y wato. -Kom.
Banku Zjednoczonego.
Kijc-wsk. P ryw . banku bandl. 
Besarabsko-TauryCk. .
W ileńsk. Ziem sk Banka 
Dońsk. Banku ZiemBk 
K ij, Banku Ziem skiego 

AkCye L osklew sk. „
,  Niżegor.-Sam ar ,  
a Pu* awsk. ,

•g. Petersb T u isk  ,
,  Charkowsk. »

Bakińsk. T-a ftrftow . . .
Kaspijsk. T-w a 

Naft. i Handi. 1 -a Maatasz. i Ka.
Naft. T -a  B r. Noocl. . t 

Uozrafy T ow . Naft. B r. Nobel 
A kcye Bristnsk. Kopalni W ęg la  . 

m Briańsk. Fabr. szyn .
.  Nart T w* Hąifiśan' .
m Kolomiehsk. Fabryki .
g Fabr. M aicewsk.
,  Petersbursk. Metalurg
„ Ntkopoi-Mariupołsk. .
x r^utiłowsk.ą . . . .
t Rosyjsk. Bałt Fabryk).
„ Ros. Fabr lokomot. (B u c ) .

T-a Odlew.ni stali .S orm ow *'
.  Fabr. Vag. Feniks.
t T-a ,D w igatiel* .
m Dońsk-Jurjewsk. Metal T-a. 
m Ros. kop. iłot. , .
m l.cnsk. Io w . kop. *1. .

Lianozow . . . .
Lessner . . . ,

g (Uuchoozierskie . . .
U-prsobletiie z wkioram i pań»'w ow jm i Spo­

kojne, ale st de; z papierami dywidendowym i wo- 
g ó f: mocue. Z  prtm iów ktm i Siaie.

9*1.1— 92':* 
891,2 

«3r , -84*'. 
8S- , - 8 ć ' : B
B»i/4_ R 4I <
8 p ‘i 8571 
BŁ* ',— 89 
8584 86' * 

84 8+'l, 
876, -87*.4 
84 .4 84*14
8 A - 8 : S»

*77
168

650

545-547 
73h 7-8

28,1*  i 84t'*
204*12 ió s 1!*

335—337 
620 6*3
885 840 
38t--s85 
285 287 
361— 363 
5có 5C8 
476- 479
277 278

273 i*— :* 5

610 -  645
56* - 587 
003- 6 8 
6 8 673 
79°—795 
073 - 678 
372 577 

44* 
421— 4^6 
63r 68} 

25 '*u *5*0 
685 

862-805 
1625? -16300

1 7 3 - 1 7 9

179’ i* —i8o'ł2 
398 —400

338
297‘l i —299 
163* 4 — łt4*i4

13 5
222 
I 5 
*35 
ic. <

375—3 6
*c5

291
343
326

G ie łt fy  u g r a n l o z a * .

Dat 30 marća (12 kwietnia) 1913 t.

B • Hm. W ypłaty  aa P st*ri» */g  1* 215675
- — 2 5 625

F a r t  wuWSlawy aa I a i s i l k * i |  «»* —
**'»•/. aożyezk* «*o* *. 9990
4°/0 renta t i i i m w i  >U< , 93 Co
*«-•},. au. kreayt *0* t a ^ '545

4’ â
(JtpwSwhrlente bardzo moćne.

h iy t .- V r ip ia i f
C n a  -6 ,75
Caaa majwe sra 1*1675
4'/ rw*i pańaiw wa 1894 », 93 10
4*/**/. pażytzk*  >ro« * ruo 45
p a t-C -rc  resylska iooć r *0590
Dt *» anta prywatne ą*,
Usposobienie mocne i oiy\*icne.

t “/, | « i y * i t i  i y w  . *' 5
k» **•««»*►• <»oa '  ioj

LLpsi 'bienie spukcj' e, lecz ttałe. 
tBiararaaia.— y*-, ,m t  1. — .—

♦‘ 's*/* a a t f i  (*a u l y p l t i  2yO, -----
wiegań— 5F potyazka ro tjisk  1-0F ». I r 3 35

Z ostatniej chwili.
(Od koTtisponń tntów idaAnycK i  Agencyi 

Petersburskiej)

K ap itu tacya C ia rn o ró ry .

L ordyn  (W ł.) R ząd czarnogórski rdtey- 
dorrał się ustąpić w sprawie Skutari wobec 
nacisku m ocarstw, pozostaw iając tym ostatnim 
określenie w ysokości kompensaty.

Z ap rzestan ie  bom bsrdoy.snia-

Lot dyn (VTł.). AngielsTi wicekons. 1 w 
C rtyn ii zaw iadtm ia, iż bom bardowanie Skutari 
zostało zawieszone.

Państwo albańskie.

W iedeń ( W ł) M ocarstw * zam ierzają zor- 
ganizow»ć Albanię na w zór S:w  ajca-yi.

W lfd  ń (WF) T r ć jprzym ierze przygeto* 
» u :e kandydaturę d o  tronu A b * n ii, która o- 
mdzi powszechne zdutnirn c Krążące pogłoski

0 kandydaturze księcia szwedzkiego W ilic łm a  
są mało ] rawdopedt b te.

P rze d w cze sn y  optym lzm -

Vkiid«ń (W ł)  W iedeńskie ki ł a  dyp'otn»- 
tyczne ostrzegają p rze i przesadnym  opivn>i- 
zmern w cbec m ożliwości niespudzianek na Bal- 
karacu.

Zganienie a rg le U k ie g o  w ice k o n su la .

Londyn (W ł.) W  Skutari podczas bom- 
bardowąni* zraniono angielskiego wict konsula 
bunorow rgo S im u a .

. T ra k ta t  angi Isko tu ^ c k i.

K unstan tynopol (W ł.) Został podp sany 
trakfat angielsko tt recki w sprawie zati ki P e r­
skiej.

K c n fe r tr c j»  amba sadorń w .

Londyn (W ł). K o n feren cja  arobtsado' ów 
postaaow da, ażeby m ocarstwa u ty ły  cpT-go 
wpływu w stolicach państw w o jijtcy ch  w celi 
przyśpieszenia zaw arcia pokoju.

Choroba j api ża.

P aryż (W ł)  Rrąio don osroro 7. Rijrmu, 
Ł nastąpiło tra sie  .polepszenie stanu zaJruaia 

pspieża, który w piątek opuśc.ł łóżko na god.-i- 
uę i rozm awiał z rodziną, co wpłynęło na cbo- 
>egc dobroczynnie i w yw ołało  Ułptikbjenie.' 
Noc przeszła spokojnie Z  powodu zimna i 
deszczy lekarze wczoraj nie pozwolił/ cb&iemu 
wsUć Papieżowi dokucza dusznica serca 
W ieczorem nastąpiła recydyw a ataku urenui. 
S ran chorego jest jr o ź s y .

W  sp ra w ie  g z llc ij^ k b j re to n ry  w y b e re re j.

L w ó w  ( W ł). W  pałacu metropi lity Scep- 
tyekiego odbyły aię obiady polskiego i ruskie­
go episkopatu w spraw ie j eformy v j borcz/j, 
z udziałem biskupów Tood<rowicza i ks S a ­
piehy

Lw 6 ( W ł) W  poniedzi. ł k' rozpecznie 
obrady kem isya reform y w yborczej w s p r -wie 
podziału na okręgi wyborcze.

S p raw a  o zn iew ażen ie  red ak tera  , K u ch y*.

W a rsza w a  ćjłW.) Naznaczoną na wczoraj 
głośną spraw ę o znieważenie przez adm inistra­
tora hotelu , Polonia* T/ejdosiew icza redaktora 
.M uchy* Buchnera o lrcczu n o  na tydzień, ce­
lem w ezw ania św iadków  d od atk o w y.h.

Zgony.

W a rs za w a  ( W ł). Zm arł w yoitny o g ro ­
dnik i przem ysłowiec Gustew  Uirith

L w ó w (W ł j. Zm arł redaktor .DzieDuikfc 
To!skiego* O ilaszew sk. Barański.

Żałoba Polncare go.

PgryŻ (Wł.). Z  powodu śmierci ca.t';i To- 
inca e jest w żałobie, alórs potrwa 3 miesiące. 
Prezydeut przyjmie jednak w maju króla A l­
fonsa, który nsstępn e uda się do Londynu.

K ról a n g l i k i  w  P “ il nie-

Paryż (W ł). A ngielska para k ró le rsk a  
przybędz e dn 23 maja do Berlina.

K a ta s tr c fa  lotnicza.

Londyn ( W ł). Kapitan R 'sk  z pe dof ce­
rem spadli z aeroplanem  i ciężko się poraniń.

S o fra ż y s tk i w  A r g ll-

Londyn (W ł.). Sufrażystkę Pankhurst z po­
wodu jej gtodzem a s ę uwolniono z więzienia
1 zamknięto w  jej własnem mieszkaniu p-. d 
ścisłym dozorem policyjnym .

"i
O drzucenie In terpelacyi.

Petersburg (Wł.). K o m isja  icterprlacyjs a 
większością 13 g u s ó w  przeciwko 8 ueby! la in­
terp elację  K oła Polskiego w sprawie cgraui 
czeń, stosow anych względem szkół pryw atnych 

Królestw ie Polskiem.

Z D alekiego W schodu.

Cfcarbin (AP). D ostaw ca m ateryałów le­
śnych telegiafuje z M jlin a  dc zarządu ko le jo ­
wego, iż banda chunchuzów, która się ukazała 
w obrębie jego  kon cesji, steroryzow ała robot­
ników, zabił* 2 i zażądała wykupu, grożąc, w  
razie nieuw zgiędaienia żądania w terminie 
5 dniow ym — spaleniem przygotow anych 10,i 00 
sześcianów drzew a i 80,000 podkładów.

l)rqa (AF ) B /ły  generał gubernator sian- 
gański S-.eń Juń przybył do obrębu C t a ’ih i i 
wysłał posłaaca do rzą lu  m ongolskiego z o- 
świadczeniem fj^zeuia, w s;ó ln ie  z k lkoma ih a- 
ram i m ongolów ałaszańsa ch, przejścia na stro ­
nę cb itu cb iy  i poparcia jego  w waice z repu­
bliką cL nji ą. Rząd mongolaki skłania kię ku 
dopuszczeniu Szeń J inia do Urgi.
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Sfrawozdaaii z kiermaszu T-ya 
B s t a jn iu ś c i  za 1313 r.

P r z y c h ó d ,  
kiosków, za potrąceniem kos:tu to-r. Z  

ws^ói*-:
a) res aur doch. brutto 2,388 00 — koszty 6 o 74
b) kaw iarń _
c) szampan
d) ludow e w jr o b y  
r) n irsp ad zian k i 
fj k w ia ty
g) sztuka stotorrana 
b) zabawki 
i) cukierki 
k) pocztówki 
1) miód 
mi owoce
n) pet f umy i papeterie 
o) kałografia 
pi poczta latająca

1,212 r 5 
1 ,1 1 5  co 
i , i c 8 69

038 64 
840 65 
758 00 
613 50 
551 ° °
400 o i 
376 10
3°7  5° 
2 4 8 .11 
214  02 
1 84 46

71 02 
166.25
587-98 
375 08 
213 i

154 67

16 69

145.22

r-4 25

51 r b ,  sztuca stosow ana 
bawki 70 rb. 50 k , cukierki 
pocztów ki 25 rb0 miód 27 rb , 
n?y 20 r b , kaiografia 14 rb. i 31

11 ,2 5 5 7 2  *.344  95
Z y s ’ci . . . rubli 8 910 77

2. E  lety w ejlciow e 5 6 3 7 1
3 O fiary na tu  Iowę kiosków —  

restau racja  72 rb., łąw ia rn f*  25 rb., 
szampan (od p. Przesmyckiej) 13 rb ,
Indowe w yrob y 30̂  rb , niespodzianki 
(pp Aadrusze wic sowie ro rb., firma
Fryderyki Puls 10 r b ) 20 r b , kw iaty

51 r b ,  za- 
30 rb., 

pcifu- . 
rb.

za ełekRyczność 479-5°
4 O fiary ogólne (Dzień. K ij. Nr 

18 — Lista I — 343 rb , Nr 91 — Lista II 
— 423 rb., Nr 34— L ista III— 140 rb ,
Nr 4 5 — L ista I V —  755 rb., Nr 59—
L ista V — 144 rb. 85 kop. 1,805.85

5. O fiiry  t*o 2 marca— pp. N. N.
11  rb 36 k., S sieszn lkow  5 rb., IJź- 
fe ow ska Helena 10 r b , Szuch S ta n i­
sław  5 rb., M. Żm ijewski 25 rb., Tolli
Jan 5 rb , razem 61.36

6. Z e  sprzedaży fotografii i in. droo. 26.70
7. O fiary na restauracyę (Dzień.

K ij Nr 59) 501.00
8 . Z e  sprzedaży resztek z r e s t a u r a c y j  2 6 9 4

Razem  12,375.83 
S p r o s t o w a n i e .  Dzień. K ijów . N r 34 

L ista  ofiar III powinno być... A  S . Eibcr 5 rb 
(a nie 10 rh.)„. Razem  140 rb. (a nie 145 rb.) 
z  poprzedniemi 906 rb. (a nie 9 11 r b ).

Dz. Kij. Nr 45 L ista I V  powinno być... 
R esznicow a M arya (a nie K eszn iew aL . razem 
755 rb- (a n it  775 rb >, z poprzedn. 1656 rb. 
(a nie 1686 r b ).

Dz. K ij. Nr 59, L ista  V , Molski H enryk 
(a nie W olski).

U w a g a .  W  pow yżej podanej sumie 
758 r b , jako d",chód z k io sk i sztuki stosow a­
nej, zaw arte są jotiary pp. Nowińskiej A n n y 
10 r b , O rlikow skiej M agdaleny 20 rb., W ic- 
czydskiej H eleny 5 rb., N N. 25 rb. W  su­
mie zaś dochodu z kiosku kw iatow ego 840 rb. 
65 k , wciągnięte są ofiary od pp. Blankm aua 
50 rb., A dam a i K^nrtancyi br. de Montrezo- 
rów  50 rb., S ran slawostwa K r-cz iiew iczó w  
25 ib i i W jlbelm a Zaleskiego 25 rb.

R  o z c ń ó d 
1 . Budow a kiosków i deker. sali 

E iehłryezn* oówi<j< i m ie 4góU 
ne (493 rb. 74 L.) i specya'ne kiosków 
kaw iarni (40 rb ) i kalcgrafii (31 rD.)

3. O głoszenia i reklam y 
4 W ydział koncerti w y
5. Podatki i portorya
6. R ozchody ogólne (sala 500

8 5363

56474
286 Sm 
405 00 
113  72

C zysty zysk 9 2 9 3  rb. 84 kop.
Pcctsne pow yżej sprawozdanie krsow e naj­

lepiej dowedzi, ie  tradycyjny Kiermasz T o w  
Dc.broczynno.4ci jest s td c  popierany przez n a­
sze spr łeczeństwo. siu ro mimo tak w yjątkow a 
ciężkiego rt ku ci fra czystego dochodu dc s ęgło 
9 293 ruble, a złożyły się na nią dwa czynn,ki 
—  wielka gorliw ość osi b, biorących czynny u 
dział w K ie -aaszu, craz ofiarność zw iedzają­
cych gościnne s ilo n y  kluDii szlacheckiego. To 
też Z-srzad T ow . D o lr. w p cyztciu  serdecznej 
wdzięczności składa najszczerszą podziękę w szy­
stkim bez w yjątku, którzy s:ę przyczynili do
pom yślnego rezultatu tylu zabiegów  1 pracy, 
a oz szczeKólności paniom gospodyniom  kio
sków, niestrudzonym w sw e jej zapobiegliwości
0 przysporzenie grosza dla nędzy czekającej 
nań 7 upragnieniem. Następnie Zarząd wyraża 
swą wdzięczność panom Iwanickiemu K arolow i
1 Koiraraicktem u Bohdanowi za intensywną 
pracę pr2y budowie kiosków  i dekoracyi sal, 
oraz komitetowi pomocniczemu z pnnów G ;zy- 
małowskiego, G orzecb ow skiejo  Feliksa, Kań- 
tow skiego. K ow alskiego, Parasiewicza, Sered- 
nickie^o, S  wierczyriskiego, Sw iitlickiego, W asi­
lewskiego, W oźniaka, Zalew skiego, Żm igrodz­
kiego.

Dalej pp. Golombkom za fcojny dar dla 
kawiarni, oraz p Kuhmajehowi, który przy u- 
rządzen.u takoWej poniósł tyle trudu, by jej
nadać w ygląd eleganckiego ustronia, Radzie 

.gospodarzy kiufcu za udzielenie lokalu na d o ­
godnych warunkach, kijowskiemu T ow . E lek­
trycznemu za bezinteresowne udzielenie prądu 
na czas trw ania Kiermaszu, firmie Siem ens i 
Ilalske za wielkie ustępstw* przy urządzeniu 
oświetlen.a, oraz panom Zołyńsklem u i Małer- 
nitkiem u za ich pracę i usiłowania, aby całość 
^.wyszła wspaniale, panu W esscrow i zn udeko­
row anie sali za bardzo przystępną cenę, pani 
Lesiszow ej za kw iaty do ubrania stoi ków , p a ­
nu Z w :erzchow sliem u za użyczenie kasy ognio- 
Uwalej, panu K crntcpfuw i za pianino łaskawie 
udzielone, R edakcyi i Adm inistracy5 Dziennika 
Kijow skiego za umieszczanie wzmianki i spisów 
w swem poczytnem piśmie, ,iak rów nież R e ­
dakcyi Ludu Bożego za serdeczną wzm iankę o 
Kiermaszu, a rosyjskim  gazetom  za ustępstwa 
(a bfłoszctnacfa, f rmotn A brikosow a, Andreje- 
» a ; B rodzkicgo Aleksandra, iirodzkiego Maksa, 
Brzozowskiego, Fruzińskiego, llaberbuscha, 
Henczkego, Jurotatu, Kaw iarni Udziałowej, 
br. Kom orow skiej, Kunzcndorfa, Mleczarni cen ­
tralnej, Fluton, Prokcff, Renaissance, Roots, 
Semadcni, Szaic, Szedel, Szulc, Zakrzew ski 
(Continental) za nadsyłanie codzienne produk­
tów i napojów  do restaracyi, szanownym  paniom 
gospodyniom, które zaopatryw ały bufet w d o ­
skonałe potka w y domowe, zapew niające konsu­
mentom smaczne a niedrogie jedzenie, panom 
Szancerow i, Mianowskiemu, Krulikow ow i, oraz 
firmom Corso, Lotos, Eteklrion za bezpłatne 
bi"cty w rjścia  dla kiosku niespodzmnek i p rzy­
rządu aut im atyczcego.

Jeszcze słowo podzięki p, W itowskiem u 
za zorganizow anie komitetu m łodzieży przy 
•przeciąży i kontreIi biletów, oraz tejże m ło­
dzieży za ich ochotną pracę, panienkom i to­
warzyszom  tychże za aiistrudzona pomoc w 
obsługiwaniu tsk uprzejmem łaskaw ych gości, 
a w r z y s t k i m  s e r d e c z n e  . B ó g  za­
p ł a ć * !

Zarząd Kijowskiego BzymsJco-Katol. 
Toioarzystwa Dobroczynności.

rb , usługa w  klubie 80 rb., stróżow a­
nie w nocy 20 rb., przepisyw anie li­
stów  91 tb. 55 k .  kokardy 13 rb. 85 
kop , ochrona przeciw pożarow a 6 rb , 
w ynąjęcie f gur d koracyjnych 19 ib ., 
us udze przy zabawie Korso, przewo 
żenie rzeczy i in. wydatki 123 rb. 20 k )

z  03esv.

Razciu

-1 KoresppndenCyŁ własna „Dziennika Kijow skiego).

W iosna. W ybory. Pan Jan Lubek dyrektorem  
T -w a  wzajem nego kredytu obrany. Leon Biskup­
ski. Prżyj»zd Teatru Kijow skiego. Dom P olski w  

csw  ctleniu sprawozdania za rok 1912.

G Jy  po chmurnych i zimnych dniach 
858 60 j pierwszej połowy m ąrra zabłysło nam słońce, 

3 ,ndj 9 9 1 odrazu uczuliśmy pow iew  wiosny, który nieba­

wem zamienił się wprost w  letni upał. Takit 
zmi«ny nagłe atmosfery są w łaściw ością odes- 
kirgo klimatu, oddziałują, jak się zdaje, i na u- 
sposobienie publiczności dość kapryśnie. D rze­
wa zazieleniły się, puszczając pąk', niektóre na­
wet przystroiły s ę kwiatem. Na ulicach z jt-  
wd się nieodłączny przyjaciel ulic edeskieb, nie- 
pclcw anych skutkiem braku wodociągu micj- 
sk ego —  kurz odeski. Zdaw ało się, iż pogo­
da już jest ustalona, naraz znowu mroźne po­
ranki znowu ostre podmuchy Nord-Ostu.

Najbardziej ważną spraw ą ubiegłych ty ­
godni były w ybory do T -w a kredytow ego 
m iejski,go i do T -w a wzajem nego kredytu 
A gitacya w yborcza była zbyt naw et widoczna 
Nie tylko szpalty pism były zapełnione polemi­
ką w yborczą, ale i ulice wprost roiły się od au­
tom obilów, na których dow ożono zleniwiałycb 
członków, aby rzucili na szalę losów  swój 
głos.

W yb ory  do T -w a kredytow ego są, jakby 
przedwstępem do Wyborów miejskich i są jak­
by g eu erd n ą próbą koncentracyi sił więcej po 
s;ęj ow ycb, zdążyjących do utworzenia przeciw- 
w agi btokow stronnictw praw icow ych.

W  T -w ie  wzajem nego kredytu chodziło o 
wybór now ego dyrektora. O brany został nasz 
rodak p. Jan Lubek, pochodzący ze znanej ro ­
dziny polskiej, pochodzenia szwedzkiego. Z or- 
w ałoby sie, że przy tych w yborach ów  kandy­
dat będzie miał poparcie solidarne wszystkich 
głosów  polskich (przeazto 50 polaków „człon­
ków upełnom ocnionych6, tw orzących kolegium 
obierające). Niestety, niektórzy z rodaków u- 
ważali, iż nie należy popierać tej kandydatury 
ze względu r a  prezesa T -w a  prof. Jaroszenko, 
który zagroził sw ą dym isyą w razie obrania p 
Lubeka. Mimo to pan Jan Lubek większością 
giosów  przeszedł, a pan Jaioszenko, który po­
dał s-.ę do dym isyi, nazajutrz ją  cofnął.

D rugi nasz rodak, p. L eon  Biskupski, 
skarbnik zarządu .O g n isk a", członek T -w a  
broczynności i t. d. opuścił Odesę, przenosząc 
się do K ijow a na stanowisko dyrektora lom­
bardu pryw atnego. Żegnano g c  serdecznie na 
dworcu kolejowym , prosząc, aby nie zapomniał 
o kolonii odesl-ej i jej potrzebach.

W  poniedziałek odbyło się prze.dstawic- 
p i i  inauguracyjne Teatru  Polskiego p. Ry« 
. błowsuiego z Kijow a. Na dziennem przedsta­
wieniu w ystaw iono „Ślu by pauicńskie" Fredry, 
zaś wieczorem  „G :ę  serc* K itdrzy ńskicgo. W e 
wtorek ujrzeliśmy na scenie odeskiej „I-ydyo- 
n a ‘ . W ielaa  10 uczta ducho? a dla całej na- 
sze, kolonii, to też teatr ma sukces niezw y­
kły. W prost zadziwia praw dziwie artystyczny 
zespół (suflera me słychać wcale), nadzw yczaj­
na atylow ość gry. W  „Ślub«ch panieńskich* 
postacie były tak przedziwnie w ystylizow ane, 
że w ydaw ało s'ę  nam, le  stare typy i postacie 
wstąpiły na scenr ze starych sztychów  i o b ra ­
zów . Postacie A lbina (p. Tatarkiew icz), Rado- 
sta  (p. Bogusławski), G ustaw a (p. Rychłowski), 
Klarjr i A nieli (pp. Dunin i Orleńska) [ r :e n :o- 
ąły nas w ś v ia i  tak dla n;»s milej, sterej, po­
godnej polszczyzny. Pism a m iejscowe zam ie­
ściły nader pochlebne oceny, nazyw ając g ię  a r­
tystów  w yborną i porównując mc.nierę artys 
tów  z teatrem „A rtystycznym * Stanisław skiego 
Panna Orleńśks (aazw ih ą  w  cdeslrićb piśmach 
„O rleańską*!) otrzym ała szumne pochw ały, zaś 
publiczność naszą w prost porw ała dram atyczną 
siłą i szczerością ^  roli Ireny. Nie mam z a ­
miaru pisać kroniki teatralnej, a więc tylico po­
wiem, ze s i l*  Donn) Polskiego, mieszczącą 750. 
osób, okazała się stanowczo za ciasną, że bile­
tów dostać nie sposdb 1 kto wie, być może 
w izyta naszycn artystów doda n a n  w iary we 
w l* s ic  siły i przekona, że już dziś należy po­
m yśleć o przebudowaniu „Domu Polskiego", 
gdyż kolonia polska potrzebuje stanow czo w ię­
kszego lokalu i potrafi go w yzyskać i zapełnić 
po brzegi. O  przedstawieniu „Irydyonz,* i 
dram atów W yspiańskiego napiizę osobno. Dziś 
z kolei rzeczy zwrócf; się do innych spraw, 
aby o nich pomówić.

D nia 24 o godz. 3 po południu odbyło 
się walne zebranie członków  Dom u P ol­
skiego.

W e w s z js tlic h  praw ic stowarzyszeniach 
tego rodzaju zebrania zw ykle dochodzą do 
skulku tylko 7.1 ć r jg im  razem, lecz „Dom P ol­
ski* id7.ie csłą s il i  pary naprzód, obudzając 
tik ie  zai lU resc wani-*, że już na pierwszem ze­
braniu ż d łliz ło  się potrzebie ,(|ioru m “ i zgro ­
madzenie doszło do skutku. Z  ogólnej liczby 
485 ciłonków  stanęło przy urnach wyb:rczy<h 
144 czyli znacznie więcej, aniżeli j-dnw piąta, 
potrzebna, aby zebranie było ważne. Błękitne, 
czerwone i zielone n iiepki m igocąc wokoło 
św iadczyły o gorącem zainteresowaniu s-kcyi: 
każda sekeya w ystaw iała własną listę kandyda­
tów do rady. Różnice jednak nie wielkie, to 
też wybory przeszły z rzadką jednomyślnością 
Powołanymi do R ady y o s til :  p. Popowrkl,
Rutkowski, pani Celina K-zeezkow ska, p. Z ł-  
charzewski, p. Wąsiir, panie Grekkowa, Now.ń- 
ska i t d

Nader m ili wrażenie zrobiło sprawozda 
nie roczae, schludnie w ydrukow ane i dające 
przegląd działalności stow arzyszenia od 26 lu ­
tego 1 9 Ł2 r. do d 24 marca. 19 -3  roku. Co 
zx kontrast z innemi stowarzyszeniam i, opó 
źniającemi wieczni.; sw e sprawozdania, uważa 
jącemi w ałue zgrom adzenia za pańszczyznę!

P ró iz  tego pew na staranność w opraco­
waniu spraw ozdania pozw.i.a w ierzyć, iż są 
ludzie, ktćryn. z a k ż y  na tern, aby Dom Polski 
posuwał się naprzód. T a k  np, zasługuje na 
baczną uw&gc statystyka czytelnictwa, którą 
pozwolim y sobie tu przytoczyć,

W  reku 1912  przeczytano 7,957 książek 
Beletrystyka zajmuje pierwsze mii jsce (68 proc ) 
następnie idą książki dla dzieci (21 p roc), hi- 
storya (2 5 proc.), przyroda (2 proc.), literatu-a 
(1,5 p roc), filozofia (1,4  p roc). Najpoczytnicj 
si auterowie: Żerom ski, Zapolska, Żuławski, 
Korczak, Sieroszew ski, O rzcszkow ar Konopni­
cka, Nałkow ska, Żm ijew ska, Reym ont, Tetm a 
jer, Tokarzcwsk?

Z naukow ych autorów: Askerrazy, D fio, 
Matuszewski, KorzoD, Radliński, Bolsche, Mae- 
terlinck i (ną szarym  końcu) Niemojewski.

Pism prenum erowano 19. N ajwięcej czy- 
te.ników daje stera robotniczo-rzem ieślnićza 
G95), dalej idzie inteligencya: nauczycielki, stu 
lenci, młodzież (106), znw odow e intetigeneya 
(44) 1 urzędnicy (70), os^by bez określonego 
zajęcia (51).

B blioteka posiada ogółem  6 198 tomów 
, Nad jej funkcyouowaniem  c z u v *  kom isy a bi­

blioteczna, składająca się z kilkunastu osób.
Projektow ana jest organizacya stałej 01- 

, kiestry.
Zaw dzięczając ofierze zm ąiłcj ś. p. Stefa 

nii M oraw skiej, Dom Polski otrzymał w roku 
ubiegłym  1,200 rb.

I W ydaw n ictw o kulendarza „Dom  Polski" 
przyniosło Dom owi Polskiemu 500 rb. O fiary 

‘ jednoi azowe członków  w yniosły 18 8 8  rubli 
' 20 kop SH adki członkowskie i wpisowe 547 
iiu b li 60 kop. W ieczorki tańcujące, bufet i sza­

tnia 377 rubli, Z  biblioteki 1 czytelni Oirzy

J
m m c 187 rubli.

R ozchody stow. są znaczne. Na biblio- 
i tekę i czytelnię asyyn ow an c 865 r b , nz orga- 
In.z&cye zabaw dziecinnych, 329 r b , na wyna- 
f jęcie lotniska na Lanżeronie 299 rubli, na od- 
czyty 7.2 rb. Kom orne pochłonęło wrąz z dro- 
brem i Wyditkami 1,964 rb t - ,

O becnie znalazłszy się w nowym  loks.lu 
rpecyalnic # zniesionego domu udzi ałowego—  

jD om  Polski sporządził na rok 1913  projekt bu 
jćżetu  z deficytem, przew idywanym  w sutnie 
4.295 i'b- ■ .4

Na walne zebranie wystąpili m ówcy, któ­
rzy  dom agali się. zwiększenia owej sumy, a 
mianowicie: ?.svgnowania na odczyty nie 400
rt>., ale Z r ś  na bibliotekę nie 650, ałc
700 rb. D  -inujama te -z >ata 1 / co do od 
czytów  odrinccnc, zaś co do bibłiote1'! (na w y ­
drukowanie katalogu 50 rub:i) uwzględnione.

C zyż nie św iadczy to w szys ko o ży­
w otności pkry/srego w R o sy i— Dórnu Poł 
skiego w  G dcsit?

C zy nie zachęca ca lcj iść jw tymże kieŁ

runku, nie ustając w pracy, powołując do 
współudziału now e zastęDy, zaprowadzając pe- 
wie . systemat i ptwc.ą integralaość w usiłow a­
niach dotychczas cokolwiek zróżniczkow a­
nych?

L osy  Domu PokskNgo, do pew nego sto- 
pnra, są symbolem losćw  całego społeczeństwa, 
a nawet carodu. Dtnieje o grom ie pole pracy, 
istoieje moc sił, pragnień, dobrej woli. N ieste­
ty, nie w szyitkim  udąjc się zająć miejsce przy 
warsztacie. Ci, co pracują szczęśiw i, nie za 
wsze umieją w skazrć inaym , co iuają robić. 
Jedni zazdrośnie strzegą swej pracy, samej mo­
żności pracow ania, inni są rozżaleni, że nikt 
ich do pracy Die powołuje.

Ż i l  i zazd reśi— z powodu, że nie może 
się pracow ać i ponosić ofiary! T o  szczytne, 
wzniosłe i poetyczne. Lecz w iyc iu  realncm 
zapał i dobra woia niezuiyticowane rodzą kw a­
sy i niecnęć. Dom Polski często jrsc niembia- 
ny przez tycb, co nie mogą dlań pracować! 
O by więc jaknaiprędzej rozszerzył on sw e mury, 
rozszerzy* w id n oK i^ i, pole do pracy, pow ołał 
szerokie zastępy.

Przybycie teatru kijow skiego ogromnie 
podniosło serca i w lało w nie otuchę.

S slim  Mirza.

Krumka provincyfisalni.

(Z  pi om i od korespondentów).

—  Stan pogody. W  ohrgb;e leolei P oł.-Z a- 
Caodnich w  ciągu kilku dai oscataich temperatura 
powietrza znacznie się obniżyła. W czoraj o g. 7-ej 
% rana w Odesie notowano ,-f- 4, w  Radziw iłłow ie, 
Birzule. Krzyżopolu, Elisawetgradżie, Lipow cu i 
Korosteniu -f- 2 , w  W apniarce, Zm ierzynce, Ber 
ćyczow ie, Chrystynówce, Z w in o g tó lce  i Kijo- 
w ,e -jŁ 1, Bendweracb -f- 4, RybniCę -f- 3, w S zep e- 
tćwce,, Równem, KiwerCaCh i Kowl-u —  2, w Rado­
m yślu —  4. W szędzie praw ie było pochmurno.

—  Banda złoczyńców . Szczegóły napądu pod 
Radom yślem , który spow odow ał Doszukiwanie i a 
r< .z :o wanie kilku rozbójników (telegrafow ał n»m 
a tern w czoraj nasz korespondent) są następujące: 
Po d io d zt ze wsi Czopow icze do Radomyśla jeebał 
powóz z tizem a podróżnymi. O p a ię  wiorst od 
Radom yśla na pow óz nttpadło trzech uzbrojonych 
złoczyńców , którzy, z okrzykiem  „rqće do gó ry !' 
zatrzym ali konie i steroryzow aw szy podróżnych za­
orali im 845, rb. gotówką, paszporty i różne inne 
dokumenty, które z resztą obiecali zw rócić przez 
poCztę czo p o w k tą . Dokonawszy dbunku napastni­
cy  zbiegli. W krótce o wypadku powiadomione zo­
stały w ładze policyjne w Radomyślu, które nie­
zwłocznie zarządziły pościg i obław ę we wsiach 
okolicm ych. Podczas obław y w  ręce  pofiCyi w pa­
dło kilku bandytów należących do l ic n e j  i  doDrze 
zergBnizowanej bandy, która dokonała w  okolicach 
CSłego szeregu m ordćw  i grnbttży. Aresztowano 
na razie Osieckiego, W . Gsjewskiego-Fiłonienkę, 
Jakćbi i Semena fełdan-Lisunlenków, J. kkkerm a- 
ną i E. Morgulan.

M K 0 E 8 Ł J I R I C .

Komitetowi budowy kościoła w Zrmwzyiice 
złożina na budową kościoła: yo. Ntemiruwski rb 3. 
Dbtberg. 0 3  .jttfeer r •. 1. '2 * irjtekiTb.., aij. :$ir. 
biński ib, i\v tiTańi? Gro^hoisłE r i  aoc. \Vtyjęło 
ze skarbones: 5»  ir8a p BTZbzówstćirj rb 4 K  38, 
Nf 469 p. Puszyńssięj rc, 8, J 2 447 p, Ząjftrczkow 
skiei rb. 5 Ofiarowano- p EgoIIh- Drabowłcz Gło- 
weftsk (r.a stacył) ib  510 . Otlrzymano poźYCzkł od 
p. W . Sidkow skirgj rb. 1,500 Bazem rb. 45,236 
kop. 40.

Prezes W. Scidkoiuslci.

Tania Kuchnia
KOCA KOBIET POnEK — 
F a n d a k t e j s n a k l  N r 2 5 , 
——  m d z i e d z i ń c u .  •

Z a ło ż n a  w  celu, by 
młodzież ucząca s:ę 
i ludzie p^aCy, nie ma­
jący czasu na prowa­
dzenie kuchni w domu, 
mogli być pewni, iż 
dostają je lżenie staran­
nie przygotowane na 
maśle i po Cenie kosztu.

MENU
i.

Zui>i perłowa 
R jsół — t ieroiki

11.
Flaki z pulpetami 
Kiełbasi smażona z kapustą. 
Bitki w sosie pomidoromjni. 
Sn/cle |.o hatnbuislu.

IIL
Ryż ze śmietaną.

7574

Kartofli., Sałata.

Cały obiad 30  k., pół obiadu 
2 0  Cały obiad ■ v  abonamencie 

miesięcznym B rb. 50 - k.

i

K a jw ię k s z y  w  P c ł .-Z a c h . sepaju n taffazyn

1 l w , w
pi. R t iłu s io w y . T e h f .  12-47.

7 k. śladzie 7 k.
Królewskie świeżej,o p j  owa 
ła*«ianc, o  delikai sznaku, 7 k 
sztuka Ma«ftzvn W a iic L N a ,  
W .-W a ry lS o tłż ' .  8, te ł.  Jtf-IK.

Bobru Giilełtno da/ Zarybek karpi
.'ICO kon. w asi 4 f kooa po Cen 7° 
kop. za funi, loco stawy poCz. i telef. 
Cnabrio, k ’j. ąub. 8774

Do sprzedania
około d z ie ijtiem i z dwoma frontami 
z dcchoders go 4UC0 r t .  na Ku<t- 
niówce. W iatom ość siCzegćł a 
St3łypinov7ska 31 ra. 12. H7s<

!nz. Lcmski
odnajmuje od I oi>(a przy ul.

F>indukle)DWSkiej 33
n ic  j»  m ie s z k a it ls t  Jedi ><i> i  5 - i  
d r u g ie  z  3-c*< p o h o i. O g lą d a ć  
n to żn n  o d  5 -7  w i e c * .  87,9

8G91
H a n ł e n u n

i  I m s & f  u m y

w eJłdg ostatnich zsgr« n ’cznycb modeli

O D D Z I A Ł

K o n fc k c y i  9z ie c in n e j
palt?, kostyumy i ubranka dla bziityczyneb 

i chłopczyków

le sk ie  p ite . F ra p o w a n ie  zamówień.
Kapelusza ‘duurjkie, mąskia i t̂ z.ecir.ne.

PARASOLE i LAS"!
Blawatne i sukienne towary

najlepfzych rosyjskich i zagranicznych fabryk.

Codziennie otrzymuje nowiny sezonu dla 
wszystkich 20 oddziałów.

P riy narazynie własna pracownia kapeluszy damskich 
sttejów i bithzny, '

Spec a b y  hurtowy skłasi dam skich  słom ianych  kapeluszy.

Filia na targu Halickim Nr. !0.

7 klasowa z A n . n u n m r a ^ n i m  w W arszawie ulica 
wydziałem H  j r O t lO m iC Z n ^ ;  , ■] Pdna 36 d, vył. Eg- 
laminy v/stę0i;e od 14 maja do 15 czetwca co wtorek i śro­
dę i 26 sierpnia n. st. Na wydział agronomiczny przyjmuje 

■ttm be* egzaminu uczniów, po skoftnzenłu 4 ki. szkół średnich. 
Język angielski i łacina dla życzących. Pppia 20' czerw .a. 
Lekcye rozpoczną się 23 sierpnia n. st. Program na żądanie.

Szukujc biurowej posady w  polsk. 
I instytucyt 1 'b u auwokata t-letnia 

prakiyka sadiwa. Ładny charak­
ter jjisftia. Piszę na maszynie. 
Oierty dla ,.G'‘ Aim in. „Dzieru 
Eiiowikicgo" 8773

Potrzebni

S
n n l r n i o  Vuchnia fi I kuch) 

zaraz, a dwa pokoje 
i kflrh. od tó czerw., w ygoi w ?r 
ogród. Lukjanówfea, Osijews^at 25.

8770

S * a ? ą te k ' Czerem oszny d o sn n e - 
aania na Podolu w  pobliżu 

kolei w  jednym  kawałku, okopc- 
nv, około 250 niorsrów, w  tem do­
chodowego Ogrodu ow ocow ego 
okrdo 40 m orgów, n a ń s ł ia  n«- 
zy d ,. z kan. i woaoC budynki 
gnspod . rr m>n, żyw e i martwe 
W iad. K i as.ie pr>d g. skr 17

»:co

Rower ”T" “ZV łóitżj-ra- 
wie nowy i 

raso*a, ruch tjodło, okazyjnie, ta­
nio do rnrzed Szczegóły: Admiti 
„Dzień Kijów “ „Dział cgłoszró".

3G5R

Potrzebna m u  dzierżawa
ia  czas dłużsiy od 100 do 20Ódzies. 
doorei gleby ber serwitutów, z po~ 
rząduym domem 1 budyiikarfi, do- 
brą komunikacyą Tnniże no&zukuję 
też do 100 dzies ziemi b dobrej 
może być bez Tjbu lowau iio kuoria 
Oferty gub. p:'dc!*ka, Bur.ajcwep, 
poste reitantc ola „J. L. dzierżawmy".

8574

T-w o Pomocy Stud. Polakom 
UnfwftrsytetH K!|owskieao. Biu
ro P ra c y  poleca studentów, jako 
ktJl-gpetvt«rÓ*/. w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników biuro­
w ych, m asażystów etc. Zapisy 
pi zyjmują aię w iokarn Biura P ra­
cy, Prorezna Nr ar m. 4 od 3 
do 5 pp, codziennie. '428

Coflła ogniotr wała
wyżPzego ratunku fabryki 
oh?u”  J. Uianzyiriti- getowa róż. 
nycri rozmiarów. Przyjm ują nbst: 
analizy i cen. na żądanie. A d re s- 
poczta W ołodarka kijowskiej gubrr. 
w. Lechaczycha. i 448p

r r e b b  n l a  z daskonsłym niemiec 
■ i polskim, ma godziny wolne od 
12—2 i od 5—7 wiecz. O fe.ly  .D 7 
Kij.“ dla W , S  8778

Biuro „Zaimki4'. 5.
N auczycielka młoda, p-zyrodc Czka, 
4 letoi pr-byt w e FranCyi, J o b ra mu 
zyka. A ngieiks, frąnfutki, dobra 
m myka chlubne św iadectwa. Fran 
Ćitska Paryżanka szycie, robótki dru­
g a —klasztornego w yi how ari?, 4 ro 
ie in ie św iadectwo. Nifnika iobry 
fem cuski, druga „Ta;bter^ch.ule“ 
dąbre szycie. FrebDrtka krój, sry- 
cie, 5 letn ie świadectwo; 87)3

student pąlitech- 
niki, ru tyro 'va fy  

korepetytor Zastać od 2 —  4. W-* 
W łodzim ierska 2G tn. 19. 8762

Potrzebny

jest felczer z 
patentem szkoły 
felcierskicj do 

Cukrowni Monasteriyikiej. Zwracać 
s'e do fabryczni go lekarza Mona^te- 
rzyska, kijów. gub. 8714

potrzebny

Uiziało^cśw do założeń a 
zakładu ką 

kieli minę a’ny>'h. p o r e  ik u ją  4 fu- 
4-0 Maryana W ń iB n fc^ skicga, K r a  
k ó a ,  l  U K r ó tk a  S . 8758

Na wyjazd
d ria w /3G— 0.

stud,-poi, posz
lekc. Bulw.-Fu- 

A — cz. 8718

trzez-
- Wb.

i dobremi s,w adeCtwąnti. pożądeni 
Kawalerowie.' Zgłasz się Kuznieczna 
>4 102 ra. i 5 od 4 - 5  pD połud. 8701

w  śjednim witku poszu­
kuje miejsca natychmiast 

jafo aoso&dyni z g< to^amem. może 
Samodzielnie zarzadzać detnem ofetty 
w „Dz, K j. dla Pozoan'anki. 8767

Kijoksk) Zarząd 
Midjski zawi£da- 

mia;
O tfd ig ia ł d z i e r -  
r i M n o  g r u n t o ­
wi- Dnia 1-go 

kwietnia licytacya 
m  prawo pasienia 
bydła rog ,iego.

Otłdzlał kzna- 
l i i a r f j n j r .  Dnia 

, 2G kwietnia licytacya na urządzenie 
nowego przyłączeniu Karąwajow- 

i skiej sztolni „wieitorny* Jo łybedz- 
‘ kiego zbiornika kan»iizpcyjnego ni 

regu ul. Żylańskiej i Ka-av ajc wskiej 
na IGO rb

W»Tunsi w Zarządzie od 10—2 po 
południu.

ćeniera
na kursach L 
dzimierska 29 i

udi,‘elą lekcyi 
Gro ^"w skiej, W ło  
w  domu eryw . 8G05

Efeomttra ^  Lęszczyasti
W  -Żytom ierska Nr G h m. 19 przyj­
muje prywatne roboty.| 8701

* a f t z y n i ł t a  zna . swój faeb, jedn, 
f.uu się na k^walsk. i teka sk. 

robocie, posz.- pjs., iposfad. św,rd 
Adres: p. Radomyśl.' kij gub. Okazie, 
kwitu poćzt Nr 1.539 8733

w ito d y  człowiek, kawaler, Jtrzeżwy 
Ir* i pracowity, desk obezn, z o- 
grodn. ; pszC: el,, poszuk. znraz od- 
psw. tos. Adt.: St. Diieroźyfiski, 
pocz Sńbary, ckerson g. w Aleksie- 
iuwCe. 87G9

różnych firn. w  wielkim v y o o rz; 
otrzymano w  rozkazy nie

Feliksa Z ie liń sk ie j
i Siennego placu. 8796 

C tnj* n id e n  un>i< r '.b M a n e .

Mony 16 w— Podoi nfei
Prenumeratą i sprzedaż detallęzna

„Cżibnoiisa Kijesskleflo”
w  C u k ld r ir i i .F r a n ę o is 11 

p. Uznańskiego.

Osoba prakt. obzn»jno. z do-

e o sp o ih o d o w la  trzody, drobiu, mo­
je  zarządz. nąLIsłem i ogrod.; posia­
daj.. kilkolr ln. prakt, poszulr pos., 
p. Radomyśl i. kij gu b , wieś Wielka 
Rseza.dU N. A. 8772

OD£Bfl.” CHAailBEJ t TTl im a h
Seż' 1913 do wynaj. v «ll c  14, 7. 0, 
4, 2 puk. z mebl. i naczvn. bhzko 
hmanu i tramwaju. Ogród, wodo­
ciągi. lodownie, liman, wanuy w do­
mu, sio eczne wanny, zdrov-e sl<- 
ueczne miajsce, czy.-ite s:fp ,w ) po­
wietrze. Ta ssma wilia uadaje się i a 
sanat. hydrop. i wai. biot. do sprze­
dania i wydzierż Fotogr-f, p’ anv i 
wiad srcież.: Pr ter sb, M ć'ouić;f.a  
15 ra. 109. tel. 211 19 O.lcsa, ri-
s ytucka 9 in. 3. 8795

0 d  e  $  a
| > r b a i i ! 3Q e r a t ę  i  &

..Meńalic Kfiowrki“

p ? z w j i o i i j o

K «łęfiłani»M Sa S C s ^ « " n l a

A. Zwisrewicia
Jwkwlltiria l^ z ik * { » 'a  ja
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P o l s k i  m a ^ a z y i  n a c z y ń  g e s p ^ a p i i k i c b ,  v  y  * « “ 
b ó w  m e t a l o w y c h  i z e  s t a l i

I T i j ó w .  H . r R » » « 8 -  
t y k  A S  4 5 <St. Powrozińskiego

otrzy ,n; ne Drezdeńskie

pokojowe
iaiB^ihnlitaa

C e n y  f a b r y c z n e .

342

F a b r y k a  P o t w o z o i U
W A R S Z A W ^ ,

L e s z n o  3 8 , v«J. 6 4 - 71. 
no1.uce wie ka wybór: KARE7, LAKUj FF.CTCNÓtfi

A M E R Y K A  k Ó W  ■ p d ż ^ .e  t y p y  B R Y C Z E K .  8023
Durabia nowe karoserye do samochodów i takowe odna *'iK- 

Przyjm uje s ę umywane powozy na zamianę. W ysy ław y  na w ie śc ią  
sporządzenia kosztorysów  na odnowienie powozów. Cemtik frattko^

Skład mas7un, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANISŁAW* TAR60NSKIEG0
w- BuAz^nće pokia^a: pługi, brony, jsiewnikj, wialnicS, młynki, d y jery , ir_a 
Szyoy żniwne, konne mtocar- P p y n ł t (  ł r i t u i o i o 1! T ‘ V t j'  na sutr 
nie i inne narzędzia rolnicze. T  I f c O l ( jS l l 6 W i w l C iw i l i ł t J .  podolska 
fabryk „kotapa- I ł  f V s o o  w  A m eryce, (lokcmiobile, mlocarnit 
nii Mtocarń" Ja *• iU h w u  z automatycznymi samopodawaczami 
i jiDvzietrznymi elewatoram i uo słom y, m aszyny do budowy dróg bitycb 
i gruntowych, sam ochidy parow e 1 traktory benzynowe, pługi pa-owe

kin ii oraz automooUe). Towarzystwa Akcyjnego Ta­
deusz SCuwaisfri f A. Trylski nie, śrótowniki, gifyęąęzt
ilu okopowych Bamforda, najnowszej kon-trukcyi kul.ywatory sprężynowe 
„Ślązak", udoskonalone wały ugniataczt C ampbelia 1 wały-ryngle z pierś 
Ci-r.iimi r. 2 rh P o n t ł i i ł i  ’1S iS k  f V  B W  ws* aza*»e w  katah ga :h
potów zlo/.onymi). U c i i i i m l  danie w W t y  7. wyjątkiem wyrobów
la 1 1 n _ . a  są obliczone franco stacya szerokotorowej Role
bryk I .  I .  t  d p C ,  odbierającego. Adres: poczt i telegr. Rachoy 
1 argofiHki. 7032

G linują zarcińii'5 0  Hs. ntiesięcz
Oeol.y zualiigiijuM,® za^Tuai. a zna' ' 
italy ' roU pr/.e/. mis gwur untowa 
fi.łłtfl;, vi,ŁkCiijHi; u siebie w domu.
1 \v v K s /. 1 *  l 1. 1131 tu’ /.ii e. Ko b >) tę 52 rl !■. o 
■ winny. Prospekt n t;|dAU i«y.xa 
7 k- iliATkę.
TO W A U V. V ST W 0 M A « / Y N7 D 
TKOiilAS H. WHlTTlCK-KUNnu 

Pe te rsb u rg -. Netfski 40.42

£  &  w a s
:r>o

f / O T .  > 5 * 7 ^ 1
\ r  ' ' n t  •'.■i-:: t .v ;/8v-.

i
m s t r .  a  K r a t f i z c k i « g o

prof. kroju

K IJ^ W , P R S M IE łW i Aft k i
;\róg M cnsłoW.Skieg.a Zasikaj

f y ś ę m  wdam y i 'eoyny zastosowany w: Pcryrkirj i Londyiskiej 
Kkademii, nagrcdzotij Dizez powagi faęhow e złotymi medalami, 

f  krzyżam i. dyplomami honorowym i i t. p. ns wyrta wach w stech- 
ł  św iat, w  Paryżu, Londynie i w islu  iąnyeH. Ucżęiłłće. po ukończe­

niu nauki otr2yni. pa.enty ceCCCwe Jedyna szkół! w Kijowie, 
1 której na egzaminy przyjeżdżają JSistrze cechu warsz iwśkiego. 
I P o egzaminach roboty w ypom nę przez uczetiice wystawiane są 

a la  oceny publiczności. ijzknła urządz. w edłud ostot. wymagań 
techniki. O ddzizły  w  różnych miastach. Zapisyt przySm. sit; co 

I j z  •‘unie— szc; eg ćło w y program  w ysyla-się -bezp :atr ir .Jiz y  
pierw; zorzędna pracew nia ubio 6vr damskich i oziecinnych. W iel­
ki w vb ór form, żurnali i manekinów 4335

r T-wo FABSYCINO-HANDLOWE

w JWCSKWiE".
ODDZIAŁ KIJOWSKI:

Krcsscsatyk G, Telefon *N« 38-32.
Ma za szczyt z a w in i insić szan o w n ych  odb iorców  o o tw o ­

rzeniu oddziału w  S C i j a u f i e ,  C>

F j ó b ^ y k a c y a  i ta p r z e d  ^ tow *row  sptecznych, 
pertm neryj.aycb, k o s n e ty  c z c y c b , gospod  t»c tych i kolotiialnych'. 

(U d z it l  dam skiej i dziecinnej h y g i* n y , k iis te  f o togi aiu:ziie 
i t. d.

Ola patrzeb kuchn« i stołu otrzymano
Swtefcą oliwt-t n icejską, g o rczy co w ą , sło n eczn ik o w i i k o k o so ­

w ą ocet w m a y , K u h le r o w s ią  esency^ octow ą, m usztardę, 
pioprz, sól sto ło w ą.

W £ t* o b ]f  f i r m y  t lU u l h i l , l : i siojev pikle, g rzyby, 
suszone -w arzyw a i w łoszczyzn a.

L . F a rb y  do ja je k i

MAGAZYN M EB L I

K s m l l a  S o r d o t o w i c z a
W .- W a n y lk o a r a k * ,  d .  Ś l i n k o  M  14.J

&

ara ?

sta le  w  Kielkim  w y 88 
b o rz e  I w  r ó ż n y c h ^  

stylach. &&
9 y

<>0 Przyim uje zam ówienia na urządzenie hcnelów, banków, in stytu cyiy fi 
”  H an d low ych. C E fc Y  B IIZ K IE .

^ 8888̂ 88̂ 38 8SS888888888S8888S3S88S

Meble

Pitma egzystuje cd 1892 roku.

Zloty medal.
Polsku fabryka farb  M  O —  i - . ?
ols,.tych  i pokostu . M l *  f l S l C r . Z Z G W F S ł t B © f f l ! f  ł ,
1’o 'ec *  mam-, z w y ok e j debroći i ‘'Cen umiarkowanych f„rby  o!e ń>‘ i po- 
ko IV, fathy la li . ,  owe, artystyCz ne, lakiery powozowe, oraz w,.zelkie r.u 
fr y a ty  i przyrządy w  zrk-esie ina'arsj;in Cenniki na żą.lnnir *-atis
A d re s  E a b .y k i i g łó w n e g o  składu: K ljó w, Idee A leksan d ro w sk i JY» fi « w 1’ 
i d  f 16 SA tó 5MK

\  plr'™.!“ SteJa krajo i Siycia
p r a c o w n i a  u b ie r A w  d a m s k i  2h 

i J z ie c im n y c h

Mistrzyni cechu Moskiewsk. i członkini

Ak”'«*i! J. iaworowskiej
K ijó w , M .-Ż y r to m ie r s k o  Ma 2 0 .

Nauczanie pod osobistym kierunkiem podług systemu na 
grodzonego złotymi medalami i licznymi dyplomami hono­
rowym i na pary: kiej i in. w ystawach. Po skończeniu Szko ' 
ła w ydaje d y p lo o y  na prawo otwarcia pracowni i szkół* 
Na egzam iny przyjeżdżają eksp frei re :h u  Moskiewskii go 
/ap ts uczenie c« 4  io n ic-o . Program  wysylaCsię bezpłatnie. 
r r ia  w  Winni.-yj Miuolajowski prosp. Nr 8.3 * 8)82

M _ y
â ^^e j d l a

778fi

F R A C O W N I Y 8389

Sukśif.?, O ^ y ć  i Futet*
K R A W C A  S F E C Y A L 1S T Y  J3

A .  A d a m c z y k a
K r a t a c z a t y k  k f i  lc7 m .  I! wr p o d « O r z a ,

8  Ł  I I fSkład Tcw hrów
„ t iła w L tiY u n
Zawipdłmia szanowną kSiebttlę, że otrzymał z najlepszych fabryK 
wielKi wybór: wełmaiirch. jedwabnych, sukiennycn i oawelnianych 
towaiow. We wsiystr.iCb pięciu targarynach zawsze wielki wybór 
towarów: jedwabnych, wełnianych i bawełnianych tkanin, szwaj- 
eaiskie odpasowaae suknie, -odziemue otrzymują nowe towary.

M a & e z o n  w i o * e n n y  i l e t n i a
M A G A ZYN Y:

1) C r e s z c z s t y k  Aft 3H, t e le f . 4 3 5 .
2 ) p V. „ D i e t o ”  *•«*» P  . - l a a y n .  j X a  >a  jra j. t e l e t .  tOSf.
3) f S t f d c a s k i)  H a lic k i tar® , J m it ro w s k a  u l.
4 ) P r o r e z n a  u J . M  2 .
5) L a o u s k a  JA  6 (S ia n n y  ta r g ) .

Za p/zykiadem lat popr rednich zasadniczj firma zaopatrzona będzie 
w  najl, towa-y pierwsiożręd. faor. i sprzed, będziepo cen. przystęp.

t  e l e f f i n

4 - 9 2 t Adr. dła d-pesz
Kijów'. Pogrzr- 
buwe biuru Ja­

kubowskiego.

W  blawatnym i su- 1“  lK 9 ■ -
klennym m agazynie 9 9 •  [ B l S I ^ S S f t O l l l f S l C l G O j O

Q J .K R E S Z C 2 E A T Y K  J\Ts 3 8 .

f ś Ł e f i ś w i ą f g c z n i  s p r z e d a ż
w ełny, jed yabm, tiulu na firarkij 

dyw  tnow i in.dyw  tnow i in.

W?g*Bk§ w j*b ó r
angielskiego w elw etu i w iele in. nowości.

1 Z  W io sn y !!!  ttó2|
iWarszawski mmWśanków
EmnS R a u e r  3,

2 flł m s a a fy h  od rogu. 
Pizvjmuj3 do reparącyi wianki własnej I innycii fabryk,

C EN Y FABRYCZN EJ*

  NOWE BIURO  _______
F O G R Z F E O W E

MIKOŁAJA JAKUBOWSKIEGO
Kijów, W. W asjlkcwska 15 róg Rogaretłyńskiej ob. hotetti „Dagmar" 
Piękne karawany 3 ch klas z lustram i! elekttycznem  ośw ieil.niem .

| Na składzie w  w ielk iif w y to rze  sarkofagi i trumny: miedziane, 
mor.ężne, niklowe, cynkowe, cyprysow e, dęhowe i t d. W iećce 
zagrań, i ro s  fab yk po cenach la.hryczr.ycb. Przew óz umarłych 
do innych miast i zagranicę i w szelkie starania Co do urządzenia 
pogrzebów n. p row in cji Długoletnia praktyka zarządzająO-go

i nizkie Ceny. 8781

Adr. dia depesz
Kijów, ^ogiże- 
bowe biuro Ja ­
kubowskiego

M p  f in ik i
OFIAROWUJE

W A R S Z A W S K I

Skład, Apteczny
Fuutfiukleiow skid  24 < 

( o b i k  l io te lu  E r m it a ż )

P e r . f u l i

p i e r w a z o e z ę ó n y c h  r s s .  
4 c a g p ,  f i r m .  m o d n y c h  

z a p a c h ó w .

B b r a T *  l e ,  ;
l a m e i k i  i b u re  m o t r y .

l a ń i c u p e
i p r z y r z ą d y  do n ie b

B i * ;  i w y
m a s z y n k i  i p r a y r z ą d y  do 

, g o le n ia .

r Lu sf a tua’e!ow e i ręczne. 
S zczo tk i do obian i jo d fó g .'
PERFU M Y NA W A tiĘ  M OD­
NYCH  W APAŁH Ó W  i W IELE 
INNYCH  ‘ k *R A K T rC B N Y C H  

P R E Z E N T Ó W .^

fCropli? wetfy, widzia­
na przez mikroskop

K r o p l a  c i e c z y  w y j ę t e j  
z  p ł u c  n a  d r u g i  d z i e ń  
p>o t m i e p c i  c h o r - r * g o  n a  
f  u c l M t r  z t  « k  " t  t a  w  t o  
b i e  m i k r o b y  w y o b r a ż o ­
n e  in «  t y m  o b r a z k u .

Kopsufai ze jrnoły Guyota 
niszczę zupełnie to samym za­
rodku te mikroby znajdujące sir 
w płucach.

F u i L d n h l ó j o w t t k a  -Z4  
^ ^ (o ls o k  h o te lu  E r m i t a i ^ J ^

H andlowy pa Koilatow i CzernogołowKizi
K R Ł S Z C Z r . T Y K  A ft 3 6 .

a na nadchodzące święta dla podarków 
W ełna, jedwab trdyst, tiul Ba firanki, I 
dywany i in. W ielki w ybór angielskiego 
w elw etu i w iele in. nowości.

Certy przystępna.
Nowo otwoi zony specyalny

G . G H A L E B 5 K C G G
magazyn.

7830

Portyer, materyi meblowych,
tiulowych firanek, rolet, miedzia­
nych |zym sów  i in. W łasna fs- 

■ bryka w y p o t ó w  s z m u k l e r .
Ceny bez w spółzaw odn.

. NIEOMYLNY ŚRODEK ___
Ba s»ybKieg4 iulfefzenia K ataru, G rypy, Iry tae yi p iersio w ych , Cłrbrób gar 
cła  f 3 o leści reum atyczn ych. W P A R Y Ż U  31, r u t  d o  S e t n e .  5481

Każdy może nabyć działki ziemi
» H j l ^ i e j  m i e j s c i  w .  m .  W iln t a  n Z f M i e r z j r n i ^ ę 1'

Miejscowość ładna^i zdrowaj stary las sosnowy, W in a. C en ./ n iz k ie ,— 
jw jir W d p o e d n e , — p p o lo n g a ts  iż jrpYaty. W yjątkow o w vgoonc 
i_ ik he działki naii rzeką. Rożni ary dziatek w edług życzenia nabywców.

Się do biura pośr. —  sprzed, działek W IL N O  i K u p io p s y tlle o  
al. G^ejjymiuowśka 32 (róg Sosnowej i Telefon Nr 40. 490'

S T ^ -------------------------------------------------------------------------------------- -------------i łl r/cifl * Szewiot S  od 35 ir. 
featmte od i rb. 15 Joifwab
1 1*1 B K  b  P r o p r z n f t  M  I ód rbgu K rt-
I I  H .■ , u J  |t . szczatyku 2-gi magzzyn.

KOSTENKO i TITARENKO,

j e i w n i E ś m u j f l ,

«IEraim AM UIRS«
FadbaSi ‘

Ł Kijovż5itte
Centralne P l U F O

Rachunkowe
p t-se p io jr  k ra n ie  

n a  m a a z y n i  o h .
Kijów, K rf.^ ćiatyk
42. T e i 7 8 01 J |ta

S l a i y i s f a s

K U C I Ń S K I
G t u n ó u f i l o jo w s f i a - 2  h  _

F r y z j e r  d a m s k i
P o l e c a

J -t C - ^ ^ L La_ 31̂  ̂ 0nj}xjUu>Jr'r\
I  JceTÓeurtó n a  7HU>>«au.-,
BYvjn^fcue wyrv-tsf Z 'B S.K. 0 .

8084

KGfel-Pensyonal

w  K i j o w i e  1821
Kuchnia wykwintna. Kontfoit no 
woczesny. Pokoje od i  rb Obiady 
(da przychodzących. Instytutowa ió, 
1 » ie  inęiro na no. TMltfon 38.33

LU TER A L1SK A  JSft 12.

S F H A R
oairozmaitsze stare, rzadkie, Staro­
żytno i artystyczne rzeczy. A m.ano- 
wicie S » N Z E D A .)ą  i KU PU JĘ M E ­
B L E  m ahoniowe ; brzozy korelskiej, 
bronzy, porcelanę, kryszi.iiy, obr szy, 
sztychy akwarel pastele kandeia- 
nry, pejąi.i, zegarki, kinkiety, dyw aj 
ny, gobeliny, materye, galony, ko- 
rćnki, nafty, w yszycia, makaty, fu­
ra, rzeźby, biusty, nortrety, wazy, 

statuę, mędahony, fiakony, instru­
menty muzyczne, złoto, Srebro, bry­
lanty, szm rragdy p erły  i in. kam ie­
nie; miniatury, tabakierki, kubki, pu- 
hary, dzbanki, pudełka, tace, broń 
staroiytną, tękop.cy ruskie „grame- 
ty*,.rnonetY, medale, platynę, wykó- 
paliska, Szyldkrelowe v-yrcby, em a­
lie, w yroby z Derlowej konchv, m ar­
muru, drzewa i kości słoniowej; 
przedm ioty inkrustowane, lalki por­
celanow e "i filiżanki ruskich i zagra 
nicznych fabryk, starożytności chrze­
ścijańskie, sluckie polskie pasy- 
wschodnie antyki, nr- łoruokie : Wiel­
k o r u s ie  w yreby rękodzielnicze Wy­
roby, jaDuńskie i chińskie przęd- 
miOty, K u n ee, gemmy, melchior, 
tubki, puhąry, pólmirki, kielichy, 
kokoszniki, b.b"ie, eau-fort y, dy\/a- 
ny perskie, albumy, nesesery, lueble 
w  stylu: m arąueteri buli, jacob, em­
pire,' Ludwik X IV . X V , X V I, direC- 
toire, barocco, roCoco, gdańskim, z 
drzewa różanego, palisandrowego 
orzechowego, palm owego czarnego^ 
Cytrynpv,ego ora* z w szelkiego 'rńę- 
go drzew a i innego stylu, Naszyjni- 
:i pancerze, hełmy, Ci.noge, cidalia 

zbroje rycerskie i , t* d , i t, d ., i t. d- 
K.ij. u ,  ul. L u t ie e - t^ is u  d. Śztylma- 
na N r 12. m. 2  w prost ulicy Meryn- 
gówsjyej,. 2*99

8260
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S Z T B E Ł I S B W C

8  a o z k i
U  b w i  \ mm
W najlep szym  gatunku d a m s k ie l  
pończochy, przy kupnie pół tuzina

Paltoty dzieci 1110
Kostyumy, Suknie, Kapelusze, 

w  wielkim  w yborze. 086

C zask o -R ó sy jsk a  I M a n .  Fafcryka
G. AaiTRL' l

W . W a s y lk o w s b c a  20 .

Pr x-Fixą.

K R E S Z C 7 A T Y K

w PASA/.U
Bazar =

i solili
Oo sprzedania"bogatych domach, 
majątkach i innych okaz, w  Olbrzy­
mim w y- U C r m  E  w  stylach tegc 
borze N L D L b  czesnych i stą= 
rożytnyCh do wszystkich pokoi z róż­

nego irzew ał

Taniej niż gdzieindziej' 
o 25 proc.

upraszamy
przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo­

w iązków  b 
Proszą zanotować praw idłow y adres

34> Pasażu, Kieszcialyk
T elefon I8 > '3 .  164;

P i® i iP a  naJwyższe Ceny za f * ł «  
I  w sze lk iego  rodzaju O  5 l.
P f i T U t n a  ' rzadkip okazy, taba 

kierki,‘ emalię, srebro 
m tblc, btonzy, porcelanę, sztychy, 

miniatury i t. p ,  jako też

perły, brylanty i drogie
k™ ' p l a t y n o  we,
Sztuki platyny, złoto srebro według

kursu.
O oorii^ n ie i In fo rm n c y o  b e z*  
p ła tn ie . Z e n  o s i f a l ę  l is t o w ­

n ie  i o s o b iś c ie .  .

i .  i s ł i f f i i r t r
Kijów , KreszC2C2„tyk Nr 23. tel. 3-86 

F rma^istnlej J  od 1878 r.

Precz 7 rykami!
„JUre5iL“

b tx  Chlerkti, bez S*»d>

m atm
Eł.isur**: j

ibcttSascmę
%e* mydła. F *  go 
dzinnew gotewanin o- 
trzyiauje *14 biellinę 

p i* Z I
b i t h ł o i c i j  

Z ąd ajcis  w szęd zie  
P aczka 20 kop.

Południowo - RoSy lsf 
T-Vr’a H scdlu Tt.w s 
raw i Aptecznym i w 

Kij* wie 5413?"

Wyjazdowy Buch? Per 
Gilar.sis ta
B u c h a  gub. radom ski'j, zestawia 
bilanse roczpe, zaprowadza rachun­
kowość odńotnych tni tud w  mająt­
kach, fahrykaęh, tartakach, T ow  pr- 
życzk. os«Częd i t. p. irstytucy ich 
Gpisuje i oszacowuje imzentarze 
dzierżawne. sDrcedajne i t. d. S * « -  
c u n . i  l e ś n e .  Sporządzanie pla­
nów, projektów. kosztorysów W szel­
kie sprawdzenia, rev-i ve, inform? 
Cye Urządz. sieci telefon i e lik - 
iryCzn. Dostawa w ęgla, Cementu, 
smarów, m asz,n, zboża i ect. P o -  
f t r e d r i i c t w o  o ^ ó i . i c .  I lo h o r a - -  
r y u n t  o d  u m a s r .  8 ' 4'e,'

rodzimeerzy ,cd=n
poaój dla j>anienki. Ob"ii‘z fć  można 
Codiień 5 -7  w., plac M kolajow-ai
4 111 7. 8719

Już przeszło lat trzydzieści te­
mu jak  sławny aptekarz Paryski 
G uyot w ynalazł sposób przyrzą­
dzania sm eiy w małych okrągłych 
kapsułkach; dzięki temu w ynalaz­
kowi, obecnie można nabyw ać 
Kapsułki ze smoły G uyota we 
w szystkich aptekach.

W ystarczy  jeżeli się użyje po 
każdym posiłku 2 lub 3 Kapsulk 1 
ze sm oły Guyota, aby w krótkim 
czasie: zuDełnie w yleczyć sir z n a j­
silniejszego przeziębienia się i z 
najbardziej zastarzałej dychawicy. 
W  bardzo wielu wypadkach n a­
stępowało uzdrowienie nawet w 
bardzo wysokim  stopniu rozw i­
niętych suchot, a tłumaczy sią to 
tern, że smoła ma w łasność’ po­
wstrzym ania rczw oju  Isseczników 
niszcząc i zabijając te szh-odliwe 
m kroby w  płucach, co jest zu­
pełnie naruralne i słuszne.

Najlżejsze przeziębienie jeże/ 
się zaniedba z wielka łatwością 
zamienia się w zapalenie płuc. 
Dra tego należy już z sam ego 
początku zalecać chorym, aby w 
parnym zarodku choroby zażyw ał 
Kapsułki sm ołow e Guyota.

K apsułki sm ołowe G uyota przy­
rządzają się zt  smoły wydohyws.-
uej z S o s e n  s p e c y a l n y c h  
i  s a n y c l i  m o p s k i e m i ,  ros- 
nąeemi w N orwegii, w sposób 
szczególny i w skazacy prZ ez s a ­
mego w ynalazcę G uyota, właśnie 
temu ra le ż y  p r z y p is a ć  ten fa k t, 
te tylko te jedyne są co m ają  
absolutne w łasności lecznicze; 
w szystkie z a ś  inne pcdraU cne 
nie mają w cale tych dobroczyn­
ny ch w łastiośc'; kapsułki są zupeł­
nie okrągłe, wielkości greebu i z 
najw iększą łatw ością dają siu p o­
łykać, zw łaszcza jeżeli 1 tę popije 
nieco wody; one sorzedaja się we 
w szy stk  ich piei wszorzędnych ap­
tekach

W  razie gdyby proponow ano 
> kitkolw iekbądź inne podrobione 
kapsułki, m ające podobieństwo do 
praw dziwych Kapsułek G uyta, n a­
leży w ręcz odm ówić przyjęcia, 
p d y ±  t a c y  n p r z e d a w a -  
c z e  s z u k a j ą  w ł a s n a ]  
k o r z y ś c i  a  n i e  r f j Ł r a  
c h c r o c h .

K o n i e c z n i e  t r z e b a  w y -  
m a g r ć  i  n a l e g a ć  n a  t o ,  
,by otrzym ać praw dziwe K apsuł­

ki sm ołowe G uyota: dla pew noś­
ci i dla uniknięciż pomyłki należy 
uważać na eiyKicty, znajdujące 
się na flakonach; nu praw dz.w ych 
Kapsułkach G uyota imię w yn a­
lazcy G uyot jest w ydrukow ane 
matemi tłusterui czcionkami, a 
podpis jest um ieszczony w trzech 
Irolcraeb: liliowym , zielonym i
czerw onym  na poprzek etykiety, 
na której rów nież znajduje się 
adres Laboratoryum  — D om  H en -  
dlov'y L. Frere, Ulica Jacob, 
n 9 jvĄ  U Paryżu] O prócz tego 
należy zapąm iętafl że prawdziwe 
Kapsułki Guyota nie są czarne, 
tylko supthiie biało i  że na Icoi* 
dej K a p su łc e  znejduje się. podpis 
Guyofa.

C eca  praw dziwych Kapsułek 
(iuyota jest 1 rubel 25 kop. za 
flakon.

Leczenie się Kapsułkami w yp a­
dâ  m n i e j  n i ż  5  k .  d z i e n -
n i r  dające pew ność uzdrowienia.

Kepsułk i smołowe G uyota spize- 
da;ą sle we wszystkich pierw szo­
rzędnych aptekach i drogery»cb.

P. S. O soby, które nieraogłyby 
p o łjk sć  kapsuiek, mogą je  zastą­
pić Sm ołą G uyota w stanie płyn­
nym, biorąc to lekarstwo w  szklan­
ce w ody, lub iunrgó płynu do 
pioia którego wieją zawartość jed­
nej łyżeczki od kaw y; skutek zba­
w ienny tego środka będzie ten 
sim  jak zażyw acie  kapsułek, i u- 
zirow ien ie nastąpi niezawodnie.

Cena flasieczki Sm oły Guyota 
w s'anie płynnym  jest i  rubel 
10 kop., sprzedają się one w 
skladzit: Dom handlowy L . F iere, 
n° 19, Ulica Jacob, w  Paryżu i 
we w sry sk ich  aptekach i dro- 
geeryacb. 5567

Pierwszorzędne biuro m uezyciels iie  
HI. K 0 W C R Y 7 O 

dlueclet pracown. na polu p *dag. 
W z r a z a u s ,  Chmielna 33. j

Poleca: nauczycieiki, nauczycieli, bo-' 
ny polki. FranCuzk , angielki, [
ki, uieniki spiowa ‘ ra z w<asii biur

StC5
.i

JAROSŁAWSKIE IKOSTROMSKIE

Pl<frtns
G . S G K C Ł O W A

C r « « r o a n t f k  S 4 .
Otrzymano w. wieikias wyborze 
rozz .aite "loro*, bieliznę stołową, 
p jńczothy, skarpet, prześcieradła, 
go*, bieliznę w ęską towary ba- 
wstciinne i w iele in. przedmiotów 
Geny zawszt 1 stałe i niższe od 
vĄ[■,'ititich w Kijowie, o Ozem pro- 

iiłc 1 ioLRcI- przekonać. 4363
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P R O R E Z I A  9 .
Polecają w yroby powszechnie znanych fabryk:

L 1 o n l # . Ó A I * m i n £ f  M aszyny żaiw ne, Szpagat wią- 
I T I a f . n  W v l  IH JU I1.  załkow y. Cręśoi zap»s:>wr.

Akc. Tow. Ventzki. niki. Parowniki do paszy.

Hofhanri ŁSchrantz.
czynow e, P rrsy  do słomy. W ialnie

Clayton & Shutileworth.
we. M iocarnie konne. S ie n n ik i  ko m ­
b in o w a n e .

Międzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli D rogów ki; naftowe do 
orKi. Siew uiki z talerze werui radetknmi. 
Brony talerzowe. B ron y sprężynow e M otory 
naftowe i benzynowe.

T-wo fiumely w Ameryce.
‘  samochody 13S si!r.e. 

w A d i  w u t  I I I  L o ko mo b il e  i m lccam ie parowe. Mtc- 
curcie koniczynow e.

R r n c r t h o i *  P t^*,ery z a ' cry  Yonne O pryskiw acze ,A p o l-  
l> l  O O ł/ T lC l  1 Io“ do bielenia i dezynfekcyi.Melotte. W irów ki do m kka. N a czy n ia  do m le­c z a r n i . 5667

Br, Rober i Claytona, W ialnie i młynki. 

P a s y .  W o rk i.  B r e z e n t y .
F & r b y  w  w J s°h“ m 5S*tunku fabr. H olzapfel i Zapdr.[

K R E S Z C Z A T Y K  2 2 .  a

Mlłm\ iC T EZ E .m SS I^ EW SZ O ^ D N Y C H  FABRYK.
Powietrzne elewatory,

składające s ło m ę  przy pom ocy 1 robotnika.

Ruston, Procter & C-o:
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orki, m lotarnie 
parow e zbożow e i koniczynow e.

f i S p g s f S  Q n f i S r s  Pługi, siew niki rzędowe i wie- 
I b w w  a H *  lorzędow e pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.

I fr t f f tB w flT I B ir n T  M otory naftowe stale i lokomobile no- 
» ■  - Ł M S J *  wo-ulepszone, ekonom iczne i praw ie R 

bez dymu.

n. A, Lister & C-o: Wir6wli *-
mleka, łatwe do użycia, lekkie 
w  działaniu, pięknej formy.

M* Wolski i Sp.

gttiskie do 
ruchu, wyborne

M locprnie konne, kie­
raty, aieczkarnie bęb­

n ow e.

Champion m aszyny żniwne. 

Samueison & C-o walce młyńskie.

i siekacze Banthalla,'^' Ciayto­
na i RSbera.

Cieszące się uznaniem: Ekstyr jatory, kultyw atory .A la ilia n 1 )

g = & F  WŁASNEJ FABRYKI.ny stalow e etc.

P r z e d s t a w i c i e l i  s k ł a d  T .w a  > fu b e r o 1<l. fn ż .  N. * f  'P T f l U  K i j ó w ,  AJ. 
k -a n d r .  43 ( w p r .  C h a te a u )  te l  t a — •?t  k " e  G«.| orlH? in* T rjflftib »t

Vf m a g a z y n , m o d n ych  b ław  i ln y c n  to w a ró w

“s r a , .  Br. N. i M. Lepejśe i S -
Ktćszćzatyk N-r 40. tel. 2565 Filia Lwowska (T arg Sienny) N r 4 te l.22-43

mznuio U l i  10IŚ[f"ff."
Ceny sumienne i stałe.

Bracia J A B L K O W S C Y

• >»• . . - .

T O W A R Z Y S T W O

A K C Y JN E

O G □

l l m j f i m 1' W A R S Z A W A ,

B R A C K A  2 3 .
t A

I $LL DOM TOWAROWO KONFEKCYJNY

NOWOŚCI '  
ro WIOSENNE 

LETNIE 
K) NADCSZŁy 

OO
WSZYSTKICH

DZIAfcdW
MAGAZYNU.

WYSYŁKA
P R Ó »  

ra KATALOGÓW
k o s z t o r y s ó w

-o REZPLATNIE.

Traktor „ O i L  P O  O L * 1
pompuje wodą \ wykonuje wszelkie roboty
- r- rr: i wiejskiego gospodarstwa. —

O jiara s ię  n a ł łą ,  a lba  
c z e r w o n ą , lub  b ia ła  

ro p ą  n a fto w ą .

W y d a tk i m ało  
•f1 P r o d u k c y jn o ś ć  w ie lł .a
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41
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N n jlc p a z a  e r k a  i rot e k a  o t i . ig a  « ię  ty lk o  p r z y  u ż y w a n iu  T r a c t o r a
„ O IL  P C O L”  i ru łocarnC „ T Y G R Y S ” .

F I R M Y

R U P E L Y  P R O D U C T S  C - o
0 DE8I ,  P u s t k i A t k a  37, a k n y n k a  p o c z t o w a  Aft 276.

Wyroby własnych fabryk:
Naftowe T -actery  „O il P co l“ 
Paroy e samochody .T y g ry s"  i 

„A d w an rc",
Pług! me niań. 1 m. i t .fe r  o * r. 
l.o fo in eb ile  „Caar Srott".
N tf.ow e m ot-ry  „R u m cly11.

YRnCarnie ki niczynowe „G atr- 
ŚLOtt" i „Runriely*:

Maszyny do tartaków ,.Gaar- 
Scott".

Młocar ie ,,T y g ry s1* i „A dw anC e11 
M łccarnie do Kukurydzy ,,Rucn*ly'

Kombinowane pierw iastko - w y ­
d zielacie  i szredery do kukr 
rydzy.

Mtocarnie do ryżu „ T y g r y j" . 

P rasy do siana „R um ely” .

KATALOGI n a pierw s: e żądan ie w y s y ła  s:ę  bezplatn*e. P rzy  za sięga n iu  w izdoTncści
jr o ę z ę  p o w o ły w a ć  się  na tę ga zetę .

7524

Możt>a na długofermlAtrwe raty Dez doliczeń.

uznane za najlepsze przez poważne 

siły m uzyczne.Manborga 
Manbcrga 

Fisharmonie Manborga
w yróżniają się artystyeznrm  oddaniem

wyróżniają się przyjem nym  tonem

Fishannonie Manborga
w yróżniają się trw ałością konatrukeyi 4621

N ajw yższe nagrody za m jle p szy  gatunek

W y ł ą c z n a  a p r z e d l a ż  w  a k  a  i d e  f a b r y c z i t y m

j i i s m i s m
Kreszczatyk Nr. 50 Tel. 30-99

Nini-jszem Złwiadwniemy, że [rzeds.awicielstwo naszej fi-rny w K ijo w ie  powierzyliśmy

D-rowi Z. Januszewskiemu
Lutertliska Ne 11. BIURO AGRONOM ICZNE.

IN ŻYN IERO W I^

i  T® ]E5t;tj, L  F s j i t ó i ,  \l TrijatisŁi 11 Ostrowski.

Melioracye rolne, Cegielnie, Drogi.
Wodociągi, Ir.stalacye elektryczne. 7020

A d  iZ A W .t. Marszałkowska AA 108.

7 '22

O la  d i i e c i ,  m* t e k ,  r « k o r w « l< -  
c c t n ło w ,  o*ót» nc r w o —* c h  i 
s t a r c ó w .  F r i m o z a  z a p e w n i a  
p i* a « ie ł4 w /  e a r w e j k r w i ,  fcr,ś- 
e> i m ię ś n i .  H ie a k ^ itn , p o k a rm  
O la d z i e c i  w  o k r e s i e  z ą b k o  

m a n ia  i r o t n i ą a l i .

Lićzne opini- Pp Lefetr y i Ordynat- 
szpitali d»-łącz» się kaz-jr^o ptulcł- 

ka. Ijjs la e  można ws^ęd ie.

C e n a  p u d : ł k a  r b .  I. H0,»7
m

TRAKTOR GĄSIENICOWY 
HOLT CATERPILLAR G-0

b ’erze udział

u rzrd z-n y m  w  końcu m arca r. b. przez D e p a r t a m e n t  

R o l n i c t w a ,  n a S ra cyi D c śm a d c za in  j dla B ad an ia  M i ­

sz] n w  A k im ó w e t, gub. T a u ry d zk * .

K oukurs ten j t st PU BLICZN Y.
Szczegółów udziela na żądanie.

Odział Rolniczy Domu Bankowego

D. Mierzwiński i Sp.
7+&5 K ijó w , K r e s z c z a t y k ,  k7

śn i

Siwe wloty j
Fjirba do włc-sów perium t-| 

ryjnyeh f<ibrvk
W . S  E  E G  E  R  A l

i w  Wiedniu -  Berlinie -  Buks- | 
J reszcie (z marką fabr. „T.a 

tająca rybka", 
skU dająca się z jednego I 
p!y u, radykalnie usuwa [ 
s wizue, taroując prędke 1
i n w a le  na kol.-ry: czarny, 
chatii. brun. I blond 2a po- 
morą zw yrzajn tgo  przecz--1 
sywania. S .o sn w ić  m o .n s  
do m ęskirh jak r o w  «•? 
do dąnr.skich w łosów . N,:- 
s:kO'iiiwość zaśw ifd c.o n a  | 
P’ ?cz Urząa l e karski za N; 
3992 D j  r. a^ycia we. w.\zy 
M i:ch .lepszych perfum e-l 
ryacb, składach apte. n ycf 
i złó ład ach  fr y z y tn s 'iih  
G ó w n y *k ł -*d dla K ról-:tw z 
i Ro^yć Perfumerya W S e e  
c a r .  ’ i a f ś K ś w  ł ,  Ż o r a -1 
o i a  f t l .  4 6 -4 9 .

C la g a t j f i  Ifcodnyoh i B ł a ś i l n j c l i  Tuw i^rA w

J. JC. Tipikina
( y ł y  r u r m a n o w ^ )

O t r z y m a n o  r o s y j s k i e  i z r g r a i p i c z *  

n e  m o d ń e  t o w a r y  n a  w i o s e n n e  i l e t ­
n i e  k o s t y u m  y  i  s u k n i e .

8520

P i e g i ,  p r y s z c z e ,  w ą g r y  
m o k r e  i s u c h e  l i s z a j e ,  
s w ę d z e n i e ,  k r o s t y  i  w s a e ł -  
k i e o o  r o d z e j u  n i e c z y s t o ­
ś c i  s k ó r y  P c c z y  i u i r c w a
n ajrad ykajn iej > o zp ow szeeb n ion e i u- 

z n a r e  {.rzez p o w tg i lt Far: kie

MYB10 H. kNEl?FA. 1

S P E C Y A L N Y  S K Ł A D

| L 1 0 C I | U ^ ,  DI2JB1. 
Pierza i Puchu

gotow e poduszki. 4636

Zakład Foto ■ 
chsmigraficzny 99G r a f i k * *

Kijów, Sofijow ska Nr 7. T elef. 25-15

w>-“ - i f  I S w w c k  &»>“ «r.uieSsnSŁ, M K  g ^ e t .  w S r sunek lub fotograf,
i Unio. Najróżno- 

rodnitj. w yd aw . na v "'staw ę kijow ską w  19:3 r.

I i: lOf ii r ,i ni

‘■ Ą ^ p

O l a  c a ł u s a !
ng-żaje się jedynie oślepiająco b isly  i rałr 
dzieńCzy w ygląd  twarzy. Osiągnąć to moż­

na m yjąc się mydłem

„U p p e r > T e n "
Jedyne mydło, zsw i. rające w  zr-łcznym s op I 

mu białko roślinne.
Nadaje tw arzy piękność 1 u:ok m2id o f 'i

Cena 50 kop. 177
P raw d ziw e tylko w  niebieski, m opakować ii-l 
Dostać u o ir .a  w  składach aptecznych, j e, 

furaeryach i w  'Tow. „jurorat".

Fortepiany i pfactaia
fabryki „A. STRORL” w Kijowie
•iprzedaż po cenach 0 7 S d o  HfłO r u b l i  i drożej, w j n a i s w  nc B e u b l  
8< p e r a n y a  i s t r a j e n i e .  i y l a ś s k a  M. 27 . T » ia ( « e  IttS . 4(>ę3

i .  Richter. Kreszczatyk 10.

P r z y b a r y  d o  p o d r ó ż y  i t. p Kuf y, wal
zy, nesesery, futerały na bron i aparaty tuto 
gr.:liczne i t. p. N a j t a n !«J w  ząkiadzif HEN- 
n Y % A  HOYEMA ( p  wapolpr. NisSina i V\ i!nz 
i S  wie w Wiedniu) K reszczatyk Nr 38 w  pc- 
dwurzii Frz/jrouje rrfpwacye P # m  iw icn n  . 
Robota elegsneka i mocna aSI5t;

*{'.s'HKor śSptoW-isłtLiałry Regla «  % mi j s —>nk« O r l t a r o i a  F o ’ *k» w K i j o w i*  ulica  K t e a z c a a t y k  NI 38, fVydawr.ą A o it o w t  t  «skw ń*.=jił.


